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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem Wydanie A Cena 50 gr 

Z wizytą 11 zlotowrów 

·Obóz centralny w ~1ielnie 

Rok XVI Łódź, niedziela 10 i poniedziałek 11 lipca 1960 roku Nr 163 (4238) 

Władysław Gomułka Państwa soc,jalistyczue 

udzielą Kubie poparcia uczestniczył w naradzie 
aktywu partyjnego 

Wojska Polskiego 
WARSZAWA (PAP). !J bm. ocl 

była się w Warszawie nara::h1 
aktywu partyjnego Wojska Pol·· 
skiego poświęcona omówieniu 
glów .• eh kierunków pracy w 
wojsku w dziedzinie polityc~. 

w jej sprawiedliwej walce 
oświadcza N. S. Chruszczow 

śli chodzi o i.n.gerencję w we
wnęn-.ne sprawy innych krajÓ'N, 
to należy wskazać właśnie na 
Stany Zj€<lmoczone. 

Pn:ykladem ingerencji USA w 
sprawy wewnętrzne innych kra
jów je<t ameryk2óska polityka 
wolec Kuby, którą USA chcą 
zdławić przy pomocy blokady go 
S.)odarczej . Jednak - powiedział 
Chruszczow czasy dyktatu 
USA minęły. Związek Radziecki 
W"Ciąga pomocną dłoń do naro
du Kuby walczącego o swą nie
zrleżność . Powinniśmy ostrzec. 
ż.~ minęły te czasy, gdy imperia
liści ..,.·edlug własnego widzimisię 

7 lipca br. uczesfnicy obozów grunwaldzkich rozsianych 
na ziemi mazi;rsi<iej gościli u siebie przedstawicieli dele
gacji zagranicznych przybrlych na Zlot: Wszechzwią~k?
wego Leninowskiego f{omunistvcznego Zwi(\zku l\'llodz1cz.v 

na ogólnorosyjskim zjeździe nauczycieli 
i Zwiazlrn Wolne.i Mlodzi!!ż.v Niemieckie.i. 

Na zdjęciu: p1:zewodniczący delegac,ji Komsomołu - 1Wla
sow wśród ha.rccrek woj. lrn1owickicgo. 

no-wychowawczej i gospod&r· MOSKWA (PAP). - .Na szczególnie serdeczne - pow1e
czej w nawiązaniu do wytyć7- ogólnorooyjsikim zjeździe nauczy-I dziat Chrusz=ow. Na.ród ~U
nych V Plenum KC PZPR c!eli rozpat.rującym doniosłe 7-<l- st.riacki dał wyraz temu, że apro 

W naradzie ucze.stn iczyli: I sekre e:ad.nienia p·ołączeruia nauki z bu.i·e radziecką zagran:c:z.ną D, Otarz RC PZPR Władysław Gomuł- ~ 
ka, członek Biura Politycznego RC pracą produkcyjną wygłosił ll Utykę pokojową i z uznan'.em 
PZPR, m.ini!>ter obrony na.rodo- bm. przemówienie N. :5. Chru- 0::1nm;1 s'ę do zwycięstw Związ 
we: gen. broni Marian Spychalski, szcrow. ku Hadzieckiego w la;tach rewo-
scl<r~;arz KC PZPR Ryszard Strze Szef rządu radzieekiego '!JO- lu~ji, le_ckl" oraz członek KC PZPR, mi-
nister spraw wewnętrznych 'Wła- dzielił się wra2eniami z pobytu Nawiązując do s']>rawy ame
dyslaw Wicha. w AUS>trli. Podkreślił on. że wi ryka11.skich baz wojs•'.{owych na 

Na zakończenie narady zabqu :z;yta byla pożyteczna i owocna, teryto-.-:ach 'różnych krajów, pre 
głos I sekretarz KC PZPR Wla· a spotkania i rozmowy z męża- m'er radziecki oświadczył, ze 
dyslaw Gomułka, podkreślają. mi stanu A u.sitrii były s-z.cz,ere i przykład Austrii prowadzącej 
wagę wychowania ideowo-po·· przyjazne. politykę neutralności. wykazui~. 
litycznego i wlaściw\ch jeeo Spotka.n'.a z ludno.ścią Aus.tni iż narody p.aóstw, które nie u-
metod. ., p0dczas podróży po kraju były czes•t.ni-cza w a·gresywnych ble-

-----· !':ach militarnych. mają wię!,

Z pobytu premiera Chruszczow n 
· \V Austrii 

sz<1 gwaran·cję swego be·!p:c_ 
czeństwa n'ż kraje, w który"h 
znajdują s:ę obce bazy wo.is.ko
we. 

O·d rzucają·_ insynuacje mektó 
rych kół USA i ::\!em'ec 7ac:n.)
d,:iich na temat rzekomej in
gerencji Zw'.ązku Hadz:.~c:~:e;<n 
w sp~r:.wy wewnętrzne Austr!i. 
Chruszczow ośw'.adczyt, że je_ 

Przemówienie 
· Wł. Gomułki 

grabili 1 dzielili świat. 

Uczynimy wszystko, by po-I 
przeć Kubę w 1e1 walce. Pań- ~ 
stwa socjalistyczne 1 wszystkie 
kraje stojące na pozyciach po
koju 11dzielą narodowi Kuby po
parcia w jego sprawiedliwej wal 
ce. 

Chruszczow stwierdzil, że po
ziom rozwoju nowoczesn<e.J t·zch
niki skraca odl-eglość i obecnie 
od Zw1ązlrn Ra dzieckiego do 
USA me jest już tak bardzo da
l"łrn. Mówiac obrazowo. w razie 
korieczności artylerzyści radz1ec 
cy mogą wesprzeć swymi rakie
tami naród kubański, ieżeli 
agresywn-e siły w Pentagonie 
ośmi·elą się rozoocząć interw-en
cję orzeciwko Kubie. Jak wy
kazały ostatnie próby z rakieta
mi radzieckimi wska zal 
Chruszczow ·- dociera.Ją unP. 
ściśle do określonego miejsca z 
odległości 13 tys. km. 

~ 

i 

CAF - fot. L angda 

w prasie 
Końcową część przemówienia 

Chruszczow poświęci! zagadnie
niom organizacji nauki w szko 
lach, roli szkoly i rodziny w wy 
chowan!u młodego pokolenia. 
Wskazał on, że partia komuni
styczna l rząd radziecki są 
wdzięczne m1uczycielom radziec
kim za ich nielatwą, prawdziwie 
szlachetną pracę. 

Na zdjęciu: w porach posiłków na rozleglej polanie obo
zu - tłoc·zno ..• 

Na zdjęciu: premier Chr1,1srzczow pneinawia na k<>nferC'Ilcjl pra
sowej w dniu wyjazdu z Wiednia. (Relację v; konferepcji pra-

sowej N. s. Chruszczowa zamieści!ifMY wczoraj), ' 
CAF - .tele~oto 

Władze radzieckie 

zakończyły śledztwo 
1ł' sprawie lotnika Powersa 

MOSKWA CPAP). Wedllugkolwego przy Radrzie };fi.ndst.rów 
mu'Il>ika~u Agen<;h TASS. Ko- ZSRR zakończył śled2ltwo w 
mitet eZJpieczenstwa Państwo_ sprawie amerykańsikieg·o lom!-

ka-wywiadowcy. F. H. Power

Kronika 
wypadków 

Na ul. Ka<rolewskiej WJPaidł J>Od 
sama<:hód osot>owy IB 87-97, Benon 
Fu~ka (Srebrzyń&ka 34). którY z.za 
stojacej cięż,aróWlki wyl:>iegl gwał
tO\>..Tiie na jezd;n4ę. Futkę prze•wJe
Zkno w stanie ciężkim do Sepitala 
lm, Barlickie.go. D-0rzinał <:n ws·trzą 
su rnóczg,u, otwartego złama•nia no
gi ora1Z ra•n g!.owy. 

* * * 
Kdn.staCJ ty Romarnmv;;t.i:I (Lotln i

C<Za 23) w sbarnie lro·mpletneg-0 rz:a
mroczooia a.tk-0h'>lem wsi.a.O!! na 
moto<:ykl i na ul. Rud2l<iej. ko·l-0 
posesji nr 8, wpadł na stojący sa
mochóc'. o·.sooowy. Do:z,nał wstriz.a"u 
mózgu, ran głowy i ogó~nego 
potłuczenia. Odwi€Z!<01110 go do 
Szpitala im. Ba•rlickie.go. 

(S) 

sa. który w dm1ii.i 1 maja br. 
wtargnął na samolocie „U-2•' do 
obsza.ru powiebrznego Zwią2lku 
Radzieckiego dlla przeprowadze_ 
n.ia akcji szipiego\V\Slkiej, do.k-:>
nywał zdi.jęć Jobniczych ob!ek
~ów prz.emyslowYch i obrorrJJnych 
i został zestrzelony na wyl!X)_ 
koŚCi 20 tys. metrów przez ra
dziecki oddz;'.ał wojsk rakiet<,_ 
wych. 

Powers :zt>.S>tal pOCiągnięty do 
odJ>Owiedzial.nOści na J)Odistawi„ 
art. 2 K.oaek.su Karnego (prze_ 
s:tępstwo przeciwko państwu). 

Akt oskairżenia przec>iJwko Po_ 
wersowi zoetał za·twierdz.onv 
przez prokura tora generalnei> 
ZSRR i sprawę joego, zgodnie z 
a.rt. 9 i 16 ustawy o trybuna
łach wojskowych, pi-zeka.za.no 
kolegium · wojsk<Yw-einu w Sądzie 
Najwyższym ZSRR w celu prze 
prowad.-zenia roziprawy. 

. 
zagran1czneJ CAF - fot. Baracz 

MOSKWA (PAP). DzienniJr 
„PraV1.1da" opublikował w sohu
tę obszerne streszczeni•• prze
mówienia wygloszonego przez 
I sekretarza KC PZPR, Władv-
sława Gomullkę, na Plenum f 0 zabitych, 

s_.tki rannych 

Rząd Kanea opanował -sytuacją 
KW PZPR w Katowicach, w
opatrując je tytułem: „socja
lizm stworzył realną możli wuść 
zapobieżenia wojnom". 

PRAGA (PAP). Prasa czP.chn- B'J f ł • h d , 
słowacka zamieściła w sobotę l ans os a me wy arzen 
streszczenia przemówienia Wł. we Włoszech 
Gomułki, wygłoszonego w K.:-, 
towicach. . · RZYM (P t\.P) D · · ć t RZYl\I (PAP), - Dwa dzienniki . . ~ · ztęS!ę . ru-
rzymskie, socjalistyczny „Avan- pow, setki ran111ych i. setki arn
ti", oraz chrześcijańsko-demokra- S2ltówa111ych - oto b1Jans Q<Stat
tyczny „n Popolo" opublikowały nich wydarzeń we Wlc.>zech 
w sobotę urywki z przemówienia i wynik brutalnej akcji poli
wygloS'Zonego prz':" Vl[ładyslawa cyjnej przeciwko demon&tracjom 
Gomułkę w Katowicach, antyfaszystowskim. Prócz 5 

Dzienniki obS<Zernie &tres-zczają zabitych w czwartek ~ 
część przem6wie.nia, dotyczącego Reggio Emilia i 2 w 
svtuacji międzynarodowej oraz L" t · k 2 b 
stanowiska krajów socjalls•tycz- ica a, w piąte oso ~' 'Zgi-
nych wobec ootatnlch wydarzeń nęły w Palermo, a jedna w 
na arenie międzvna.rodoweJ. Ka.tanii. 

Cenne oomysłv r!_Cionalizatorów 
Łodzi Koszalina 

Ponad 5 mln. 
oszczędności 

Według doniesień dzien.n~
ka „Unita'. w Palermo, poza 
dwiema osobami zabitymi, ran
nych 2JOS'tało przeszło sto osóh 
około 350 demOl!llSlt.rantów are
sztowa1110. 
Sygnałem do zabun-zeń w Pa

lermo był atak policji, która · 
na jeepach wjechała w pochÓ<.' 
antyfaszystowski. . U czestn!cy 
demoawt.racji rozbici na droh
n e grupy zaczęli się bronic 
obrzucając samochody -policyjne 
kamieni.arni i W7lrtooząc za'.m
prowii:rowane barykady. '.l'ak 
samo jak w Reggio Em ma. 
policja i tym razem użyła bro
ni. 

BRUKSELA (PAP). - Jaik 
wyni•ka z rela~i agencji 7..a-
chodnich, w sto1icy Konga 
Leopoldvhlle, panuje obec:lie 
zupeLny spokój, 

Spokój zapanowal nagle -
podkreśla Agencja Reutera 
natychmiast po tym, gdy pre
mier Konga, Lumumba. ogbsił 
komunikat o T>Orozumieniu z;J._ 

wartym z armi"ą. W ramach :e 
go porozumienia wm;ystkie sta
nowiska ofioenskie w a·rm.U ob
sadzone ze.staną przez Kongo-. 
lańczyków. Belgowie pozo.o.tana 
tylko iako techniczni doradcy. 
Prezydent KaiSaVUibu o'bjął do
wództwo naczelne armii. 

To nagle uspokojenie P!"ZJE!CZY 
całej kampanii „pogloook" roz
sJewanych prz.ez agencje 7..a
chodnie w piątek . po.Eflooek ma 
jących na celu \vywołan.ie w.ra
żenia, że w Kongo r~ta{ s:ę 
żywiołowy chaos, że na ulicach 
.szaleje mord, które.~o ofiara pa_ 
da biała J.udiność, że - jedmym 
slowem - Kongo n.ie dojrzało 
do własnej państwowości. 

l?ARYZ (PAP). - Premier Ko.n-
11a Lumumba telefonował w sobo
tę ra.no do ikorespOCld~n ta AFP w 
Leopoldville, któremu naświetlił 
wypadki w Kongo: 

Niektórzy Europejc:ri:yey rozsie
wali umyślnie :fialszywe po·g~oski, 
któr.,.ch tendencja mówi s·a.m.a 
przez się: opow;adall żołnierzom 
kongola1\."1kim. że wo.iska radziec
kie wylądowały czy mają wylądo-

Wczoraj odbyło &lę spotkanie 
racjonalizat<Hów z przemysłu te
renowego Łodzi I Koszalina, któ-
1-zy l:>ra.U ud!Ział w zorg2niwwa
'1Vm prze/Z Zjednoczenia Państwo
wych Przedsięl:>io·rstw przemysłu 
Ter~nowe•go obu wojewódrL~w. k.on 
kurs·i e ra>cjonaJkza·torskim. Kc.n
kurs te<n rozpwa-ny na rok ubie
gły okaza·l się l:>ardzlO cet11ny. 97 
proje•któw ja.kie wpłynęły do jury 
konkurs·u przyniesie w sumie 5.264 
1vs. zł osą;czędności. Część z kcn
kursowych wnioel.<ów z.ostała już 

Można 1 w Łodzi ... 

·Wszystko zależy od człowieka 

wać w Kon.go, aby uciskać na.ród 
Konga. Poglo•ski te, o których 7.oł
n ierz.e donieśli Lumumbie, wyw.o
lały oburzen1e wśród żo1nierzy 1111! 
żywiących i przed tym zbyt gorą
cych uczuć do Belgów. 
~remier Konga o·pisat S'LCZególy 

:.:.ama.ch·u, którego uS'ilowali aoko
nać na niego spiskowcy bel
~1iscy. Zostali oni areszt-0·wa1ni w 
Jego rezyden·eJi. Broń znalea:icną 
r r spiskowcach premier pok.aza-ł 
am'>asadorowi beJg.ijskiemu. któ re 
go zaW:iadomił o a.resrztowa;niu je
go rodaków odpowiedzialnych za 
soi sek. 

Ze sportu 

Hekord Kuzniecowa . 
za gro zony 

W Eugeoe rorz:poc:ri:ę!y się m!
strziootwa USA w JO-boju. W z~
woda.ch, które są przedolimpijską 
el;m!<Jacją, sta•rtuje 25 czc1'Cwy.ch 
dziesięcioboistów USA. Po p !erw
szym dniu prowadzi r:G doskcnalym 
wynik:em 4.750 r,I<t. ek&reJ<:ordzi
st.a świata Rafer Johnso•n. Wyn'k 
ten jest o 175 ptkt. lepszy od rc
zulta1"t K.uźr.'i iecowa, kiedy u.sta•na 
wiat 0<1 przed rokiem rekord świa 
ta. 

W skoku w dal, Herma.n U!ZY
skal świetny wynik - 7,99. 

DOBRZE SIĘ WIEDZIE 
POLSKIM WIOSLARZOM 

W LUCERNIE 

MIJSKWA. I\h1lster ha•ndlu handlowa między In.donozią 
a WPt'Owadzona do produ0kcji. 

O budownictwie można w I subiektywne, jak brak koordy-

W so·bC>tę w Lucernie l'()(l.pocrz;ę!y 
się wielkie mięct:z;yo.arodow.e rega
ty wiośla.rskie, w których startu
ją reorezenta•n.ci prawie wsa:yst
kich krajów europejskich. Niespo
dziewa;ny SllLkces odniosla w sot>o
tę nasza reprezeotacyj<Ja ósemka 
złoż.cDa z 2.>arwodn!·ków "Zawiszy"' 
Byd.goszCIZ i AZS Wrocław. ósem
ka startowała w na.isiJ.nie.1szym 
prvedb iegu, w którym uo:yskóno 
najJepsze '\\Tyr.ii.ki na świecie. Zrwy 
ciężyła osa•da Ra•ceburger (NRF> 
- 5.47,4. 

Związkiem Radzieckim. 
Przewidu,je się, że wymiEna to

waro•wa m'.ędzy obu k!'ajami bq
drz.i-e WZ:ra·s tać z roku n a r-0k i w 
1963 r . bedzie trzykrotnie większa. 
niż w roku 19~9. 

!>agre•n'.c'!.>ne!(.Q ZSRR N:)<ołaJ Pata 
l iczew przy.Jął 9 l:>m. ge-nera:nego 
d;vrckto•ra bankot1 '"Westycyjne.go 
Jugo.S'ła wi i Aug•J-sts Pa.ble: a i 
odbyt z nim rozm-Owę r.1a te-n1 at 
wym'any h <njlo•we.i mied!zy ZSRR 
a .Tugosł•wlą. 

DELHI (PAP) . - Jnd!om gr.oa:t NOWY JORK. - We.dl•ug do,n:e-
jede>n z · najw'ęk~z:r·ch w historii siei. Agencji UPI z Toki.o, j.apoń
ted"o kr•::iju s.t-r·ajk pracowników ski m'1nlster spraw z:1gre:n icznych 
instyt.uc.i' państw.ow~·ch. który ro?. w rządzie Ki&i, Fudżijam·a, (<Gody 
P.'J·C"tać s·'.q ma w p.rnied'ziiałek. w dow·a ć ma na pre-mJera Ja·!J·~'l1ii. 
strajf<u tym z.,:powie.cLz'ało u~·a.J LONDYN. - Agencja Reutera do 
a.koło 2 mili<'.l·nów pra.co1,n··ków nos·i z Nairobi o obla•wach prze
kole1. J>Oczty, urzędów ce!.nych i prowa•dzcnych w c'.ągu -0sta~nich 
1n:lV'ch instytuc,il. I dni na ter<:·nie K€oii przeci·wko 
w._p1ąttlt rzą.d indyjski u-zn.a·l bojownikom nle.Jeg;aJncgo rucl1U 

stra_J za sprzeczny z prawem: za wyzwo·le11cz<>g;o Mau Mau. W .o·krę 
udJz•al w n;m grożą k.ary wiezie- ~Ę.ch N·a'.robi . Nekul'u, K!a.mbu, 
nrn ~ P.'·rzv,"~ny, · Furt Han i Nyerj P·OlicJa a·res:z..tcR 

MOSKWA. - w w;eik•m Pał?·CU w2!.a kilka.dz;es 'ąt o·sób. szereg 
T(rt';nlc·w·:si1c::'·m pc«:ł.p:·s·~f".' ·"3. 7.ostała C>o~Ób Z1?.-trzym.sn.o 7.a Udcz1e12inie DO 
1 l!.POI dtuga.terminowa umowa mocf part;>7la1n.\lQIJ1. 

Pierws:zą na.grodę jury lrnnkursu 
przyznało inż. A. Wrze„iń!>kiemu 
z Lodzi za wni·o·oek racj.crn.ałixator 
rf.{i dotyccz.ący rekcnstru·kcjj prze
kładni w wierta!·ce . Oszczędność 
wynikająca z z3,s.to>S.·awa1nia tego 
"·n'osku wyni-esie ro·cznie J.120 tys. 
zł. Owie równ.oT-zed.ne ctru.gle ua
gr-odv otrzymali: 6'-os<>bowa bryga 
da rac.io11ali1.a.te>r,;ka z Kos.zali1i
skich 7.akladów PT w Sianowie 
z.a nową konstrukcję wa.Ic.a.rk i 
(roezrna Os'l.ca:edn ość - 700 tys. zl) 
i inż. L. Grochalski z Łodzi za wy 
nal ezH< dotyczący spos-0bu przy
śp;eEza,ni.a dojrze\\•2oia w:na OW'O
CO'\'Ve.go za PO·n1ocą ultraictźv..rięków 
(oszczędność roc1Zona prz·eszlo 430 
tys. z!). V' "umie ra•cJo·nalizMo·rom 
z przemysłu terenc•wego obu wo
je'.wód'Ziii\.V pr:zy211cno 15 nagród p ie 
nieżnycb 1 l~ 

0

llaJ:rócl pooiesrz<>,n ).a . 
1illł 

nieskończoność. Jest to szczc- nacji, zbyt niskie norm;ątywy 
gólnie wdzięczny temat dla zagęszczenia nowych osie:lli. 
dziennikarza lódzkiego, ho - wielokrotne przeróbki wadliw!e 

. co tu ukrywać - przvklad:; opracowanych dokumentacj! itp. 
z'ej gospodarki pchają się nie· Dodajmy jeszcze do tego zanik 
mal same pod pióro. poczucia odpowied7.ia.!ności pra-

z .każdym ro.ki~m k.os.zt wybudo cewników na niższych •zcze
wania w Łodzi Jedne.) rzby wzra- blach w wykonawstwie marno-
s·ta o 2-3 pre>cent. Przyczyny te- . . . . . ' . 
go są pr<>ste. coraz więcej buduje ~ra\\ stwo _matcnalow 1 krad:ue
my z oala od miasta, rosna '':\~c ze oraz, Jak to się popularme 
lco~ty tra.nsportu, nlewspótmicr- określa, „puszcza ry1c" roboty, a 
nie wyższe w "tosunk11 do innych obraz byłby już pełny. 
miast, są koszty zbrojenia dziewi-
czych terenów, dodatkowych wy- CO SIE BARDZIEJ OPLACA? 
burzeń, wytyczania nowych ulic 
itp. 

To są względy obiektywnr.:, 
nietypowe dla więlrnzości s•a
rych min-st w Polsce. Obok r.ich 
występują jednak prz,Yczyny 

Aby nie posądzono mnie r, 
demagogię, służę faktami. W 
ubiegłym roku w osiedlu na 
Dolal'h wybudowa-no, k:>sztem 

(Dalszy ciąg n.a .str, 2) 

Podol>nie .i • f< a:alog.a naszej 
ósemki, do n!ed"?;ielnych fin.ał!Wv 
za•kwa\i!ikowet się na"z najlepszy 
s:<'ffista Kacerka. ldóry wygrał 
swó.i r; ..... ~dbie~ w c:r.asie 7.22.4. Dru 
gr przedbieg wygrał największy 
rywal Ko~rki, Australijczyk 
Mckenzie - 7.24.3. 

CSR - J<'RANCJA 2:9 
W PUCHARZE NARODÓW 

w sobotę, 9 l:>m. wobec 10 t:l"S 
wida:ów rozegra.n.o w Marsylii mię 
dzypaństwowe sp.ot.krnje p ił!k:Rr„ 
~ 'e o Puchar Narodów. Stawka 
spctk;a•nia, w którym walczyły re· 
prezent.a.cje Cze•chosłOo"'BC'ji i Fr.alil 
c·• było trzec;e mic.1~e w teg·o~ 
rocznych rca.grywka~h. Zwyc!ęży
li re·i>rezentainci Czeohoslg.wacjl 
2:0 (0:0)., 



„Noc" w południe Co myśli społeczeństwo 
mnmi~t ~rROlttu ~·a~~i~ 

wskutek ulewy O 
w Krakowie 

planowaniu przyrostu naturalnego 
11 (O) l lllP' CA 114~ 11 (O) I~. 

KRAI\:ciW (PAP). - P!'R·W

dzhvie egipr::'.ilcie c!einności 7...a.p.1-

nowaly w poludn.'.e !l bm. w 

Wyniki ankiety Ośrodka Badania Opinii Publicznei 
W e czwartek. 10 lipca, warowane ,,z obu stron tr.y· 

sokimi ostrokol11, tak. iż be.: 

Krakowie. Spowodowały je 

Wiele interesujących S'JXh5t;:-zeż.eń ooo;' arez.yla ankiet.a 
JW:. stosr<.1Jniku spole;;z..e1"ist wa do prcbl·e-mów p:"Zyl'o.::.t.u =-· 
tural:r.ego, rcrzeprowadzona P."Z€'Z Osr.cdek Hadai1 Op..111ii 
Pubiiczmej przy „Pols'.{!m l\adio" na z;le...o.anie Towarzy
stwa 8.w!a<Lome~o 1{ac1e rzyńst.\9a. 

I 
ok. 21 proc. wypowieclzialo s'ę 
negatywnie, a J. T n:e 1.ialo 

' I 
wla.:;r:ego z;dan;a na ten temat. 

wojska polsko-uteu;sko
ruskie wyruszyły spod 

Lidzbarku Welskiego ,,i u-
szedłszy dwie mile" zairzyma
l)J się nad brzeutem ieziora. 
R1iblwwo w pobliżu brodów 
przez rzekę Drwęcę (podów
cza~ znacznie szerszą i. ~Z.u

nącą tuż pod wielkim zom
kiem krzyżackim), u;iodq,cych 
do miasf.eczka i zamku Kt1-
rzętn i.le. Krzużac11 nie dostrze
gli, iciclocznie, nade)ścia stra
ż.11 przedniej armii królew
~kici. ponieważ w Drwęc11 pa
chołkowie zakonni spr;lwinie 
pławili konie. .Jedna 7. cho· 
ragwi polskich, która podeszła 
ku same,i rzece. 11derz11la „.a 
beztrosl;ich knecht.ów, rozpc:
dicila ich i zdobula 50 1,oni 
ni<:przyjaciełslcich. pr> czym z 

stoczenia walki przepr111l'ic 
s-ię przez rzekę nie można. 
zwlaszcza. że .5ą ku obronie 
w pogotowiu dziala, lucznicy 
i wszellcilego rodzaju u tie z.nic· 
czenia". Te informac}e wujaś
nily Jagielle syl.uac.ię. Zr0.•u 
mi.al. że w. mistrz cl:cial 
wciągnąć armię królewskq do 
haju i :::dobucia brodów. Dla· 
tego Krz)Jf:acy nie pr2es:h1· 
d:ali annii po/sko-lite1ul:i~J 
w marszu do Dru.·ęc11. iv cz~
sie bifW1J .:aś. mając umoc
nione po.:ucje. w. mistrz spo
d:iewał sie ro::bić wo1ska. krJ-., 
lews/de, a rozbite znis:c:!!C 
atakami jazdy i piechoty za 
lc'.Jnne}. Król jC'dnnk nie dal 
sie wci.ągnać w pułapkę. Zwc·
lał naradę wu.:naczo11t1ch 
ośmiu panó1r: Witolda, Krv
stun.1t z Ostrou.:a, .Jann z Tar
n„wa. Sedziu•oj11 z Ostrornna. 
Milcolnja z Michalowa, Mi1:0 
la.ia TrqbP.. Zl7ignieu·a z Br~c
zi.a i Pi.ofra Szafrańca. i ::god
nie z nimi postnnowil. all~J 
Drwecu nie forsować. 7.cc? o
dl'noać sie od nie.nrzwa ,;„!11 
i obe iść rzekę u jej frór1el. 
a .•tamtad dopiero mag.zero-

na<lciągająC'e gę.s.tą war5t'.'I~ 
.fośli chodzi o O?inie na t~ 

mat optymalnej wietk<>.ści ro
dz'ny, to zdecyctowa,na wiet-r· chmury, a nastę;xnfo buna i ule 

w-a o n:e spotykanym nas:i<m1.u. 
Po ulicach miasta w huraga.no

wym wietrt..e i de...=u krą:lyl:; 

samochody i tcr-amw>.1je z zapaJ.o 
nymi świailami. Takiej ulewy 
n:c p.amoętaja jesz~ mies"Z!kań 

cy Krakowa. XiekLóre uUce 
za.mieniły slę w w.a•rtkie stru
mienie. 'Woda wdarła. się ró· 
wnież dl() sieni domów i IThle

sz.kań, zalewając pMwnice. 

-------- s: C>ść - ok. 77 pTOC. opowie-

„Xoc w samo poludin:i.c'' trt'wa 
ła w Krakowie niecałą godzine. 
• Ja!( twicrx:h.i dyżumy siLacj: 
Pl H"l w poreJe J.ot:n:'.czym n:J 
R:1.lrowicach - w dągu niep€t-
31ej goclziny spa<l'ło na Kraków 
tyle ·wody ile spa·da w ciągu 
całej doby przy u.<i'arw'cznvin 
c:le&zczu. Spadł również grad. 

Sąd w NRF 
uniewinnił 
morderców jeńców 
radzieckich 

BERLIN (PAP). .Jak do-nosi 
Agencja. ADN, liąd w Kernpteu 
(XlU') po 6-tY'godnioweJ rozpra
w le wydał w piątek wyr<>!< 11nle
wi1wiający dozorców obozu k<>n· 
centracyjnego w Mauthausen Jó
zefa. Sch~a i Adolfa Stt11nph&. 
kt<)rzy zamordowali co najmniej 
&OO ;ad:r.ieckkh jeńców wojen
nych. Wy·rok unlewinnlający umo 
tywowa.no „brakiem d0<w-Odów Wi· 
ny", mimo iż przew6d sądO<Wy. wy 
l<a:zał, iż jei1cy Ci zma,rll w wyn·i
ku bcstialsl<iego kAt<>wanla kh 
prze.z Schoe{M<a I Stumpha. Sąd 

zaopiniował. iż „bicie było ko
nieczne dla utrzyma,nia porzą.d

li·>l". 

Badania ankietowo były p["()_ 
wadzone w oparciu o „reµrezen 
ti:cy j,ną gr-Jipę ogólnopoL.o:ką · . 
t.z.n. grupę o.s · . od.powied:niio d>0 
lmmych według kryleriów plOI.. 
~v-ieku. m !iejsca ~mi~l'lJkan~a i 
zawodu. OgółeM b.adaniam1 
objętych Y-oota·lc> oik. il tys, o~ 
sób. .Błi&ko n proc. &;>0ś~f><i 
nich po..:,la<lalo d7.iec-i, w tym 
ponad :l I :pl'()C. r<Xlzi• w:el'>
dz'etnyx:-h. 

Blisko 66 proc. ogólu bil<l:a
nyeh zadeklaro~·ało orlę .1aKo 
zwolenn!cy ogranic.zan.a przvn> 
s~u natm·a,J n.eg-o. \V tej J.:czl>'.c 
z.n.alazilo sl<:~ ok. (),J pt"'OC. \Vt<"'

rz,ących, objętych ankeł;ą. -l!l 
proc. (x}1pow!€'d7-i sl wierdza, Z<-! 
obecny- wy:siool'"- pr-L.yro.:;t na· 
turalm,.y w Połoc-e jest przy.::zy· 
n<i powa:(.nych trudno<:oi ek::>\lQ 

ank'eta. jeśli chodzi o stosowa 
nie śtxxłików .a•n tyt\on.~epz:yjn,y<.:n. 
Bl:s·ko .:;;; 'prnc. o.:;ób objc;tyc'.1 
anfk:otą . n·ic ''"':<lzi pr--1.:e,:;;z.kOd 
doktrynalnych w ich slo.v.>w;.
niu. ,.Ideowi" prz.eci·wn'cy ,..,ta 
nov.ri.ą o..~. ~~ proc. ogólu osOb 
objętych an:kietą. 

W przekro.iu środo\v'skowym 
n.ajwJę-:,:;:.z.y Jronserwa.tyz;m w 
\ych kwestiach wyS1tępu,le w 
gruµ'e mieszkońc.mv ws:. Ok. 
2.) p:<>e. mężozy:zon i '1 l . pr'J.C. 
kobiet wiej;->kich negatywl'l!:c <'
~"Oia stoo.owanie środków n-
chronnych . 

Za wy-chow;1111iem seksualnym 
mlod:z:'eży 6"2lkoln<>.i wypow.c
ó'zial'o się ponad 60 !Y.'OC, o<;OD, 

miczny<:h i spol_ecznych kraju. 1".l .... m·111·orcJo'\v zł 
Ok. H proc. od!powiedzi w;_ą- ~ n • 

ż~ n.ad.zieję na ograniczen:e 
!>t'ZYI"OStU na.turaJneg~ z. r<i'.al:za. na lisiażeczl'aCh 
cia pows.zcchnego uswiadam.1a-, .\ 
nia seks.1.lofub'lego 1!'1l)Oleczeńslw.i. „ 
Ponad l/4 ~b r>bjęl_ych an<kie· 855 samochodow 
tą .!:ądzi. ze .powazm.y wpływ 

na. rozwii1:wnie tego .problemu przekazała i·uz· PKO moze m-,ec u,pow.se.echrnen•e "'L 
• <;OWaai.a 8rod•k6'.1r a1nit yk01noep-
cy j.nych. J.1 J>:"OC. ooólt ob.ie- oszczędza·1qcym 
tych ankieta j.alk-0 jeden 7.R. SJ)O-
s<rbów ograniczenia przy·rostu 
natu,raln.ego widzi obn.iż,kę d.>· 
<latków rodizrinn.yc-h. bądź ich 
likwidację. 

Z~dowana więksoość, bo 
pon.ad 60 proc. osób 1.JSt.o9u,.nko 
w.a/o się p0zytywnie do U!:l'ta·w;; 
o dopus=za.linoiści przerywania 
ciąży. ok . .11 proc. nie rnhlo 
wyrobionego 2ldania na ~ te
mat. 

Xad<ba.ro<Ziej ;porlytyiwn.ie u.sto. 
surnkowują s:ę do ust<Owy n.a 
ogót .-, 'e<>Zk.ańcy dużych mJi.a.;;it 
(powyżej 100 tys. ludrl!Owi) o
ziębłej - wieś z tego bowiem 
środowi.sika tylk,o ;)(i proc, mę7.
czyZin i 30 p~oc. kobiet opc>wte
dziato się z.a usl.a<W"ą. 

Podobne wyrn.;,ki przyni<kła 

WARSZAWA (PAP). - Wkłady 
pienię7..ne ludności, gromadzone w 
PKO, ..siągnęły w końcu I półro
cza br. sumę 13 mld. 173 m1n. zł. 
.sa. k9iąźeczk:wh <>szczędne>śclo
wyeh wyno&ily one 12 mld. 152 
mln. zt, a na ra.chunkach bieżą
cych i innych - l mld. 27 młn zł. 
w [ pólr<>CZU b~. !Ud.DOŚĆ odroż:vła 
na książeezkach PKO l<wotę 1 mld 
1&5 mln. zł. W oicre;;ie tym przy
byto btii;k.o pół mili<0na nowych 
kSią:i:<>czek. W ezerwcu br. przy. 
r<>St wkiad6w wyni6sl 81 ml.n. zł; 
w miesiącu tym liczba oszczf}dzR
jących p<>w.ię!Wzyła się o dałs-LA! 
ss tys. osób. 

PKO przel<J11Zała dO<tycbczas 
()57,czędzającym z tytułu P•remil 
rzec.zowych - 855 saimochodćtw 
<>s<>bowyeh, 1897 m.otoc~·kli 01·a.,. 
lłO .-ki.,.„<>wań ~a wycieczki zagra-
1ti~ne i wczasy krajo.,vc. 

--··· __ ..___ • 
L ł(l,l(l,wizj a. R~J.io 

NIEDZIELA, 10 LIPCA 

PROGRAM I 

a.oo Wi;a,d:o.mośc.i. 8.06 Prrz:e<;:ląd 
pr.a.sy. 8.15 Pios~«Jk.i 1>olskie. 8.3() 
.,Przekrój mu:zyC'7.t"l.Y tygodnia". 
8.55 Chwila muiZyki. 9.00 Wi.a<l•o
ni,::.&ci. 9.()5 Fala ;;s. 9.2-0 (L) K<:<'· 
cert t•ozryw.kC>wy w wyk Ot•kie
stry Mu1doli•ni.stów LRPR p. d. 
Edwarda Ciuk..•ey. 9.40 .Dla d2Ae.ci 
w wieku p;v.-edEmkoJoym sł•u.chow! 

21.00 Drzliennitlc w.l<t!oe'Thl'ny. 21.15 
Wiad<:>mości sportowe l wymH<.l 
„To•t«>-L<>bka". 21.20 Do tańc.a gra
ja 01'<i~stry: J~ Lo<SIS•, Fr.a«Jcka 
Poul'Cela. 22.00 Ogói110.po.J~kie wja 
d·omości sptwtowe. 22.20 (L) l.()k"·l 
ne wJ.a.dC>mości sn,>ort'<lwe. 21.M, Gra 
P()l2}nańsika 15-ik.n R.1dl-ow•A. '21.50 
Murz.yka. 23.5-0 Ollt&lni-e ;wladQ.mo
ści. 

TELEWIZJA 

14.00 Chcemy, jes7'0'l.e m.~ywi 
progr"'m dla wsi (W) 

14.30 „S!Zlkiee węgle.m" - fi.Lm :tatb. 
prod. polskiej (W) 

16.05 Film z serii „DisneylM:ld" 
(W) 

16.!ió „Kobiet.a 1 męż<l!lyuia" - t-e 
lelurniej (W) 

18.00 D!'ljenn!.k ti.'lewizyjny (W) 
18.30 Film króbkom<>traż.o.wy (Ł) 
19.00 ,„CHvila" - operebkll N. Do-

POLSKO - Wt,OSKJE 
STOSUNKI EKONOMICZNE 

,,rr.; POPOLO", RZYM 

22.00 

staa.a rz; W.roola:wia p. Ka:t-0-
wi.oe. 
Trn.-..imJsj a II ca:ęści f;ri.ado
we.go sp&t~a11ia •meczu piłikB'l' 
ekieg'O o Pu.ch.a.r Narodów 
ZSRR - .lugool.awfa z Pa.ry
ża (K) 

TELF,WIZJ A - PONIEDZlALEK. 

1"1.łó Ws:z;ystkie dnd iY@od.ni·a (Ł) 
18:15 Prze1n16w·iein!e a1ntbaisa1dc'l'.a 

Mongolskiej ReJplłtbJ.ik·i LUIClo
wej (W) 

18.30 „Elu rek a" (W) 
:w.oo ,.Tra•dyoje je~ ŻY'W'f'" (Ł 

OogóllnO•J>()lski) 
19.~ Teler„klam<1 (Ł ogól«J-O<p.) 
111.:J·;; „2'> m>nut z pioseokaJml „Sto 

doły" (W) 
20.00 D!;ienn.uk te-lewirz;yj11y (W) 
:H.25 Teositr TeaewitZ.,i•i „Ot;łoow .iek 

który :oclemorali<ZtYwał Harnd
~eybu.ng" wig Ma·rik.a 'I)wa1m.a. 

Przeq/qd J:>rasy 

dtzia!o si:ę z~ racjon,a1lnym po
glądun n.a tE~ k:wE'Stię „należy 
m:cć tylk"'> tyle dzieci, na il"' 
syt wiej.a m.ater'.alna rodziny po
z·:: a la", 

Pierwsze egzaminy 
kandydatów 
na biegłych 
ksiągowych 

"VARSZAWA (PAP). - w konc-u 
ro-kn biażącego nc.~·Sitąpi otwa.rcie 
paiis'twe>wc.I listy dyple>m~wanych 
biegJyclt księg<nvych. Pans·two-wa 
Knmls'a Egz:i.minacyjna przepro· 
wadziła w tych dniach pi~rw;;zą 
serię egza.tninów osób, ubiegają
cych się o uzys·ka.nle wpisu na t') 
listr • .-DaJsze eg7.aminy odbędą i;;Ję 
we wrześ.n.i u i grudniu bT. 

łupem zawrócila do obozu. 
Król, powiadomionu o nie-

w pierws'lym eta.pie tytuły za
wod0>we dyplomo-wauego biegłego 
ksl~gowego u7.ys-ka <>k. 100 o;;ób. / 
Trze.ba z.az.na.czyć. że łączy si(} z 
tym szel'eg uprawnień. Tylko fa
chowcy • 1<s1ięgo-wi z tym tvtnl~m 
npo-wa:hnll'ni bcdą .do prz<"prowa
dzania do.rocinych weryfikacji 
bilansów jednositek g<>spodarc-zych. 
OyplCl'm<>wani biegli kslęi:ow! po
bierał bęilą m. Jn. dodatk()We wy 
nagr()dzcnie. 

przyjacielu. postanowi! za
siegnąć bliż.~zych informacji o 
u.mocnieniach Kurzętnika. Wy
s/al więć jednepo ze swych 
rycer.zy, Piotra Karboroa. po
zornie dla pe1·traktacji poko
jowych do poselstwa węqier
skieqo. w istocie zaś dla prze
prowadzenia 11:uwiadu. 
Zręczny .~;;lachcic sp<!lnil a

l1ydwą polecenia lr•ólew.skie. 
Pn:11wi6zl odpowiedź rozjem
ców WP,(lierslcich. ldórzy n'
czego nie zdziałali. ale obic
c.11wati na.zajutrz poro.rumi<"c 
się ~ kró!em o ostatecznej de
cyzji Zakonu (co zapowiadał", 
że dzi.eń 11asfepri11 nie przy
niesie atahu lrrzyżackiego na 
wojska królewskie). Poza tym 
Korborg „zobaczy! i wywę

szyl", że brzegi Drwęcu sa ob-

wać na Malbork. D.:ięki te} 
decy:ji armia polska i lifc11:-
ka :niwec:yly ~tarann.ie pr:11 

qatowrrny plan krw±acki i 11 

„;knęly kieski. kfrirą musi('· 
loby się :alwriczyć .•zlurmou~a
nie brodów. bronionych przr• 
całą armię i art11le1·ię z-1~or.11 . 

Wedluir Stefana M. Ku
czyńskiego ,.Wielka Wo.i
na z Zakonem Krzy:iac
kim" W-wa 19:>:;, str. 
261-~67. 

Jak się przewldu,le, pań~tw<>wa 
lisia rlyplomowa.nych biegłych 
ksi~gowych <>l>.iąć mA łącznje ok. 
5 tys. n.a.zwisk • 

WszYstko zależy od człowieka 
(Doko11czenie ze str. 1) 

6 milionów zlotych, kol!ownie. 
C7.y była potrzebna?' Oczywiś
cie, nie sposób przecież miesz
kać zimą w nieogrzanych :itr 
mach. A jednak w tym roku 
kotlownia zakończy już swó• 
żywot, ponieważ w październi
ku cale osiedle zostanie podłą
czone do ElektrociepJ.owni. 

Co zrobić więc z kolłownią? 
Nie ma tragedii, kotły możn:i 
prze.nieść w inne miejsce, bu
dynek można rozebrać, 1u~ 
przeznaczyć do innych CEiów, 
a.le przecież to wszystko kosztu· 
je mnóstwo pieniędzy, których 
za dużo nic mamy. To jeden, 
spośród wielu, przykładów br.i
ku ikoordynacji. 

Przeszlości cofnąć nie można, 
ale należy chyba rozsądnie pla.
nowa.ć prz~·s7J.ość. Z tym jec!-. 
nak również nie jest najlepiej. ,„ przyszlym roku rozpoczyna
my budowę osiedla „Dąhrowa
Zachodnia", które także ogrze
wane będzie przez Elektrocie
płownię. 

Jednak jut dzig Za.kład Sle<>I 
Cieplnej uprzedu;a i'nwe&tc>ra, a.by 
w }>i!!"rws>tym rolrn wybudował ko 
t.lownię. ]><>niE'wa.ż clcktro<>iąi:i 7,()· 

s.t.n.na na osiedle doprowadzone ni<> 
wcze6nie,j, aż zas·i....i.li. !Olę 4 ty<'>iące 
izb. P<>dobn<> wczesn·iej - pn;y 

m.niejszcJ i!oilcl Izb - .nie oplacaf zgłosi-O butlynek jako ostaleez
s.lę ognewac, zbyt wysoko ks<r:tał nie g1>towy. 
tu.,ią się ko""ty ek91>loa.tacjl urzą- h · 1 t •lk - 7.:of· 
dzeń, zbyt wolno ]>1'7.ebiega ich Bo, po~luc a..JC e ) o. " "' · . 
amo.-ty.,,a,Ćja l<ach bral< zame<:<Lkow, gRlec'T.ek t 

• ' półek. w kuchniach i lazJenkarh 
Być może Zakład Sieci c;epl· nie ma ole.jnyeh lamperii. prr.cwt 

nej ze swego punktu widzenia dzianych w i:o117.torysle. W cal; m 
' · Al t l · h ' bloku nif' za1ns-tałowa..no sprz~ht 

ma racię. . e . w ~ ;;1c.. wy- s·~nit,.,rnPgo, nie zalożono naw~t 
padka<:h wRznteiszy iest chyba d•"ek scdesowvrh. ''V 'l\'lelu 1nk1>· 
<>gólny bilans ewentualnych jach dl'?.Wi ba.łkone>we są mniejsze 
strat w gospodarce, niż parly- od otwor6w dT7'wlowvch, no i 
kular;ne względy jednego przed- wreszcie ....,czvt WS?.y~tltłcrro: ka• 
sięb1orstwa. No, bo powstaje bel. doprow~dzajaecydoswlaotdsło.~1r 
pytanie: czy koszt wybudowa- P~dłącz<>ny J-e9ZCZ ~ 1' J • 
nia kotłowni 'w osiedlu na je- mim~. że _t.a Jest "oto.wa .. 
d-en rok nie będzie przypa:l- Naiwne 1 lahve do ?b~lenia b:dv 
kiem wyższy otl strat z tytult· argL~menty ktero\~ntkow odcin
niedostatecznej eksploatacji u- ka l b~1dowy, ldórr\ rzekn:~r 
rządzeń cie.plnych? mia!>:' ich rozgrzesz:vG 7. t „h 

TAK „PUSZCZA SIĘ" 
ROBOTĘ 

Przypadek czi;-sto bywa sprzy 
mierzeńcem dziennikarza. zu
pelme w innym celu wybrałem 
się w towarzystwie naczelneg'l 
inżyniera DBOR, inż. Skrzyp
kowskiego, do osiedla na Ro
kiciu, a co innego przykuło mo
ją uwa.gę. Trafiliśmy akurat n~ 
odbiór bl-0ku nr 38. Im dłużej 
przysłuchiwałem się uwa !;Om 
cz1onków komisji, tym większP 
ogar.nialo mnie zdumienie, tym 
bu.rdziej podziwiałem odwag!; 
ludzi, którzy zdeeydowali sir, 

brakow. Rn N> np. obrhndz:i. 
inwestora kłopoty gencralncirn 
wykonawcy - w tym wyp:id
ku f,PBl\t nr 1 - ~ pod,.,..:oko ' 
nawcami? Czy w;'ko1'".wei: in
fere5u.ią z k"Jc.i kłopoty inwM
!ora.? Z pewnością nie, i słusz· 
nie. 

Blok nr 3fl w o$iedlu na nn
kiciu jest jec1nym z wielu ,xz,·
kl<i.r'Jów roboty .• pufizczonej". A 
z tego rodza się również nie
małe straly, bnć przecież WPY-
5tkie stwierclzo.ne przez k">m'
się usterki nalfi"ży u•u:i~c'. 
'V1.rosną więf' :z.a1'Ó'-''łlo ko.,7.tv 
robocimy bezpośL"erlnłej, jak J 
materiałowe. 

POWIEW OPTYMIZMU 

f<o II. Zdzitowlo<!k!ej pt. „ Co 1JO 
za zwierzę''. 10.00 W ra.dosmym na 
stroju. 10..30 SpN21wceda1.1ie dżw·.ię
kowe ze Zlobu Grnnwaldzkiego. 
11.00 Ulut>iooe meJ.c-die. 11.42 Ze 
"''.a.z.du lekarzy p,;yehialrów w 
BramicE>ll. l!.57 Sygna.ł wa.su i hej 
na!. 12.M Wi.aidomości 12.10 Pro
I(raom dnia. 12.20 Słynni i>iooen
karze. 12.45 „\V J·e:z.i·e>raina1Ch''. 13.15 
Gra Po·lska K.aipela p. d. F<>i:i<>~ 
DzierżanC>T..vskiego. 13.45 ,1 Zi-e·lony 
l\1'ag"atZY0 11

• 14.00 .• Nied7.i.ela na \VSi". 
15.00 .. M-OSltwa !'l. nH~·lodią i piooen 
ka stuch.a;ce,om p<>!..~kim". 15.30 
Kcneert sł.v<myoh wVistów. 16.00 
Wiade>mości. lG.-06 Ty.g.odJn imvy 
l*il7.egtą.d \\1ydarv.:e1i n1!ę<Izyn.o.r-O<l·o 
·wyc-h. 16.2() 11 P.ięć wie·C'JJOrów" -
słuch. 'N~g ~ztu lti A. wo100·11a. 
17.41 Mmz.yka tcviecuna -0raCI'.. wym i
kl regi•ona.lnych g;er J!.czbowych. 
17.50 Tra.n.~mfsj.a mee-mi lf.'l«koa.t.le 
tvcznego Po.tska - NRO. 19.30 Mu 
:1:Y'ka ta.necrzm.a. \V)'1ni1k·i najcleka.w
szyoh impr<'"- sportowy.eh i wyri•i
kl „Toto-L0otl<a''. 20.00 Tyciu.leń w 
kr<>ju 1 na świecie. 2.0.26 Wi.nodo-1 
ni.ości spo!'ll<>we. 20.30 „Ma!ysla•ko
wic". 21.w „z mll!?.yka na w-ctza. , .. „ 21.1.oo Zespół niz.:ewiątf.<a. 22.30 
Gt'a Onk!es!1ra PR, dy.r. EdM•ard 
CZrn•nJ'. 23.00 Osta•!nle wiaoo•moś
ei. 23.10 Ze >'>w•iata opery. 

Pra3a wioska w ostatnich Za granicą - o Polsce 
„Polska jest małym krajem. 

który ba.rdzo ucierpiał podcc>:a.s 
wojny„ •. Jednakże ludność, kió 
ra jest nie o wiele wh:ksza 
od połowy naszej (a,ngielskiej), 
utrzymuje tam o 50 proc. wie;· 
eej studentów uniwersytec
kich niż u nas". 

Na szczeście nie w~:r.ędzie je<t 
i.le. Nie każda lód7ka budnw~ 
7musza do ponurych re[]ek~j', 
są i ta kie. które na oa wa i '.i 
optymizmem. Wprn<rt z flokic;·! 
pojechali4m:v na Zuba.rdż. N~ 
ch~·bi!, 1rafil. pakujemy się na 
blok nr 2~. gdzie robotami kh-
ruje młodv. energiczny inżynier 
R~·<rzard !\.la.l~wic7.. 

kilku tygoani-ach po§więcila 
wiele miejsca możHwośeiom 

PROGRAM II 

roz·woju wymiany ha11rll.owe1 
z Polską. Sze-roko informowa
ła o pobytach polskiej delegr1-
cji ekonomicznej we Włoszech 
i włoskiej w Polsce, o wizy
cie włoskiego mini:<tra. handltt 
zagraniczne{JO Martinelliego w 
Pozna·niu, o Targiu:h Poznai1-
.~kich - a a.•ta,t11io informuje 
o wizycie min. Trąmpczyń
skiego we Wlo,ęzech. Wizyta 
ta - zdaniem chrześcijaiuko
demokratycznego cl::ienniha 

' lt.:m Wia'domoooi. 8.3ti Piv.e.g:tąid „Il Popolo" stanmvi olw;;ję: 
:p•·asy, 8.45 Chwila muzyki. 8.50 „.„do dalszego zbadania mot 
Rr<d.i~prol>lemy". 9.00 WirLuo1M k · 

muz:yiki rc7.rywkowej. 9.20 z <:y- liwośei 1-u:r.w-0ju stosun ow 
klu: „En-cyk!opedia Kn„"'7uł>ska". wlosko-pnlskieh, ta.k na płas'.t-
9.1<l (L) Konce.rt ży=.eń. 11.00 „wy czyinie handlowf'j jak: i teł'h-
brm·z ~CIWe<le" - „Krnmba•ml>uli'' nie7AIO-przemys}owej. W tych 
- nowe-la Marii vcn Ebv1ew-E.<;chen ramach nowe kontakty mic· 
baeh. 11.30 Shi.ch<.my mu<r.yki hi- dzy przedstawicielami obu !"Zlł 
<lOV.'!:-1. 11.1)() P1X>gra;m dnia. ll.5:i' dów powinny oprzeć si( na 
(ł,) Wyn;ki lo~a<wD.nin. „K,ukule<C7.· 
ki". JJ.:;7 Syg<1ał CllAl">ll i hej111a1. ściśle określonych bazaclł 
12.04 Wiadomości. 12.10 Pon1ne•k pewnych polskich propozycji, 
""mro.niC"i'n~·. 13.10 „Krrni·ka Pola zmierzają.<'yoh do Zl'ealizowa-
ków". 13.30 ze,pół Ol?,iew'ąll.<.o . nia z Wiocha.mi ukt.\dU o 
13.50 Koncert 7vaŁeń. lf>.00 Dla I 

•oo:it"cl •łuoh,rywi•sko pt. „Baśń 0 współpracy i nowego trzy el-
Cane Snlć~nie" wi( ha»n.i A. Pu- niego pro\okółu. Możnll by w 
mlk'l!la. Jo.OO (ł.l Atidvc}a liiwa.c- ten sposób z jednej strcmy 
ka. rn 30 Konce<rt Ch<>n'now«<i. wypracować nowe formuły 
17.llll Wia<d-0·mości. 17.05 KorP><pcn- współp.ra.e).;. także na płasz-
dencii z z~<(r<U'licv. l?.l> Chv.-·ila C'l!l'Źnie pomocy teehnieznej, a 
mu7 .yki. 17.20 ·" Podw'ec.,;orpt( 1'1'Z)' z drugieJ' strony zagwaranto-
m"!-ilrr'.Jf.~nle'' z kriwf8r-nf .. S1?11ca' 1 

\V v,r3,r'-;.?~·w;e. 18.50 Wią~~1nka wal "'aiĆ '"'YŻSZl· poziom. wymiany. 
CÓW. 19 00 W;wd.omości. 19.0C. ~Pr.o W S"Ze7.ególności W dzied~inie 
'""C 0 kredyt:" - wodnwil E. Fi- urządzeń i tlóbr >nwestyevj-
""er~„ 20.00 IL) „Ska.nd<•l no. !7P.m- nych, pf)(l kl\tem ..... -1<1zenla ))n-
.ku Pu.mp„,..nil<el" - grootc„ł<a ZY- tt'Zeb Polski w zwiazktt z re-
l"'TT1Uf1t.~ Fijasa„ ~o.:ia (L) Kon.cert alhaejl\ .ie.j długoflllowYCh pb 
t'0'7·'·v•wkowy w wy•k. Onkl<;"'l'l'Y 
ł~RPR p. <l. Hrn·r;•<• Drb:<'.'h~. nów ro71WoJu:. 

.z DZili:NNIK ł:.Ó~ZIQ .. n.r:.l63fłż3ił. 

SUKCES 
POLSKIEGO PAWILONU 

W CHICAGO 

;,DZlENNIJ< CHICAGOWSKl"1 
CHICAGO 

Pra.w amerykańska oraz 
dzienni/ci i czasopi.•ma Polonii 
Amerykańskiej po.hvięcil11 Wie 
!e po('h.lebn ych artykułów pol
.•kiemu pa-wilcnouri na Mi~
d,zynC1ffo·aowy<:li Targach w 
Chicago. Nawet 11i.ezb11t prz11-
chylny Polsce ,,Dziennik Ch;. 
carJ,ow~ki", omawiając „Dzień 
valski" na Targcu:h, pisał: 

„W pawilonie polskim zgr1>
madzlla się cała niemal Po
lonia chicag1>wsk1t, z duma 
~r:r.ysłuchnjąc się pochwałom 
pmedstawiei.-li innyeh narodo
wości :vnerykańsldch. I rze
czywiśt>ie nle?:Wykla r1iżn1>rocl
noiić eksp&natów naszego pa
wilonu budzi ogromne za.inte
resowani~ publiczności". 

MARKA „POMETU" 

;,RUDE PRAVO", PRAGA 

Centralny organ Kom1mist11· 
cznej Partii Czechoslowacii 
zamieścił artukul swego ko· 
re„pondenta tv · Polsce. M. Ko
cHwvej, w kt1irym opisuie wrii 
żen.ict z wizyt11 w pozn!lński0 j 
fabryce „Penn.et". Czi;tel"lik 
cz t:$Ki lłowiaa.We ~ 1 01·t 11-

kulu o pracv fabrycznei or
ganizacji partyjnej, o rozwo
ju w.~pólza-wodnictwa pracy, o 
zarobkach robotnik-ów, per
spelctywa.ch rozwojowych za
kladu, o urządzeniach SO'Cjal
nych. Autorka podkreśla m.in , 
że odleivnicy „Pometu" pro· 
du.kujq: 

, •• „doskonałe odlewy z sµ
r1lwkl i metali kolor&Wych, 
wymagające precyzyjnych form 
i dokładnej obróbki mech11.
nlcznej. Qdlcwy te stosowane 
są w polskim pr:ze.m~·śle ma
szynowym, samochodowym I 
traktorowym. Posiadają one 
znu.k1>mi.tą renomę za 111·a.n1-
cą, ja.k również w Czeehoslo
wa,cji". 

BRYTY.TSKI J>ROl<'ESOR 
PO ROW NU.JE 

;,UNTVERSTTIES QU ARTER
LY", MANCHESTER •. 

Dr B. W. Bowden, ktńry 
kieruje manchesterskim „Col
lege of Science and Technolo
gy;', ol>liczul na la.mach fa
chowego pisma „Universitiei 
Quarterly", że w Anglii na 
milion m;eszkańców przypada 
1.81.5 studentów, pr;clczas gdy 
w Polsce - 5.060, a w Zwiqz
ku Radzieckim - 10.060. Bru· 
tyjski profesor pi8ze z gory
czą.; 

ZACHWYT NAD TALENTEM 
W. SIEMIONA 

;,LlTIERATURNA.TA 
GAZlETA", MOSKWA. 

Pisa:rz Georaij Gulia, kt6ru 
przebywał niedawno w Polsce. 
szeroko opowiada o swych 
wrażenia.eh z Warszawy, Kra· 
kowa i Wroclawia, o razmo
wach z polskimi literatami, o 
wrażeniach ze spotkań z po! 
ską kulturq. S1>-0ru fragmen~ 
autor poświęca Wojciechotd 
Siemion-ot.Vi. 

„Ogromni\ satysfakcję dalo 
mi poznanie utalentowanego 
21klora warszawskiego Teatru 
Komedii - Wojciecha Siemio
na.„ Siemion fascynuje 'lzcze
gólnie wówczas, gdy wypowia
da utwory ludowe soezygtym 
chłopskim językiem lub gdy 
11eklamujc wiersze Gałczyń
skiego : Majakowskiego. Sie
mion J>O mistrz()wsku włada 
tajnikami deklamaeji. podbija 
słuchaczy temperamentem, cel
nymi gestami i niczapomnia·· 
ną mimiką. Gorąco polecam 
zorga.nizowanic jego wystę
pów w Moskwie. Byłoby t-0 
dobr··..., podarunkiem dla mi· 
lośr ~·w polskiego folkloru i 
e:?.t!!ki deklamatorskiej w ogó-
le„."~ 

Blok zostanie 7.gJoszony <ln 
odbioru za kilkanaści2 d„i. 
Sporo tu jeszcze r<Jboty. Ale » 
tym. co dntad zrob;ono. widać 
troskę o jakość wykonawstwa. 
Bez zarzutu jeRt Rfolark~. rów
no ułożone są oarkietv. Nie ;:a
po.mina się pi;zy tym „ be7.
pieczer1stwie prac)'. czego do
wodem prowizorvczna balu~tra
da na klatcl" schodowej. z·wn
ca uwagę dbAlość o materi.;ły. 

- Kole~a Malewicz - lnfor
muje mnie inżynier Skr 7 ypkO•\'
ski - odda! przed trzema dn;r.
mi blok nr 26. Cała procec'lnr'.ł 
h!'la właściwie tylko r~rmalno
ścią, nie stwierdzono bowiem 
żadne.i usterki. 

- Więc jak \o jest, in:i'.ynie
rze, :z tym łódzkim budownic
twem? m1tarlem na mpgo 
towarzysza, po opuszczeniu Zu
ba.rdzia. - Tam żle, 1u dnbrzl" 
- z czego wniosek. że dobr::e 
mogłoby b~·ć wszędzie. Od czt!· 
go 1o zależy? 

- Widzi pan. niezalc·;nie o'I 
przyczyn, na które ani inwes
tor, ani wykonawca nie m..i.:1 
bezpośrerlniego wpływu. du~c. 
b'lrdzo dużo za.!.-:i.y ml c7.łowie
ka, od jego St>ołecznej pustawy 
i poczucia odpowiedzialności, z 
tytułu '"'Ykf>n~·wane.i funkcji. A 
to jest bardzo wiele. 

JERZY BINDU 



Lucyna Winnicka, jako matka Jonnna i 
w roli Małgorzaty. 

Anna Ciepielewska 

Matka Joanna 
Widok raczej niecodzienny: 

surowe, kamienne mury ka· 
plicy klasztornej. Nad leżąca 
krzyżem zakonnicą w białym 
habicie, ksiądz odprawia 
egzorcyzmy. Matka Jnanna 
opętana jest przez os;em de
monów, które nie chcą jCJ 
opuśc1t'. 

Na tę właśnie scenę natra
fiam w atelier, gdzie !tańczy 
się realizację nowego pal5kic
go filmu ,.Matka Joanna od 
Amolów", opartego ną Z!'lanej 
noweli Jarosława Iwaszłciewi· 
cza pod tym samym tytulem 
Współautorem scenariusza (z 
Tadeuszem Konwickim) i re
żyserem jest Jerzy Kawalero-
wicz (akcja opowiadania 
Iwaszkiewicza temat nb 
nie jest oryginalny, lecz za
czerpnięty od Francuzów -
toczy się w wieku XVII). Ja
kie wartości utworu zafraµo
waly reżvsera tak, że zdecy
dował si'ę na realizację fil
mu? 

:Mieczysław Voit w roli księdza • 
Suryna. 

Nie jest .icdnak rzeczą fa
twą uzyskanie rozmowy z Je
rz:vm Kawalerowiczem. Nie 
lu.bi nclziclać wywiad.ów? 

• • 
I ... inne 
kobiety 
cież pragn 'en iem tak sam~· 
kobiety współczesnej. 

Przerwa w zdjęciach koń· 
czy się. Reżyser wraca do 
pracy, a kie·rownik produkcj1. 
p. Zygmunt Wójcilt pokazuje 
nowe dekoracje, które budu
je się w innych halach ate
lier. Opróc7- wnętrza klaszto
ru, zbudowano wnętrze karcz· 
my i stajnię. Zdjęcia plenero
we realizowane byly w Józe
fowie pod Łodzią, tam sta
ną! okazały budynek kla~ztor·· 
ny. Pogoda przeważnie pbta 
filmowcQm figle. Tym razem 
byla... za ladna. Potrzeba by
Io pochmurnego nieba, a tu 
jak na złość wyglądało sloń
ce. Wymarzona aura przy
szla w momencie, gdy zdjęcia 
przenięsiono do atelier. Rea
lizacja filmu dobiega już koń
ca, zakończenie zdjęć prze
widziane jest na koniec lipca. 
w. glów.nych rolach ujrzymy: 
Lucynę Wiqn i cką (Matka Ju-
anna), Mieczysława Voita 
(ksiądz Suryn) oraz Annę 
Ciepielewską, Kazimierza Fa
bisiaka, Zygmunta Malawskit!
go, Zygmunta Zintela, 'Stan;
stawa Jasiukiewicza I innych. 
Operatorem. jest Jerzy Wó!
cik, autorem muzyki Adam 
Walaciński, scenngrafia Roma
na Manna i Tadeusza Wy-
bulta. T. Woj. 

NIEDZIELN\' 

Lóclź, 10. VII. 1969 r. 

Chorągiew miasta Królewca. 

Chorągiew p.odska.rblego za
ltonu Tomasza Moetheyma. 

Chc>rągiew biskupa Pome-zań· 
ski ego. 

Chorągiew Komturostwa mia· 
s·ta Grudziądza. 

Chorągiew miasta Swięta Sie· 
ki erka. 

Maxima guerra, 

W 
YOBRAŻMY sobie ciemną noc z 14 na 15 lip
ca 1410 reku. Obozowiska dwu wrogich armii, 
odlegle od siebie o 10 do 12 km, pogrązone 
są we śnie 1 ciszy. Tylko straże tu i tam 
okrzykną się czasem, albo parsknie koń 

uwiązany do wozu w taborze. 
Pod WSI:'\ Grunwaldem czernioeja w mroku namioty 

krzyżacl{ie . Jeż·eli w naJokazalszym z nich plonie kaganek 
lub pochodnia 1 'Wielki mistrz Ulryk von Jungingen czu
wa, nie zdziwimy sie wcale. Jest wodzem i to wodzem by
strvm mądrym, zdolnym . Odczuwa jednak ciężar odpowie
dzi.aln'ości i to spędzi; mu sen z powi·ek. Wie, że rankiem 
dojdzie do bitwy, wie. że iak mógł przygotowal teren! 
obmyśli! pułapki. Czy wszakże Jagielło nie przeprowadzi 
znów iakiegoś niespodziewanego manewru, jak pod Ku
rzętnilnem, gdzie prz·Pprawa wojsk polsko-l:tewskich pr:wz 
Drwęcę miala się załamać na przeszkodach 1 król miał 
ponieść Idęsl,ę? Bo J•ednak domyślll się zasadzki, wycofa! 
swe chorą,Gwie i okólną drogą zmi·erza ku źródłom Drwęcy. 

Dziwny jes·t ten Jagiello. Nie prowadzi wo.iny tak, _jak wo
dzowie nien1ieccy, francuscy, angielscy. Nie ataknJe kraJ~ 
,vroga w pasie przygranicznym, pozo.rnie nie zwra.ca uwagi 
na wypady wojsk nieprzyjacif"la, a zbiera swe siły "!" jednym 
miejscu i pote-m nagle uderza niępows·trzyn1any, Jak taran. 
Tak postępowa! w roku 1409 i odniósł sukces pod Bydgosz
czą ta.k uczynił latem tego roku, HJO. 

Na wyznaczone dni !>tanęły ws'lystl<ie armie J'.lgiełlowc pod 
Czerwiel1skiei11: z \\7iclkopolski, Malopo.lslti. Mazowsza, Li
t wy i Rusi i 3 lipca ruszyły ku granicom pai1stwa Zakonu. 
Ale do ostatniej niemal ch\vili wiellci mistrz nie wiedział, 
gdzie te wojsl<a uderzą . Dowództwo polsko-litewskie pozoro
wało przy pomocy różnych oddziałów rzekomy atal< na zie
mie krzyżackie: i od strony Nowej Marchii, i od Pomorza, 
i od Mazowsza, i od Litwy. Zewsząd wielki mistrz e>trzymy
·wał roz.paczliwe raporty ko1nt11rów, że na ich odcinek runąć 
ma cała Jagielłowa potęga. I dopiero 5 lipca wódz krzyżaclci 
poznał, że armia połsko-litew„ka zmierza wprost na !11albork 
I że ma zamiar pr>:eprawić się przez Drwęcę. Wiciki mistrz 
zasta.wił więc tam pnła.pkę, ale król, który to dostrzegł i nie 
chciał przyjąć walki w miejs·cu ufortyfikowanym prz<'Z nie· 
przyjaciela, a. tylko na otwartym polu, cofnął niespodziewa
nie &we wojska:. jednego dnia. przebył 42 km do Dzialdowa, 
a następnie 13 ltpca r.agł:vm zwre>tem na północ uderzvl na. 
Dąbr<>wno, miast.o i zamek zdobył i - jak donosili szplcdzy 
- wyraźnie s2ykował się do dalszego marszu. 

Wielki mistrz tym razem bez 
trudu odgadł, jaką drogą ruszy 
armia królewska. Na ziemi pru
skiej, pełnej jezior, bagien ; 
lasów, były tylko dwa dogodne 
szlaki w stronę Malborka, je
żeli szlo się z okolicy Li dz bar
ku i Działdowa. Jeden z nich 
wiódł przez Kurzętnik, ale z te
go Jagiełło się wycofał, drugi 
- przez Działdowo, Dąb~owno 
Ostródę j w!aśnie tym szlak;em 
posuwały się hufce królewsk:„. 
Należało więc tylko zajść im 
drogę, poczynić konieczne umo
cnienia i przy.jąć bitwę w miej
scu dla siebie dogodnym. Wiel
ki mistrz 'ak uczynił. Przez 
Lubawę, Prątnicę, Malwald do
tarł 14 lipca do armii pohkv
litewsko-ruskiej, na pola Grun
waldu. Szpiedzy i rekonensanse 

Chorągiew Konrada. Bfalego -
księcia oleśnickie.go walczące

go po stronic Krzyżaków. 

• m_ax1ma 
str ag es, 

• 

!~rosser 
Streit, 

I 

premax1mum 
bellum, 

wielkie 
pobicie ... *) 

doniosły mu o ruchach wojsk królewskich w stronę Lodw1-
gowa, Ulnowa 1 Nidzicy. Rankiem 15 lipca należało się 
spodziewać spotkania przeciwników. 

Nr 26 (371!; 

Na raJ.1e noc otulala czernią pola 1 lasy. Glównc siły .Ja. 
gie!ly obozowały pod Dąbrownem, a król nie dawał niczym 
poztlać, czy odgaduje za1niary wielkiego n1is-t.rza. Zda,\·alo 
si~, że plan Ulryka von Jungingen, oparty na na,ilep>zych 
wzorach bite-w średniowiecznych, pod Crccy I Nilcopolis, ma 
widoki powodzenia. Wiciki mis-trz nio wziął je!lnak poci uwa
g~, że sześćdziesięcioletni ,Ta.giełlo je.st zbyt ostrożnym i zna· 
komitym wodzem, aby tak łatwo dać się wyprowa.<izić 
w pole. 

- Bardw bym Jubli, tylkc 
widzi pani, ja me mam ni-: 
do powiedzenia. Bo Jak JJ 
pani wszystko opo_w1em, . \> 
pani wszystko napisze, a Ja.~ 
pani .vszystko napisze, to JUZ 

n ie bcdz
0

ie potrzeba p:•kaz~
wać filmu. Albo konkurencJa 
dowie się 0 jakimś nowym 
moim pomyśle i ukradnie mi 
go - tart.uje reż~rser, a J<l 
staram się jak mogę sprowa
dzić rozmowę na powa~n<:? 
tory. 

----------------------------------------------------------·-------------------------------------

P
iały .zaledwie kury w dalekich wsiach pol skich, gdy 
pod Dąbrownem, nocą z 14 na 15 lipt:a, król rozkazal 
budzić wojsko i ruszać ciemną nocą w stronę Łod
wigowa, Ulnow<> i Jeziora Łubień. Podjazdy wojsk 

królewskich nawiązały bowierP już wcześniej łączność 
z nieprzyj2cielem i stwierdziły na północ od Dąbrowna 
ob€cność silnych ugrupowań krzyżackich, zdążających 
w stronę Grunwaldu i Stębarku. Król, który uzyskał także 
wiadomości, że od północo-zachodu zbliżaJą s:ę jakieś od
działy Zakonu (a była to grupa von Plauena)., aby wc
~przeć armię wielkiego mistrza, postanowił wydać K.rzyża
kom bitwę przed nadejściem owych rezerw 1 - chcąc za
skoczyć dowództwo Zakonu - rozpoczął marsz nocą. 

- Może o koncepcji artys
tycznej, eksperymcnhtch? 

Kiedy moim zdaniem 
eksperymenty w sztuce ni~ 
istnieją. Albo calkiem inaczt:J 
- cala sztuka jest ek5pery
mentowaniem. 

- Sl:vszalam, że w pańskim 
filmie l\Iicczrsław Voit ... 

- Nic pani nie slyszała ; 
nic pani nie napisała . 

- Niech mi pan powie wo-
• bee tego tylko jedno, imam~ 

pana ,iakn twórce. kforego in-1 
tercst1.je tematyka współczes
na.. Skll,d te Pro.blemy sprzed I 
300 la!? 

- Dlatego, że znalazlern w 
noweli Iwas?:kiewicza problerr. 
wybitnie współczesny. Nie 
wiein czy pani zauważył~. że 
wszystkie moje filmy PuśvJię
con~ są właściwie ko bi Pt om. 
ich życiu, pragnieniom, tęsk
notom. Matka Joanna jest 
jedną z nich. Znajduje <i•; w 
sytu<icji specyficznej, zamkn1ę 
ta murami klasztoru i zwią
zana regułą Zflkonną. Ale j<>J 
pragnienie, by być mdywi
dualnością, by wybić się pn-
1\ad przeciętC1ość ~ jest prz~-

• 

Kolosalne oryginalne pożyteczne 

Realny. KSZTAŁ1 FANTAZJI 
W ostatnich latach 1w budownictwie mieszka

niowyJ'!l. szczególnie w Wielkich mias!ach, 
bezsprzecznie zaszły poważne zmiany. Zmotu
ryzowany !ransport, spychacze, 1>o!ę:i:ne kopacz
ki, wincly lub clźwigi, znacznie usprawnily ro
boty najbardziej pracoch!onne - coraz częstsze 
stosowan ie tych; czy innych elementów prefa
brykowanych przyśpiesza wznoszenie domów 
i zarazem obniża koszty buclowy. 

Niestety, koszty te ciągle jeszcze są zbyi 
wielkie, a tempo powstawa.nia nowych blokó'~ 

ciągle jeszcze zbyt powolne, nie nadążająee za 
potncbarni nie tylko naszego ale i wielu innych 

krajów. 

Już w 1923 roku w jednym ze swyd1 artyku-
1.ów pisał slawny francuski. architekt L<? 
Corbusier. „B1idow11ictwem powinien się zająć 
wie11d pr?emysl, przystępując do seryjnej pro
dukcji poszczególnych elementów domów ... Jeśli 
mógł wyprodukować tyle armat, samolotów. wa
gonów i.td ., to dlabzegóżby nie mógł produlw· 
wać mieszkań?". 

(Dokończenie na, str. 4) 

Większość oddziałów litewsko-ruskich wyruszyła w tym 
samym czasie ze zdobytej świeżo Nidzicy, gdyż częsć ;eh 
Jedyme byla z Polakami w Dąbrownie. Wojska królew~kie 
masz.erowaly początkowo w mroku, ale c1emnośc1 ni-::~ trwa
ly długo, ponieważ wnet oświetliły okolicę płonąc.e dokoła 
wioski, co było oznaką, ż.e posilktl]ący króla Tatarzy i lek
ka jazda litewska, działają na skrzydłach i na !init ubez
pieczenia. 

P o wschodzie słońca wojska polskie zatrzymały sią 
w lasach na. polud!1ie i wschód od Łodwigowa, a li
te:vsko-r~skie zbltzaly się ku Stębarkow1 od strony 
Mielna 1 .Vaplewa. Ob:ny rozbito na wschodnun brze

~u Jeziora Łubi·eń, a namiot królewski i kap!Jcę polową 
u_staw1ono w lasku na poludn10wo-zachodnim brz.eou je-
ziora. 0 

. Pa.trolu;ące w okolicy Łodwigowa dwie chonigwic lnzy
zackie natknr.ly sie na Polaków 1 - na rnlrnz królewski 
- zost~l.y odrzuco~e przez _oddziały polskie poci wodzą 
marszaJJ,u Zb1g111ewa z Brzezia, zastępcy króla. nyc·crzc 
polscy r':"all się wprost do bitwy. zaczynać niezwloczme 
chciał wyouchowy Witold, ale Jagiełlo miast pol·ecenia raz 
poczęcia walki - wydal zarząd,:enie odprawienia mszy 
w lrnpllcy polowej. 
Był to jedyny_ S·P_osól> powstrzymania rycerstwa. które ina

czeł mogło _w!lac s.•~ 1>r~edwcześnie w bitwę, toteż - chociaż 
w~Jsko z me_c1r.rpl i wośc1ą czekało na koniec mocllów króJew
Rk:c_h d-: ~ag1el10. PO wy~łuchaniu jedne.i mszy polecił odcra
~-iac '· nką. Chciał bowiem wyczekać, aż nadci~gną ·ws~~vst-

ie WOJS a CJd strt>ny Dąbrowna, aż się ustawią, pokrzepią, 

*> Powyższy art~·r...:yt jest fra.gmentem pra•cy pro!. dr s. M:. 
Kuczyii.s.k;ego, publikowanej w CtZ.a<ropiśmie „Kultura i ~o-
łecrz·eństw-01', ""ł:" 

<Dalszy ciąg na str. 5) 



Uroki 
Kolosalne oryqinalne oożvteczne 

autostopu ~~~~l_ny kształt fantazji 

„łoło'' ieździ ? na Jrowdę I 

(Dokot1czcnic ze str. 3) 

Wydaje się, że (.jeśh ni<' 
ubiegnie ją inne pal'lstwo) ja· 
kei pierwsza w tym kierunku 
wysfartujc Francja z mc<;trzem 
Le Corbuskrcm n;i czele. 

Oto w początkach 1>rzyszłc
.ll'O roku na jednym z przed
mieść miasta Meaux ma rnz
poc?.ąć się budowa 5 olbrzy
mich bloków mieszkaln~·c·h 
według srezegól<>wo opracowa
nych pia.nów Le Corbusiera. 
Każdy z tych blokow bc;

dzie posiadał 17 pięter, l~O m 
1Uugo§ci i 400 komfortowych 
mies.:kań e około 100 m~ 
powierzchni lmżde. 

.Jak wiemy, Le CorbuFie, 
nie lubi stawiać domów bez
pttśrectnio na ziemi, lee! na 
dość wysokich żelbetonowyc!' 
filarach przykrytych również 
żelbetonową mocną platfrlrnn;. 

W mieście Meaux b~dzie po 
dobnie. Na platformie stanie 
nn~am.przód stalowy k,)§ciuc 
bloku - budować go będzie 

G 
o 
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Kierowca <iiutobusu 113, łącrz.ąeeg-0 Rcindo Wa'"2'yngt>o·na ! 
7. podmic-i;;lcą kol<:nią Bl-0ta. gwałt-0tmie zahamowa·ł. Narpnze
c'w nie!l'o mknął w.ał<">m Mię<:l.Zeso:yń~Cd.11\ os-0bll·wy po.jazd, 
~ldc<Cl;;ją.cy s'ę na p;erw;"1:y r:z,ut 0<ka z pla.,,kiej deski, kier~·N
•1·c.••. s'·;,<17.emia i c-1.te•ro.ch kółek. Pro·,·a«l'l';i.ł go z s.zybokoS<:1ą ł 
nk'>lrJ 60 l<m n.a godz. mężca;~21.1a w kas.ku motocy·kl0>wym na 
glow;c. 

Na P'l"O~bę p3.sażerów kierowe~ z~trzymał llt1:Jt..obus J w ~e'.n 
~!J"'~·„ób n:-21·.c:'l.ne ~rc·no wa1·sz.::!~'IJf':.ito·..v stafo. s:a; na podm1cJ
!1<.iei s:.:..:J-::e św!adka1mi .. chrztu samo.chodz!l<:u 'l„a G.000 zło
tyc-~i" n.ad któryn1 p.:·ac.c•wał od \'v:elu ni•esięcy konstn.::t.;.tor
a'mutor, p. VVł2.dy·&la.w Now!cki z Wa•rszaiwy. 

Rcztna\V!(;j;:;ic pr-r.e<f dwoma m:egią.cnim· i z przedsitaiwiic.ielem 
A.ge:n·cj1 R-0bo:niczej. p. Wta.dysł02w mówił: 

„Czrsto nbole"Wa.m, ueze„tnicząc w ra.ida.ch . że ."P•Ht sa.mo
cl10dowv w Polsce je.;t. niedostępny dla szcrolti_ch warstw 
spatccx.Cf1s.t~·a ze wzgtQda na wyFo-kie cen~: wozow. T_r~dno 
marzvć w tvch w;nunkach o popuJaryz.:icJJ aute>nto·b1l17.1nu 
w5ród mlodzieży. Ponanowi!em skonstruować t„ni Jl-O-ja.ul 
mcchanicr.ny, z którego mogłaby k<>rzystać mtodzleż szkolna 
i rcbotnicza, a nawet ... d.zieci. 

w krajach zachodnich '9ta.1y się o9tat.nio na.dzwyc?.a,j mod'lle 
minia.turo•we sg.moeho<lziki, posiaflające ma.le silnic.zki i _Jc•l>ką 
ran1ę, na kt{Jrych urzątlza s1Q Z3:'~·o~y pelne c_mocJ1, a. Jeiłn-o~ 
c1.e~nie bc7.pi~czn~ dla. automob1l1stow. Pomy&lalem, 7Al war
to by spopulary:>;0<wać taki typ po.iazd11 11 n~.s. Obltczylom, 
że koszt ,.mcjcg-o sa.mocho.r11'iku" n iP. p:zelc_roczy ~-OOO z': Mo-
7.e on dostarczvć mh>el:t:1ezv em(}CjonuJące,J rozr\wł<i, ~tajac 
r.ię jednocześnie wstępem do masowej motoryzacji w na.szym 
krnju". 

Otóż to! 
Wcdlug mies1ec?.nika „Science et Vie", we Fra.ncji wy~ 

kazano, Jak olbrz~·mie ko!'zyści może pr:iynieś4i industria
lizac.ia bw.łown!ctwa, które - mimo wprowadl!enia wiela 
pmnyslów rv.l•jonalif;atcrskich - oiągle, niestety, drepce 
w rantach r-Le111insla. 

w 1914 roku, kiedy to ~amocbady produkowano jeszcie 
llt·stemem rzcmic!J.niczym, koszt jetlneg·o wo7,u wynosił 

dwa razy więcej, Biż zbudowanie przeciętnego komfor
towego mieszkania. 

W 1960 roku koszt takiego samego mieszkania równa 
się„. wartości sześciu sa.mochodów. 

Przy produkcji samochodu osobowego „Da11phine" w 
słynnych za.klr.daC'h Renaulta, tylko 10 proc. Jego wa.r
tc·Sci wynosi opłacona praca lu1zka, natomiast robocizn~ 
przy budowie domów osiąga aż 63 proc. 

A wli:c tylko iudustria.liza.cja może obniżyć zbyt wy
sokie ł\osz!y budownictwa. 

któreś z przcdsic,biorstw stoc·, 
niowych. Poci platformą zo
st~.nie zainstalowana najpra w
dziwsza fabryka - montown;d, 
ooarta tak jak i fabryki sa
niocllodowe na systemie fa~
ni.owvm - zatrudnieni w o!e.i 
będą' przeważnie robotnicy 
nj e"ń')"k'Wa lifiko•wa ni. 

stalowych rurek, przeważnie 
o przekroju kwadrat(Jwym i 
najczęściej o bokach 5-cenly
me~rowl'Ch. Slifit i ściany sta 
nowić będą plyty ogniot!'wa
łe i· zarazem nie przepuszcza
jące dżwi<:ków. l\'.loga, to byt' 

płyty z lnianych paździerzy, 
powleczone warstw11 wełny 
mineralnej, b~dź też płyty z 
wermikulitu, czyli tworzywa 
wyci~gancgo z połudnlowo
afryka11skiej miki. 

Na podłogi Le Corbusiet 
przeznacza płyty z lekk1ch me 

t tali, przykryte powloką amor
tyzującą odgłosy chonzenia, 
pt'zesuwania mebli ilp. W po
kojach jako powłoka pr>służy 
linoleum „ lub „buiguma", w 
łazience zaś i w kuch?li 
warstwa żywicy polyestero
wej. Wreszcie 'fasady o-idoblą 
plytv z kolorowego szkla. 

,Tednym słowem cack;:i! Ko
losalne oryginalne l bez 
watpienia bardr.o pożyteczne! 
Należy sobie tylko życzyć. 

aby ten eksperyment natchnąl 
i naszych architektów do śmia 
lych, a jednocześnie nplacal
nych rozwiąza11 w naszym bu 
downictwic, uparcie trzyma
jącym się cegły. wapna i be.-
tonu. Oprac.: CZE-MOND 

--- --....-. 
MLYN ~ 

W pokoju sekretarza Prez.: 
RN w Rybniku spoc?.ywa ~ 
r sobliwy eksponat. Są to po-~ 
tężnc żarna znalezione przez ł" 
robotników mie,jscowcgo 
Jll'Zedsiębiorstwa wodociągo- ł 
wo-kanaliza.cy .inell'o w ciasie ł 
ko!>ania r<1wów. ł 

STRIP-TEASE ~ 
Na terenie kopalni „Jan- ~ 

ł kowice" powstał pożar i" ł 
Wszystkie elementy budowl:, 

ne i wsze:kich instalacji b<.;
d<1 na zamówienie wykonyw'<(: 
różne· fabryki (podobnie jB\' 
i części samochodowe). Ek
mentv te według us~fllone1 
kolej;1o~ci będą w fabryce
montowni wchodzić nf! taśmt; 
i opuszczać ją już jak? 
kompletnie wyposażona część 

~ 
sz;i.tni. gdzie znajd-owało si'.l ł 

N. "zeln1·a Łodzi ponad 200 ubra11 górników, Ie z n a n a 11 '- (. ... 'Wszystkie ubrania spłoneły.: 

rnieszkania. 
Wyjaśnijmy, że każde z t~·ch 

mieszkań będzie clwukondyg 
nacvjue - na niższej kond;vg
naeji pomieści się przedsio
nek kuchnia„ jatlalnia i· salo
nik' z loggią. a na ,~ . .,rższej -
pokój rodziców i pokój dzieci, 
1·ozdzielonc łazienką i 'VC. 

Lecz wróćmy do taśmy mon 
tażowej. Oto schodzi z ni<'J 
wykot1czona cz()ść mieszkani~, 
- z zewnątrz wygląda to jak 
olbrzymia sk·rzynia - skrzy
nią tę przejmuje przy pomo
cy stalowych lin gigantycz
ny dźwig, unosi w górę i sta
wia odpowiednie miejs('E' 
stalowego ko \ćca na platfor
mie bloku. Po upływie pól go
dziny taśma podaje drugą 
część mieszkania, polem trz1'
cia i czwartą. Zespolenie 
wszystkich czterech części w 
jedną trwałą całość równid 

* Ujawniamy ·tajemnice"~. NIE TYLKO w PIZIE , 

li • ff 60-metrowy komin cegieln' ł~ * Ich stu • ona Jedna „Zgoda" (koło Szczecina) 
li li I „wychylił się od swe.i os!" 

o cały metr. l\'g orzeczema ~ 
Wojskowa AM istnie}q.ca w * * * fachowców kominowi nie f 

Lodzi od lat trzech, pozosta- E gzam.iiny ws'ępne, kLóre grozi runięcie. Tak więc 
wala do.tych.czas bliżej nie zna- zakończyły się w W _.\M, Szczecin ma już obiekt któ 
na społeczeństwu naszegc byly okazją Oo naiwią- ry swą pochyłością przypo-
miasta. A uczelnia ta bardzo za:nia b.bż.s.zego kont.akt-u z U- mina słynn~ wieżę w Pitie. 
ci?lcawa, chociażby z tego c;::elniią i „uja•wnienia'' kHku 
względu, że jej zadaniem jest „tajemnic" z .lo:ęgu jej _z:.a- DROGIE SPOJRZENIE 
wykształcić ludzi do f,elnienia laln<>SoL I 
podwójnego zawodu: ekarza i • uciBLN~A ;;. nnorvjmuje Ostatnio w Głuchołazach 
of;cera. Po drugie - W AM .--, 
bli.~lca jest miastu _ jej kii- na stoo:.a lu<l:z.i o wsrechstr:>n został aresztowany Rober! 
ni/ci pelniq. nie tul.ko funkcie nej sµ=a1w1ności umysłowej, za Karpiński, któremu zarzuca~ 
szkoleniowe. są także uslugc>· milio"Nó•llli.U do na.Uik pr-t:yrodn;- się prowadzenie niełeiralnej ł 
wumi pl.acówkami lecznictwa czyoh i do„. wojsk.a. poz.a l praktyld lekarskiej. Przy# 

t ,., · -·~·k1·~ podeJ'rzan•·m znaleziono~ zamkniętego i cywilni pac je n- ym zasaun:cz..ym wa,~·· =u , 

ci, k;tórzy Tcorzystali z opieki je.sit i<leal!ll:Y stan :lldirowia. szkło_ powiększające, .służące 
Szpitala Wojskowego, chwalą ::ltud'a .są troone, Upr&..:z: mu ao„. rozpoznawania cho-
;ego doslwna/ą organizac,"'• w:adomośol z medycyny ogól- rób oraz większą ilo4ć le-
' " lX karstw. ,.Uzdrawiacz" pobil'- ł 
wysoTci pozi.om u.~111'1 fach o- n.ej, słuchacz musi eo ·e płhy ra.ł za. swe usługi niemałe# 
10ych, boga.te wuposażenie i„. swo:ć rów!llOCZJeŚO.ie wiedzę honoraria m. in. za spojrzp-, 
świetną IYuchnię. w<>j.>k>ow~ * * nie w oczy dziecka i 30 ta- ł 

Nie trzeba do<la.wać, :te od.by- bletek jedna z pacjrntck za- ł 
wa się t.o wso:ystko w waxun- płaciła ponad 300 zl. ł 
ka.eh .cty.scypltny wojskowej, ; Ilia 

trwa krótko. Ot i mieszkanie 
gotowe. Tylko się wprowa- W 
dzać„. 

Erenburg 
„Polityce" 

kształcącej sprawność "pod każ- ! 
dym względem. Nawiasem mó- „ZEMSTA JEST ROZKOSZ!\ 
wląe nie wnyscy, którzy prze- BOGOW" 
szli przeoz egza.min selekcyjny 
wytrzymują tempo praey w ra-
ma.eh wyżsr~ych ,wymagań owej Pewien student z Gdańska Le Corbusier obliczył, że 

cl:?:tęki takiemu sys\ emowi Ilia Erenbuf'g ;manu jest czy
blt>k o 400 mieszkaniach może telnikom polsldm ja,ko zna1w
brć oddany do użytku PO upły mity pisa.rz, publicysta, subtel
wic 5 .miesic;cy ocl chwili ~~z- ny znawca literatury w.~pólcze-
110częc1a budowy, natomiast I . . .L 
taki sam blok stawiany sne;. T!lm razem pozna;emy r;o 
według obecnie .sto~ow~ny.('h w 1101.1:~] roli - autora ciek.rr
regul, zabrałby a.z Za mie>u:- wuch pamiętników, którycl1 

cy Cz;isu. drtik rozpoczyna „Polityka". 
A jak koszty? . . . 
Zapowiedzi<>ny eksper~·ment Ta interesu;ąca relac;a o !u-

w Meaux na pewno bęclz.i~ dziach i 1cydarzeniach ostatnie· 
kosztowny. Samo bowiem zain 
s-talow;mie systemu taś~nowc

go, zresztą pierwszego w 
dziejach budownictwa, pochło
nie poważne sumy. Le Ct:'rbu
sier jednak tv,ierdzi. że jeże
li zapewni się mu bud•wanie 
nowym soosoben:i, co naj
mniej 5.000 mieszkań rocz:>ie 
w ciągu 10 lat - to jego fa

go półwiecza, pisana językil'm 

barwnym„ obfitują.cym w anea

doty i dygresje o charakterze 

literacki.m, dostarczyć może 

prnwdzi1nej ,rntysfokcji miłośni·· 

kom literatu.ry. historii i sztu

ki pamietnikarskieJ. 

bryka stanie się, rent..,wną 1 Tygodnik ;,Polityka" jako 
domy będą kosztowały polu- pierwsze pismo w Polsce uzy
wę ceny dzisiejszej. skal od aut.ara zgodę na druk 

Nie. wspomnieliśmy jeszcz•2 amietników. 
z .iak1ego budulca ma zam:ar P ' 

le aomv. 01oz s&m szk:Pk. . . . 
poszczególnych czc;ści mier7- JUZ w numerze 29, z dnia 16 

dyswypliny. Stąd także 7.jaiwi- codziennie dojeżdżał koicja 
sko ollsiewu p0 pierw-~y<:h la- elektryczną na ucr.elnh~. # 
ta.ch, * • Czasem spiesząc na wykłac1y ł 

- EGZAMIN N A W Il. .M nie okazywał przy wy,iścitt ł 
.., - • z per1mu biletu a mówił je- ł 

;~st sztuką wyso!ciej rango, dynie „miesięczny". To jcd- ~ 
J:'izyk.a i chemia bo s.pra•wdze- nak nic wystarcza!o i 11nul- ~ 
no€ w:adJOmośc.'i i urrniejęt.nośc:i. stawicie! PJCP zafrzymyw'.ll ~ 
<ly.spo.now<m·ia nim;, boologia ~tudenta w sposó.,b encrgiez- ~ 
- sprawdz;en,i€ w'edzy w dz:e ny a gwałtowny, zmuszając f 
dzince nauk p::-z..yrodm:czy.~h. go do szukania w tcczcP ł 
:t:gzamin z polsk'ego (pi,s.em. „miesięcznego". Aż tu o5tat-ł 
ny) i nauka o Pol.$Ce i św:ę- ~ nio student wziął odwet l 
c:e daje pogląd na ogólne " Wracając o godz, 1 w noc~ 
przyg<:>'.owanie kandydata do ł koleją zoczył zna,jonie?:o 
studiów. Ale to nie wszyst· ł kontrolera w budce„. śpią· 
ko, ł ccgn. Obudził więc prz„ds!.-- ł 
Należy jeszcze &1>mwdzić Inne i wicie la władzy i pokazują1· ! 

walory l:andydata: S'l:ybkość re- mu tekturkę stwierrl1il· u-
al•c.il, spostrzegawczość, 01·ienta- przejmie „mlesi~czny" po-

. cję, by9troi\ć kojarzenia Tym ce- d · t d d 
ni s!użą ba.d:ini:l psych-0.teeh- ł ozem po ązy O omu. J. 

nlczne, które mo~na by popular f' 

nie nazwać quizem spe-c;alistycz FANTY i 
nyrn. Umieszczenie liczb parzy-

i.tvrlt w tn">,ikatach (czaB - kilka Ostatnio z .okazji D!Jia Le-
sekund), nie jes-t zadaniem la- wina Bt•zeskieg.o (WOJ. opoi- # 
tw:vm. T-0 saino d.otyczy określe skie) odb~·la się w ta.mtej- ł 
'l ia stron świata na. <><lwróconym szym parku miejskim loteria 
k<>ntun:e ;napy świa'.;'. fantowa. Na gra.!ących <'Zł'-~ 

! 
! 
l 
! 

Gdy p. Now'cki clmnonS>trował na.m "wój saom<X>h<>da.!k na 
''tale 1"l~E·d:J.·;.;>;z:r,:,yf..~"rk;1n. hyliśn1~,' św:a.dka.mi n:e~„,..-ykleJ SY!fl-. 
p1tii. z jaką n1ie.-,Z1!t<111-c:-1 podl}..~ar,;z.a\vskiego o-s.:e-dla Fa.1~111.C•a 
prz:v'ję-li ton poja'Zirl, prz~·pom :n aja cy .. ~n1oto::yzCtV;?-'..:1<1 z;;,ł>a -.vkę. 
D'>"ośli p"·ta·Ji: „To j.2-f:'e.I procJu·kcJJ. pi·=ę pa.r10? h„?<IY t-0 
b,....ct:z:e \V s-c~1"'2.ed·aży?'·. Dz!~'Ci 2sś ~ła~<;"z.ały ch~c wyiprobo·wa
r1~~ na m:ej~u „Zimotoryzowauej hulajnogi". 

Le . Corbus. ie~. „fabrykowac·~.·. \ p. ierwszy odcinek uk!liuje si(! 

ł ~~~będzi:_~n~~~_Y ze lipca ~r. ----------, _______ __ 
9tych w kólka<:b, a 11iepa.rzy-l 

aa R.E'YFL \<'.JA te"'Or'<X!Z- k. al:v m. in. „atrat~yjne" Ud-~ 
.,, , • r. ·. ~ . ' i;rody w postaci bulcie); " 

nych eg-zaminow Jest pant Jo:. ł wódki i„. kieliszków. I 
S. of"cet· pHot - . jroyna re- i I 

„~1'6.i -::.;i..111o<·hod:.r.:k' 1 ~s 1 act~ rL,,:a b{ep,n -n~~c:e:lf', ł1n7ny roz
rn·:r-.n·k. P?•P'{d łańi:-uchnwy na t,v\11t"> _ lr'-V'.t€: ,kC:_~o on:1'7. han1\1lcc. 
1 l'tr miesxa•ruki wysta.rc:z.a mu na k1lka>dz:E:':'i1ąt k\lomctrow 
Jazdy. 

„.za.nim -0-0<JZe>kają się realizaoji projekty p. No·w'e.lde-r,-0, 
'i\·a.r1'J z3 c-hęcoć któreś z W)'<!a v ni.otw cLo 'N.Ydruko0w.s11'a <7..kc
ców „meo_iego samoc\1ociz'ku" dla ma.1sterr<c•w'cećrw ... Mój sa
mochodzd<" mogą b01w1em bu.d!'wać ro:'.<oty, ali'.>o klasy !Ze 

! 
sktBd""k uc:zn:ow•t:•k'ch. z a•kCjl zbiórki ma·kulatury. -ilo.mu i'.p. 
Może n?·\vet k.~óryś z wię~yoh Z-2kł.aidó\s.r p:Xld'l.L!<cyjnych 

za'ł"lteore"'uic sie · .. molm samo·cl1od%ok'-e<m" i p•·z:;stąpi d'" 
~er;-..·;nej ~rc·duk.~n po·~:uc-.:e·gó1nych nu1nerow:.nych c:zęSc!, 
z któryoh eor.twz.jo:ści tect:c:·ki I moboryza.ejl se.ml będą mon
..tować „sam0<ch·od.zikl 2a 6.000 zło.tyoh"7 _____ .... ____ .... ...._ __ _ 
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prez,c-;)tantka płci p.ę-k;)eJ l 
(przysfojna blondynka) . na BRODACZE MIMOWOLl 
st.u.diach WA.M. Kob'et na 
WAM n'.e przyimuje się co . Ja,k donosi „Słowo Pol
praw'Cla. ale pr:a•w<> ·to ma~ą o- f skie" bnrdsza część miesz
ficerowie. Ponieważ pam z. I kańców Wrodawia ma ostat
S. jest of'oerem - forma!-/ nio nie hula kło110t. Oló'.i. od ł 
nyci. pcze;-,z,kód nie ma. Una szeregu dni. w skle~rnch ił 
jedna za.kwaterowana bf'C!zie k1ol'lkach me ma z~·lctek. ! 
poza terenem ak.aderniok!m. Można sobie wyobrazić w 

* <t * ' ,łakim „stanie duchowym" 
• WśHóD KA::\D}-DA'l'óW znajdują się 1>anowie nara-

60 proc. stP..:!·Owią cywile. Au- żeni na uwagi w rodzaju: a~ 
toma•'yClJTlic stają .,,r,q oni żol ja myślałam. że pan Jęst 
nie-.·zam' za.wol:lowymi. Pod egzystencjalistą„. 
tym bowiem wa.ni.n.k:t."!Tl "'.\-10:< 
zel'lwal<L „ni€um11.m<ll\.llt"O\V<I- ł 
nym"' na sttidia w s-wej a.ka- ŁABĘIIZI SIEROCINIEC ł 
dem~1. ł 

* ,.. * Jedn~'m swego l'Od!7a.lu.1 
111 Z l~?\YCH DAXYCl1 „siero·cińct".ln'• .iest na Po-~ 

p~occn.~owych p~ynoe a.iarm m.fJortu mal'l'\Vniczc Jezi-oroV 
jezykC>Wy. '27 proc. k.aooy- M<,>tne. Stal-o sli) O<no be'!- ł 
datów o•rzymalo stop'eń n'.e- p'cc?nym sehrunieniem dla ł 
dcs'dec.znv z.„ język.a pol- mło-:lych łal>~'T.i. które <Jsła. ł 
s!.-iego. Ujęc'c tema-tu i stro l>-ione 1(1.tl'm lub zrani0>ne - ł 
na styl'styczna pozoota•N'.ają ł l'Cłnvytane zo.~tal,v prze-1: lu- ł 

w!ele do życzen·la. Ortogra-1 dzi. Ptaki te przecho·d.zą zł 
ficzma '-gn01rancj.a jest wixc.;;;t rąk przyg-0<111.vch (l.pi~"°ku.nów ł 
żan.ują~a. Motn.a pc•w:edlz:'.eć. dtt „p.rzytułlrn''. na .Tczim:-t' ł 
że IS'Zk<:>-ly Medin.'e ,.<'•blewaj1~·· M<:-tnym. ktore del'yz.1a „ 
tu swój egzam:n doj.rz'lfoś(!i WRN uzn.a.ne 7AJstał.o za re-~ 
(11a ·rmyc:h uczelll>iach je.st ~ zerwat przyn>dy, ~ 
ZI"€1SiZtą podobnie) , " " 



Przedstawia
my państwu 

I 

na1spraw-
I I 

n1BJSZ0RO 

brakarza 

P rzed kilku miesiącom! 
jeden z inżynierów ame
rykańskich zw1erzyl $ię 

dr Williamowi Cummingowi, 
prore,orov.>i psychologi; na 
nowoiorskim Uniwersyteci<e 
Columbia, że m.mo najsu
mienniejszej kontroli zdarza
ją się w jego oddzial~ pro
dukcy,inym dość czeste prze
gapienia i że dlatego ma ma-

Maxima 
(Dokończenie ze str. 3) 

ll'dpoczne,, Prócz tego do<iwladcLO
ncmu wotl:iowi ta krzyżacka go
t<>wo~ć <Io bLtwy w otwa.rlym po
lu wydal~ się poqejr:la.na. Posta„ 
nowił więc lepiej zbadac sytuacj<;. 

Gdy zatem armia Za.l<o-nu goto
wa. do boju, stanęła już o 6 rano, 
król sluchaJ mszy, potem poJecht.l 
prz:rjrzeć. &ie terenowi i lin101n 
nieprzyjaciel&kim, następnie wró· 
cił do obozu i za.mia.st walczyć 
i·ozpocząl pas<>wanie na' rycerzy 
kilku.se-t młodzieilców. aż 7,nie

sę nieprzyjoemności. Chodzi 
tu mianowicie o 1eden z ele
mentów ap;;ratu eleklronov:e
go. Element ten jest produ
k;:iwany seryjnie pod ścisl<1 
kontrolą brakarską - braku
rze są godni zaufania, 0dzna
cwją się bystrofrią v:zroku 
i świetnym zdrowiem, a jed
nak przepuszczają szluki Z<! 

skazami najmnie~za zaś 

e;uerra, 
• maxima 

stra~es, 

wie!l<ie 
cierpliwie-ni oczeki~,vaniem Krzy... b 
:i:a.cy, którym ciężkie zl.Jt·oje da.ty • • 
~ię, oo~zuc „ nawe·t w pora.nnyn1 po D c Ie 
sto_?.cu i .kt?rZ)'. .Poc;;~li się oba- I 9 ••• 
W1a~ jalsieis niespodzianki, wr-
sla.h d"'.och heroldów z prowokacyjnym ofiarowaniem dwu 
rni~czy 1 z z.achętą PoLakow do walki „by nie chowali się w 
le~;tc i zarosłach". 

KrC::l rr:i;ecz.e przyjąl, ale nadal zachowa! zimną krew oraz 
~strozno . .;~ 1,. gdy Krzyżacy cofnęli swe wojska, aby rze
komo dac mieJsce Polakom i Litwinom do walki, .Jagiello 
me rzucit wszystltich" swych chorągwi do boju. jak tego 
OC7;ekiwal wielki mi:trz, lecz poprz.?dzil atak cię<'.kiej jazdy 
probną szarżą lekkiej kawalerii li!ewskiej i tatarskiej. 
t Było to przykrą niespodzianką dla krzyżackiego dowódz
wa, które przygotowało szereg dołów zamaskowanych fa
szyną i piaski.em i sądziło, że m, tej prz;:szkodzie załamie 
stę at.ak ciężkiej jazdy królewskiej. Tymczasem lekko 
m;broJeni Tntnrzy i Litwini, aczkolwiek stracili kilkudzie
Sll'>cm ludzi, wpadając w doły i z2trzymując sie pr:wz czas 
pewi~n. przy nich pod ogniem artylerii krzyżackiej oraz 
łuczn!kow i kuszników, jednakże wnet znaleźli szerokie 
przc1~cia. między dolami, łatwo je przebyli, dopadli artyle
~ z~ s1.ow 1 _Piechoty zakonnej i - nim ciężka jazda krzy
~~~~~w~~ą:z;ył_a dać_ s~~oim. pomoc .- musieli ie~ \.Vyciąć, 
P

iechota ,;.uz do konca b1twy ani armaty krzyzackie, anl 
ie przychodzą do gtosu. 

Dla wielk!ego .mistrza najprzykrzejsze jednak bylo to, że 
odkryto zasieki 1 doły przed atakiem głównych sil kró
lewskich. Gdy atak ten nastąpil i uderzające na siebie 
z dwu pochy!o.ści wojska „z wzajemnego uderzenia· kopii, 
chrz0stu ści>erających się zbroi i szczęku mieczów" wy
wolaly „huk i łomot, że go na kilka mil w okolicy sły
chać było" - ciężka jazda polska ominęła już doły i nie 
była n.arużona na ogiei't dział i piechoty. Tot<ż .po godzi
n1>?. zazarty··· zmagaó poczę:a zwołna brać górę nad Krzy
żakami. 

wszPla_k~ na prawym. !ite\v;ko-ruc:;kim sltrz~.rdle, · '\\'alczą
cym. bl1zeJ Stębarku, pod rozkazami Witolda, powsbla sv
tuacJa. wrt:cz odtnienna. Zakuia 'v stal ja.zna Za.!conu i z.11„ 
chodn1ocur_ope.iscy goście-ryc~rz.e wzięli go).rę nad bitnymi, 
le<'7. gor~eJ _uzbrojonymi i si€'dząryrni na n1a1vch konikach 
~a5t~pam 1 wiell<iego księcia. Po ęotlzinie zaja.dl<>?,o oporu 
bufce '1\71t.oltla zała.n1ały dę 1 rzuciły rlo uci1?cz.ki. B~ć nloże 
pie-nV'i7.Y .noploch "~zniecill Tatan:y, u których uclr-czka by
ła . ...-ze~_Icl7.łanym manewrem tnktyc7.ny1n, w kn7:dym razie 
wi~k<ZO'C prawe.go sokrzydla a.rmii polsko-litewsko-ruskiej za
częła s<P, cofać. 

Nh•Którzy o?~l<;Powali po lloha.ter'i'lrn. jale słynne trzy cho
r~gwie srryolensk1e, JlO<i wod:r.r\ królewsl.:.iC'go h!"rtta, k5i('ria 
to;PJ1'•ena.-Liugy;cn~ 01git:rnlowicza. z Jdórvclt Jedna zosta~a. 
w;vbita do nstatn!~~o ryce\'Za, a dwfe prłzOtN-tale przedarły s!q 
ku sl;rzydlu 1'~1,;!,iemu, Tnni .ic<lnak okazrli .v1n!ej rn~stw:i, 
.1~k nil: przykład cl!or;i.;1e-w CZP.ska, l<t(1rą dot>iero podkaurlc
TZY Mtl1ola.1 Trąba z~ołal powstrzymać w odwrocie i zachęcić 
c!o \YZnowicn1a walkt. 

Uczynili tak również Tata'.zy, ktćrzy wrócili po pew·1;.·rn 
czas;~ dn bitwy, inne wszakze chorągwie prawego skrzydła 
w f>e\~niej cześci zostaly ;llbo .'"-'~n1_szczon'2 \V \Vaice i uci>C-c.z
ce. albo zbii::\::tY tak clal>E'kO. z,~ _JUZ nie my~1aly o powrnc1c. 

Prz·cwa7.ajojca wszakże częśc woj>k Witoldow;·ch ty!l·:o 
sir cofnr.ła w pobliskie lasy t wzmocn:nna odwnd'.'1'.1i 
w niedlug;m czasie znów stanęła de walki. Te , wlasnv• 
chnri>~wic Jit.ewsko-ruskic. wspnrte przez pos1llo polsl'1»? 
r.ndc·slanc pt?12z króla. odcięiy część zw,·ci<~>ki<;h wo.i:'k 
k·cyi:uckich. które ścigały uciekających lnb rabowaly h1-
bor;'. Oti:~ążone i nie spodzi-::waj;'lce sic; odw·rtu chorpg':"1e 
l'<ZYiackie zost&łv wvbitc lub wzięhe do nicwo!i. R wow
cws rezel'wowe oclr.!zlaly li\.ewslrn-ruskic ulrnzaly się na 
głównym nolu bitwy. . 

W "lczace tHm od 9 rano lewe skrz:·dlo nolsbc przc
chod.·zilo równH:Ż ciężl\lc chwile. Po ro7.biciu bowi~m 
~krzvdla lit,.,wsko-ruskie:ilo, czefć zwycięskich chn
rą1n~•i krzyż9ckich ntnęla z flanki na Polsków. 

Wriwcza<; to omal m,., zo5tats zdobyta wielka chorngiew 
kró!»?wska ~ę znakiem białego orl<t. kt<irf\ nióEt f.1arcfn 
z Wrocimowic, chorąży krakowski. Wsz'2l,1!to król czuwR!. 
Podesh1n.:> w porę odwody pols\.~ie pomogły opanować sy
tuaC'J() tak daleco. ze gd:v na pok walki wrócily niektóne 
chorągwie krzv;;arkie, które unik.nf'lv osnczf'nia. nlllf>iR1Y 
natychmia~t włacz)'Ć się dn bitw;'. gr(y;i: 11!.iwnc <ily z„ko-
1111 „już sl:ibo OPif'raly $-ę" zwycięskim Polakn111. 

Min10 f<'.J nnmq<:v now•2 i""Z·rrwy polskie z dwóch stron 
okrn:'.ające Krzyżaków, ponownie jr,ly nr7·!:d\yl8ć S7.alc; na 
nir.korzyść 7.al;onu. W<iwczAs wi-clki mistrz z resztek od
cl::ialów swego l~w.ego skrzydla oraz z zschov1an0go odwo
du uformował s1ln.ą grupę urlerz-eniowq !li chorągwi i po
prC'wactzi! ją po1mędzy wzgórzami i laskami. by uclr>rzyć 
z zaskoczenia w b:k arm'i król""w<ki<::j i bilwe rozslrz.'·~
n;ić. 'f>r7.·sdwcześni·0 jednak clostrzeżonv, z?~tal zatrzvmnnv 
pr7.cz nie'dóre polskie chorągwi.e, a· m1stc;pnie otoczony 
PY_7f'Z .. ~wic>Ź•C oolskiE> odwodv i r:iiechotę ch!C'..,skq. 

?>"!,'OW'flq głóWnf?' SllY krzy~·•cltie-, .~ali'. i. lG chorągwi wiel~ 
k.el?o m\gt;rzą zostaJ•; wres"Zc 1 ~ otoc-::r.nl', rozlJiłe i wvhit~ 1.uh 
w.zię~ do nlf'lwnli. Pn1.H " 1.a!czacy clzlrlnic w:~1ki mi'i·trz, za ... 
b•ty PTZe7. 7._ajadl:vch p•ecnur?w ch!op~kich, padł wlell<I k'lw
::: ,!ł:' W1cłk1 ma.r~.xałek, i w1elk1_ sza.tnv, i w?f?Lki slca„hnik, 

.. z, .. -cy nlt>mal kmnturzy, l więlt~?o<ć kr11yź2ckich braci
ryceny, i tysiące gości oraz najernni'ki1w Za!{on~. Pole usi·a· 

Obywa się bez snu 
robić stale to samo . moze 

ina potrzebę dziobania 
skaza, to pewnik, ze aparat 
elektronowy nie będzie dzia
ła!. 

- No, a dlaczego do tej pracy 
n;e zaprz.ęgru\ł pan jaldego& in
nego sy.s-te!nu nerwower;o, zna
~z11ie silniejszego <id Ju.dzltiego1 
- zapytał 1>rofesor. 

·- Ale:i; wypróbowaliśmy rów
nież i detektor elektronowy, nie 
wiele to jednalc nomogło. 

- .Ja nic to miałem na myśli 
- rzekł pro!esor. ot, nięch pan -„ 11ro~tu zastąpi o;woicłl braka 
rzy„. g'o-!ębiaml? 

Inżynier żachnął się I zrobił 
przy tym. tak osobliwą minę, że 
:. · rC>Zśm1eszył inofesora„ 

- Oj, wy lnżynlnowie - poo 
jął profesor cóż za nędzną 
OJ>!nię macie o go-!ęblach. A 
przecież są to stworzeni& godne 
u.wa.gi. Obywają siię b{~Z mlU, 
wi~C'"&nie mogą r-0-bić jetlno i t.o 
sa..mo, ;t. poza tym mają nieprze 
p;o.rlą potrzebę dzlob„nia Zre-sz· 
ta. po co wiele mOwić, posta.ram 
się pa.nu pomóc. 

Po upływie kilkuna~tu duj 
profesor• zaprosił inżyni„rn :l<' 
swego laboratorium i kazał 
mu zająć miejsce pr:r.ed spo
rym aparatem, zaopatrzonym 
w koło, po lctórym na wzór 
taśmy. produkcyjnej miały się 
przesuwać jedni• ko wo •ibt o
bi one kawnlki meialu. Prze':! 
kotem sLata zaś alum,niowa 
skrzynka z dwoma szybkami, 
przezroczystą i matową, a w 
skrzynce stal goląb. 

- No zobaczymy - rzekł pro 
·esor i nacisnąl guzik. Obrócllo 
Jli~ Jr.oto i przed szybk~ przesu
nął się mc~alowy element. Go
łąb stultn<\l w sz~·bk<; matową. 

- To znaczy, że sztuka jest 
uobiona hezblędnfo - rz~kl p!o 
~es<>r. Nastąniło znów l<iłka o
brotów i zn6w P<>wtórzylo się 

W podtytule książki Ta-
deusza Brezy - „Spi

żowa brama"•) widnieją ~Io
wa: „Notaiki rzymskie" Te 
słowa są jednak zbyt skrom
ne i p1·zez to niewspółmierne 
z :.a.wartością książki, albo
wiem z notatkami sp<iiykamy 
się w niej raczej rziulk1;. zna
Ctl;nie częściej natomia.st :r. 
mniej lub więee,j obszt>rnymi 
rdac,iami o faktach, zdarze
niach, spotkaniach i rozmo
wach, które szczególnie inte
re-owaly aut.ora. Rzecz ja
sna, że te relacje nie są opar
le i"łębszyeh refleksji i rze
ści; znajdziemy w nich wie
le głębszych refleksji I rze
ezOWY.Ch komentarzy, świad
czących o bystrości, Inteli
genc.ii i kulturze umysłowej 
piszącego. 

„Notailci" Brezy nie maja. 
nic wspólnego z reportażem 
typu turystyoznego. lntereso
Wulo go ralkiem coś innego, 
niż 1>ięknc kr:a.jobra.zy i bez
cenne zabytki sztuki. W riągu 
trzech lat (1055--1958) Br<'l.;I 
pełnił funkcję kierownika at
lach~ k.ultura.lncgo przy am
basadz.!e ">RL w Rzymie. Bę
c!~c w tym „wiecznym mi1"1-
eie" niepoclobna nie dostrzec 
·watykanu - nie tylko ja.ko 
rc1ydencji vapie?.a, le<'Z prze
cie ws?.yst,kim jako 1>otę·ł11t'j 
instytucji, ogromnego i pre
cyzy.inego aparatu r.dministra
c,ji duchownej, która swymi 
wpływami llgarnia ok. 350 mi
lionów ludzi we ws·tystldcb 
nic>mal kr:ija.cb kuli ziem
skiej. Właśnie ten Wat~·lrnn 
wzbudził żywe zainteresowa
nie autora „Spiżowej bramy". 

*) Tadeu9l BTez.a „Spiżowa 
bt'lmll.", Notatki rzymsk;e 
\Varsza·wR. PIW, 1960 - str. 572; 
cena zł 301-

kilk:. rtttknlę~ w szybkę mato
wą, prty następnym jednak o
bro-cle goląb stuknął w szybkę 
przezroczystą. 

- Stop. Proszę sprawdzić, pa
ni~ inżynierze, elcn1c11t z całą 

pewnością jest z błędem - rzeki 
pro!esor. Tymczasem w klatce 
otworzyła się klapka I dla go
Jąbka w po-dzięce za C?.ujnolić 

9r>a<lło kilka ziarn pszenicy. 

Tak jest, element był 
błędem 1 10 trudno d=strze
galnym gołym ludzkim ckiem. 

Pro resor Cummmg potraf• 
w ciągu 50 do BO godzin przy
gotować każdego gołębia d, 
trudnego zadania brakarza 
to brnkarza, który nic przepu
ści najmniejszego defektu. 

Jak je szkoli?.„ Nasam-
przód pokazuje im prze'.lmiuty 
z dużymi brakami, a gdy t.e 
braki już dobrze nnpoz11ają, 
st.:ipniowo uczą się rozróż
niać na tych samych prz-::c!
m1otach braki coraz mniPjsze 
i coraz trudniej dostrzegaln= 
dla ludzkiego oka. 

Dzięki profesorowi Cu:nmiry1-
gowi sympatyczne gołąbki 
bardzo sumiennie p1'acu 1ą Ja
ko brakarze w jednym z nc
wojorskich laboratoriów far
maceutycznych przy wyrobie 
drogich pastylek leczniczych. 
Podobno nie zdarzył S\G jesz·· 
cze wypadek, aby przepuści
ły choć jedna pastylkę z bra
kiem, to waczy nic cblaną 
dokładnie masą ochronną. 

Bomba, nieprawdaż! 
(cm) 

Watykan nie od strony spraw 
I zagadnień religijnych, lt.>t'Z 
od „drugiej st.rony medalu" 
tej „konkretnej, ziemskiej, 
namacalnej, dobudowanej do 
łeJ pierwsze.i stron~'"· 

Nie potrzeba dodawa<:, że 
Bre-.ta z tytułu swy-ch l"upkrjl 
urzędowych i d7.lęki liczn~·m 
konta.kiom wśród rozmaitych 
sfer społeczeństwa włoskiego 
miał daleko lepsze od wielu 
innych możliwości zbierania 
materiałów w sprawie, któ11'j 
poświęcił swą uwagę i pa~ję 
publleystyC'Zllą. I w re'l:ulta
cie oirzymaliśmy pękaty wo
lumin, przedstawiający w spo
sób bardzo ciekawy przeróżne 

CO WAP-TO PJ 
PR.'LEC'ŁY'rACi 

fragmenty, kondygna.cje I za
kamarki tej „duhudowancj" 
s~rony gmachu, watykańskie-
go ••• 

P 11 dwóch lafach pobytu 
w NRF. znany reporta

żysta Mań a.n Podkowiński 
wyda.I ksit'rżkę ••), kLórą okł'e
śla jako „zbiór uwag i re
fleksji, nie roszczą('yrh so
bie prclens.ii do wyczerpania 
tema.tu". Oczywiście, tematu 
aż clo dna aut.or nie wy
cz?rpal, ale poruS'zyl bardzo 
liczne jego aspekty, dając w 
sumie żywy sugestywny 

„) l\larlan Podkowiński „Czy 
zega.ry NRF chodzą •iybciej7", 
VVytia.n!e dru.~ie War~?.awa, 
.. Ksi::;ż.ka i \V~ec~:7...a 11 , 19<i0 r. 
str. 2().(), ce1»a zł 10,- · 

ne bylo białymi piaszc7.a.m!. Zdobyto ,i;-.,,.,y„t!tie chora<;wic 
krzyżacl;;ie . Pod wsia Grunwaldem otoczo-no i pn krótkiej, 
lerz krwaw<!J wa.lee ·,vzięto szturmem obóz k.r-ivżnckl, a na
sl<:paie ścigano zbiegów lu;;yża.ckich do późne.i. J1ocy. 

Gdy zdobyto obóz, król „przybył na szczyt paf[órka, 
ii.a k.tóry1p natychmiast, ~siadlsz:1e z konia, uklakl na 
zi~mi 1 zacząl dz1ękowac Bogu za zwycięstwo". Po 
czym wszakże wsiadł znów na swego cisawego ru-

maka i wraz z otoczeniem począł przygladać się po:§cigowi. 
Z<? wzgórza widać było „mnogi.z oddziały pierzchających 
ni»?J1tZyjac;ól, na k\órych błyszczalv zbroje", odbiJalo się 
bowi..:m w nich zachodzące sloócc. Wszyscy dostojnicy, do
wiedziawszy s:ę, gdzie pi zebywa król, poczęli gromadzić 
~ie kolo .Tvgicliy, niektórzy jeszcze z ogniem uniesienia 
b::ijowc•g·) w o<:zac·h, niektórzy ranni, wszyscy okryci ku~ 
rzem i znuż-eni, ale promienie,iący radoocią zwyc!ę~lwa. 

•W pobliże król.ewskie z.aczęto tymC?.asem znosić zdobyte 
s~tandary, Jagidło przerwał wiec oglądanie ucieczki nioe
clobitków krzyżackich, a zwrócił konia w drugą stronę 
wzgórz<i, skąd w purpurowych blaskach zachodu widoczne 
b~·ln rozlcg!·e pole niedawnej bitwy, pokryte t)·si<1cami r?n
nych i poleglych, ci.elskami koni i strzaskaną bronią. Na 
P?lu tym leżało pokotem r,Yc>erstwo „najpotę7.ni.ejszej orga
nw1c,ii wojskowej średniowiecza", a gasnące n3d pobojo
wiskiem grunwaldzkim słońce, bylo jakby symbolem przy
szłych lnsów Zakonu. 

Dla wszystkich natomiast sąsiadów państwa krzyżacki-e
go i dl•1 uciśnionych pruskich poddanych. promienie za
chodu w dniu 15 lipca 141-0 r. stały się dosłownie „p;erw
szymi zwiastunami" nadziei, iie zmora ciążąca nad nimi cd 
stuleci zost.ani.e usunięta. 

r 
I 
I 
I 
I 

Nioon de Lcnclos, oto ko
b eta. która w XX wieku 
tyłaby na fJewno bezkonku• 
1·2nc:v.iną kandydatką w wy
lJ0~2ch miss świata. żyla 
jednak w XVII wieku (1616--
1700) i mogla się stać tylko 
Jedną z największych I naj
sirnniejszych uwodzieiclek 
c;;"·cgo czasu. ł..q.c7.yła w so„ 
ble idealną niemal urodę I 
niezwykłą jasność umysłu. 

Najdostojniejsi prz;ed~tawi
ciele rodu mE:skil'go ubiega
li Sil) o jej W7.!~lęfly: Coli
gny, Villarceaux, Condć. la 
lloch1>foucand, d' Alhero, 
e·Estrecs, de Sćvigne. d'Ef
fiat, Gourvi!le, La Cba!re, 
Richelieu, Sca1·rous, Molier. 

Uczeni i artyfri uznali Jej 
dom za wspaniały ośrodek, 
w którym mm'.na było zna
leźć twórczy klima.l. Ninon 
v:ic•hiala o t;<"m dobrze, nie 
w~~,7ała. się \.Vifie z nikitn 
na stale, służył il wszystkim ... 

Znane są jej listy do mar
kiza de Sćvigne. 

i 'ęlma kobicla mial:i wó
wczas już pię!'dziesiąt sześć 
lat. gdy mlody markiz ubie
gał się o Jej laski. W listach 
tych 11dzielała młodemu 
człowiekowi pouczeń, które 
wskazuJą, że pochodzą. od 
myślącej doświadczonej 
nie·.viasty. 

Dokumenty te dobrze od
zwierciecl\ają ducha epoki I 
środowiska, w jidtim po
wstały i wyda.je się, że nie - -· 

przekrój problemów, spraw 1 
zjawisk składają.cych sii: na 
polityczno-spoleczn11,, gospo
darczą i kulturalną rz:eczy
wistość Niemieckiej Republiki 
l'cderalnej. 
Podkowiński jest osobowo 

ścią bardzo aktywną ; ruchli
wą, nie potrafi po prostu dłu
go usiedzieć na miejscu - i 
właśnie nadaje jego reporta
żom zaciekawiającą znamit>n
nosc tema.tyczną, barwność 
wypowiedzi i szj•bką pułsacjr, 
wewnęlrmą, która - jak 1oię 
to mówi - „wciąga" czytel
nika. Autor reportaży zwie
dzał miasta 1 mia.steczka, oś
rodki przemysłowe i dawne 
ob0>zy koncentra.cy,jne, uniwer
sytety i szkoły różnego ty
pu, interesował si<; żyriem 
kulturalnym w różnych jego 
d1.iedzinach, rozmawia!, a nie 
raz i dyskutował, z ludźmi 
rozmaitych sfer i konclyr ji 
społecznych. Słowem, czasu 
nie tracił, był rzutki, pomy
słowy i... wścibski jak przy
stało reportażyśc-ie z prawdzi
wego zdarzenia. \\'nioski Pod· 
kowińskiego z tych dwulet
nich podró·ły, obserwacji, 
spotkań i wizji lokalnych mo· 
żna l•y streścić w trzech za
sadniczych pnnktal!h: 1) szyb
ki - choć nie równomierny 

proces odbudowy gospo-
1farczcj (oczywi~cie, p1·zy 
barclzo ho.ine.i i nieprzerw&nej 
pomocy USA); 2) znacznie 
mnHJJ~za dhnlość czynników 
miarn(fa;!nych o <;prawy ży
cia knlturalnego, które - jak 
świadczą liczne przykłady -
bvnaj1nniej n~e za\vc;7.P "'~·
gla.clają imponująco; 3) „cichy 
frcnt neohitlerowski ż.lobi so
hiP roraz szersze kor.yto w 
NRF". 

D. B. 

ROZWI1\ZA, IE KRZYżOWKI 

Pozi&mo: J. R'>g:>c.1 4. Op'o'a. 
1. Nil. a. I•'a·'1t. !1l. s,.„,. Jl. Graż 
d&nl;a. 13. Nerpa. 16. Cni.cJa. 18. 
G;::z~n. 19. ZgO'::a. 21. Us7.Flt. 24 
Krrial""d3. 28. Ira.k. 29. Albo. 30. 
Oka. 31 Kut.n·cr. 32. Fet~·.sz. 

Pionowo: 1. Refren. 2. G=~· 

straciły wiele ze swej ak„ 
tualności, cbociRż od cbwm 
icfi r>owslania uplynl;lo ju~ 
ponad 300 lat. 

Oto fragment:v listów 
przekładzie polskim: 

w 

„P01ród niesma.ktl, który 
Pan odcz11tva, tkwi ied•1nte 
w prótności serca. Serce 
Pana jest bez miłości. je.~j 
Jednak ::.dolne odc:;:iwać mi
łość. Oclczuwa Pan potrze• 
bę kocliania. Tak, markizie, 
gdy przyroda nas formo1ca
la, dala nam uczucia, któ
rych dziafolność musi obei
mo1cać olcreślonu obiekl. 
Dopóki Panem to uczucie '" 
rielni nie zawładnie, bedzie 
Panu zawsze c:egoś brnie; 
niepo/..:ój, na 7ctóru się Pan 
.~karży, nie znilcnie. 

Miłość jP.~t mo1orem se,.._ 
ca, tak ja ie ciep/o jest m.,.. 
torem ci a la; kochać zn.acz-1 
spełniać wolę naturu lub1 
by uoyc inne!"IO określenia; 
2a.<pol:oić potr:ebę. Lec?; 
iPżeli Io jest możliwe. nie
chaj Pan opanuje te uc.::u
cia. aby się nic stal11 na
miętnością. O t.akim uczu• 
cm można by powiedzieć t:J; 
co powszechnie wiadomo o 
pieniądzu: jest on dobrym 
.~lugą, lecz zlym panem. 

D::ial.anie Amora jesf ka
pryśne. Trndno jest istotni!! 
pr:eciwdzialać pierii:szemu 
wrażeniu, jakie ktoś icuwie-
1·a .a nasze serce. Lecz rów
nocześnie twierdzę. że wra
żenie to można osia.bić, lu.IJ 
nawet całkiem u.sunqć. Ja'.: 
często widzieliśmy, że ko• 
Metu stlumi/11 w s1coim ser~ 
cu sklonnofri, skoro tyllco 

I 
::obaczylu, że przedmiot u
miłowania jest ich niegodny. 

U cieczka, czas - oto le• 
/carstwa. którym żadna nci
miętność, chociażbu, n.ajsi/,.. 
niejsza, oprzeć się nie mo
źe; z czasem staje się slab• 
~za i w końcu wygasa cał-
kowicie. 

Do czego to wszystko 
zmierza? Do stwierdzeni:i 

milość jest mocna tylko 
dzięki naszej alabośct..." I 
tej prawdy: 

KONRAD RUCKI 

....,. 

RozrZJwki 
um11!>łowa 

• 

KRZYZOWKA 
Poziomo: 1. Mała wątła rośl~n

k"a !dna, romąca grcma.clrn'e 3. 
Awantu1~n:cze tL5 1 tow.,;·n;e dc-k.n ... 
11ani.a. zamachu stanu przez nłe ... 
duża gni,pę spll'kowców. 5. Od
mi<na rymu. 8. Najszybszy b;ęg, 
9. Zwierzę b€<z.kręgo-., e. 10. Słu
ży do butlo·wy na.wierzct>•1i uJ.e. 
J3 . Mio»ra dla ciat s~·rt<lch Juh 
płynnych. 16 Reda r-z-ec'l.oznaw
c~·. 17. N?p6j s:ill,f"lhOlov.,·y \Vvra. 
biSC'lY z v..··n. 20. Qr:oba ~.r:azana 
na \\ryg.nrn1e z k-rujn. którE<!!o 
jest oloywatele·m 23. ·Ryhq sJ,yi
kowo-dna. 24 Drze-\YO 1 bc:~st·:?. 
2ó. Kll"1."'1.t rn<t-04ci. 26. C•a to CU 
kiernia-e. 27. Kapie! uatrysko
wa. 

Pi<>no·wo: 1. Ow~tl rlt\•ui::k~y
dly. 2. Kooce, z"·a!y zm-;-kle l:a 
m•enl. 7.użlu. gruzlJ itp. w··ct'>b)' 
~yoh z ~z:vbu, ll~'.\·panc w pobl!
zu k-Or>&lni. 3. F~~ el. p~ 1.ku~. riu
stota. 4. Drun.1p l'1icz1lpelnie ~rt
darta oo całosci. 6. K„,.,,„v 
-:>lyn. 7. Atak szalu ni=m:\·c•ci-

"'kieg<> l rn"rner
czcgo z<'.farzn.1Hc:V 
s'.ę \\"'Śród lu.r<n-:,ś. 
cl in".irr1erzyje,!-':lt'?'·I, 
l 1. 'Tkar.i :na "·~ł
nia.r.a. 1~. Spi", 
w~· korz. rei"'5tr. 
14. 1'1'eicice ria.~rv 
te d.ac!1em v.·~o:.Yr
f't~tn llłł .-=-h1.oc:-ch. 
1:;, Spełnieni<! k'e 
lich.a p1r.:v UC"Zc'e. 
17. Re"zta pmo-
1'1 ala Po ol){-iet"j 
rące. l!l. Ped, s;! ... 
h ri:-znęnu. J~. 
Kol{lr w kart.•<-n 
cło r!r~·. 20. 7,.or~ 
tobliwtP. •rrni<"".
n1r>: po::.Cicil. 21: 
Sn.chr.i c!aet.k~ 0 
orz0c-hń~v a1ho 
f"';f,rl 0 lÓ'V I m·o
cJu. ?~. O\VOC n~-:>
pn7;;Hł"''"I'-'"' nrz.Y' 
cśv.iadc:iynach. 

z ubiegłego tygodnia 
3. Ao:rż. 4. Olga. 5. N:>sa. 6. Al
kowa. 9. 'rr2.p. 10. Sk::Hl. 12. D~e 
zyna. 14. Erg. 15. A<;a. 16. G'.n·u. 
17. Dwa. 19. Zod'ak. 2~. D;.ak. 
n Sc-da. ~:3. Kalo,'17.. 24. Kint. 
25. Igor. :?.6. yra.I. 27. Alpy. 



Dzieci z kolonii 
------~~ 
piszą 110 „Dziennika" -----
~1imo niepogo~y 
nastrój 
pogodny 

W lilltach, które otrzymaliśmy 
ostal.nio, na_s.i korespo·ndenci z 
oi>c.zó.w i kolonii clonos·zą nam, 
że n1imo niepogody na ko!o-nlach 
panuje nas·t.1·ój pogodny. Uczen
ni~e Szkoły Poctstawowej nr 99, 
ktore przebywają na lrnloniach 
w Kurzeszynie-Zdroju pisż:\: 
,.Mamy bardzo dużo gier, l~tó-ry 
mi interesują się sLars.ze I~olo
nistki a tzw „ma.luchy·' chęt.ni.e 
ba\vią 9ię 'v kółeczko - oczy,viś 
cie wtedy gliy pada de~zcz i trze 
bA siedzieć poti tlachem. Bo gdy 
t~·Hrn po,;orh się trochę ustali: 
~-Planowa.na jest ja\caś <lal~za 
wycieczka aut.okarami i czeka
my na nią z niecierpł·iwością". 

Harcerki 12 i ;;: ŁżDH zgru.po
"'ane w pici wszy1n pocłohczic 
żeńsikhn pozdrawiają w swo·irn~ 
litkie rodziców) czlo.nków Koła 
Przyja.ciót Harcerstwa oraz za. 
lcłady opie-kuriczc: „JcsteSmy 
zdrowe, zado\volo·ne, apetyty do 
pisują, mimo że pogoda piata fi
gle". 

CzyL_eln_icy ,~Dziennika" są po, 
zdra.w1an1 przez ucze~tniczki o· 
bnu wędrownego XI LO im. Mi 
c_ł!-ała l~a.jk_i w Ło-clzi. Otrzyma· 
l1smy od rnc': piękną ka1· tę pocz 
t-. '. z fotografią „Perły Zachow 
du". 

WS>zy.,,tkim uczestnikom kolo
nii i ohozó':v dz.!ękujemy ser· 
decz.nie za miłe lisL.y i po-z.dro· 
wic.nia <>raz życzy1ny dobrego 
WYJ)oczynlcu, a także pięlrnej po 
gody. 

J. P. 

* 
Ocieplilo się i PIHM zapowiada poprawę pogod~', a my 

tymczasem wkładam~· kożuchy i id~'iemy w kierunku du
żego budynku beż okien. Otwierają się wielkie, ciężkie 
drzwi, z kor~·tarza wieje chłodem. Znów drzwi i wcho
cJ,zimy do sali, której sufit i ściany pokr~·wa grnba war
s\wa szronu. Panuje tu 20-slopniowy mróz. Ludzie !ll'a
cują w kożuchach i watowanych lcvrikach. W kolo 5Jer
ty skostniałego mięsa. Jesteśmy we wnc;trzu Chloilni 
Sl<laclnwej w Lodzi, mieszczącej się prz.v ul. Armii Czer
wonP: 

Tę niską temperaturę, de 
około 20 stopni poniżeJ ze1a, 
wytwarza sześć sprężarek 3-
moniakalnych. Wygląda.1ą cne 
dość niepozornie. Slin,ki, pa
sy transmisyjne i sześć obuk 
siebie szybko obracających 3ię 
wielkich kót, a prz~· 01(!~ 
Jś:1iące od szronu rury. · M:i
szyny te pracują od 1;;l8 ru
ku, są 'viec już nie najnc\.\·o
cze&n:ej,c.ze. d.Ia:ego n:edaw:-io 
zainstaiowano tu inżektur (~
parat strumieniowy), klór y 
pozwolił sl:rócić czas zamrn
żania z 96 do 24 godzin. 

Przechodzimy z w:ic' rw 
chłodni do gabinetu dyrektc·· 
ra, zdejmujemy kożuchy i z". 
siadamy przy stole, ai:y za
ootować kilka inCormacj: o 
pracy tej fabryki zimna. 

- Chłodnia - mQ·~.:: n1gr 
inż. Mieczysław Lisik, dyrd:
tor chiodni - zajmuje s'ę Z<>
mrażanietn i n1agazyn:;\~tn
niem wszelkich szybkopsują-

~~~~h.się erlykulów s;1ożyw-I 
- Poza tym myślimy też r: 

uruchomieniu malej fabrycz~: 

po -P.odzi 

lodów jadalnych. Fabrvcz':ę 
taką zmontowano już w G'.J,1ń
sku. Specjalne automaty fu1 -
mują porcje lodów 1 pakuią 

W nadchodzącym tygodniu 
pojawią się na ekranach ty1-
k» 2 nowe filmy, oba o te
matyce wojennej . Od środy 
wchodzi do „Bałtyku" filn. 
angiel<ki „ONI OCAi.ILI 
LO:VDYN" - S\.vego rodzaju 
„fantazja • na 1emat polskich 
partyzantów, którzy unie-
szkodliwiają wyrzutnię n:r
mieckich pocisków r;,k;P'.u· 
wych na terenie naszegc. l:rn
ju. Film pe!e•n jest nieścisk
śc1 hislorycznych, kV'>re czy
nią go nieco naiwnym. Nic· 
mniej tematyka Cilmu przy
ciągnie z pewnością w:elu w;-
dzów, ciekawych zr,IJaczyć 
„siebie" oczami angielskich 
twórców filmu. 

Drugi Hlm tygodnrn to 
„ŻOL:-;IERZE" Williama A. 
Wellmana, bardzo c,ekdw, 
prze:: swoją oryginalno>ć uj;
cia tematu. Reżyser wyrugo-
wał w nim wszelki pstos i 
„ch\vytyn dra1na turgicz..~1e -

zapas 
je. Potem można je przez 
dłuższy czas m2gazyr!'ować w 
oczekiwaniu sezonu. Jeś1i eks
peryment ·gdański zda cgza
mm. to być może i Lódź o
trzyma taką fabryczkę. Trze
ba tu jednał;: być bardzo o
strożnym, gdyż maszyny spro
wadza się z Anglii, a ::J<-v;;z. 
jak wiadomo, wydawać n:i 
darmo nie można . 

Żegnamy dyrektora i \VY
chodzimy na ulicę. gdzie z 
przyjemnością stwierdzam:"· 7e 
jest ciepło. (Iw) 

~~~~~~~~~~~~~~~-

Oba filmy nadcho;;L~ącego 
tygodnia nie są arcydz.c"bmi. 
m11no 10 są godne obejtzenic~ 
i przyniosą widzom z pewnos
cią wiele wzruszeii. 

Warto lak~e dodać, że utrzymu 
ją się na ekranach d\va nie.de 
tcliny, których prem1e1y od
były się w ubiegłym tyg·iJ
n'.u, miano\.\Ticie \~ei::tern .. \~'O
ZY JADĄ NA ZACH0D" i 
komedia „makabryczna'' 
Danielle Darrieux - „SIOD
ME NIEBO" (od wtorku prze· 
chodzi z „Letniego" da „Po
lonii"). 

(bz) 

---------~-------------------· 

I n;,~~~c~~~ ~~e 
Inte1·esującą wystawi: na temat zastosowan·ia tworzyw 

sztucznych w komunikacji zwied11iliśruy w lokalu Kole
jowego J{lubu Techniki i R'wje>nalizacji przy Parowe>
zowni Głównej Lórlź-Ka!iska (ul. Obrońców Stalingra

l 

I 
t : 

du 12~). 

ł \\' Y'·.fo,wP, zorg<mizo·walo w wyi1osi ponad 30.000 
ł tamach realizacji uchwal n. roc7.nie. Pracownie badawcże 
.I Plenum KC PZPR prze~ opracowaty ciekawe rozwią-
~ mie1scowv aktyw Kin bu Te- zania zastósov. ania tworzyw 
ł chn1k1 i ·Racjonal:zac.11. kolo sztucznych jako materiału dri 

ł 
zakładowe prz:v oddziale trak klocków hamulcowych. kić-\ 
cji Ludź - Kaliska crnz /'.:a- re będą 4-5-krotnie trwal-
rwd Lódzk1ego Oddz1alu St? sze. (Kr) 
v.:arzys7.en1a Inzyn.!eró\.V i Techników Komunl!<acji. Vly ....---- " ______ ..,. 

Stnwq \V ciągu n11es1aca zwie f 
dzilo o!rnio 20 tys. osób. 

Liczne ci~sponaty obrazo- Z UKOSA 

! 
waly. w jaki sposób two„zy
wa sztuczne mogą tiyć zasto
sowane w samochodz1e, w 
wagonach tramwajowych czv Okrę z· n q 
kolejowych . Olo widzimy 
m. in. samochodowe cz~ści z 
polistyrenu i poliamidu. dr O gq 

Jak nas poinformował prze • • • 
wodniczący Zarządu Oddzia
łu Łódzkiego Stowarzyszenia l 
Inżynie.rów i Techników K0-
munikacji mgr inż. Paweł 
Michalkiewicz, tworzywa 
sztuczne mogą mieć olbrzy
mie zastosowanie ·w komu
nikacji. I tak np. zużycie · 

zrelacjonował z niecodz:enną 
dokładnością, krok po kroku . 
historię szesciu żołnierzy a
merykai'lskich, na sz.loku· 01 
Afryki do Monte Cassino. 
Film przez t1'J m·oże wydac 
si<: monotonny i nużący, tym 
bardziej. że jest dość dlug;. 
(poqad 2 godziny), niemrneJ 
szereg mezwykle ciekawycr• 
obserwacji i glęboki tragizm 
obrazu, będzie dobrą rekom-
pensatą. („ŻOLNIERZE" o:' I 
v.7torku w „Wiśle"). 

klocków hamulcowych we ł 

I 
wszystkich okręgach PKP t 

"" ................... """ ........ ~ .... "" .................... 

M ój znajomy ma syna, któ· 
ry jest dość niesfornym 
chłopakiem. Ciągle m.o 

jakieś konflikty z otoczeniem. 
Mądry ojciec zastosował do
skonalą taktykę: od razu mów 
mi wszystko jale bulo naprnw
dę, nie próbuj mnie 0szt1k;· 
wać. Ja to wszystko świetnie 
wiem i karać będę za kłam
stwo. a nie za przewinieni<i. 
I chłopak przyznawał się oct 
razu do wszelkich wybryków, 
po czym otrzymywał surowe, 
ale rzeczowe napomnienia i po 
pewnym czasie ani ojciec ani 
wychowawcy szkolni nie mie· 
li kłopotu z jego wubujalą in
dywidualnością. Cechow.1la ao 
odważna odpowiedzialność za 
swoje czyny. 

Jaki mily widok! W niezbyt przyjemnej części nasze
go miasta. przy ul. Wojska Polskiego, róg Francis.z kań. 
skiej, znajduje się urany skwerek pelen krzewów i l<ti;ir:
tów - gdzie mies?k(ni.cy ątarej dzielnicy mogą zaczerpnąć 
trochę .świeżego potvielrza. Oliy więcej tafoich skwerków. 

No co:, .. Spacerek" zannto1cać .musi lrn::dą /rjd?ką sen
sac}ę. Do fnldch sensacji - clo l~lórych przywykliśmy j11ż 
- nale:C;J tcielka lw:ejka po lodu „u Granowsl;iej"'. Tro
chę jest w tum ch)fba przesadu czy snobizmu. Lodu -
ou:s<.em - dobre, ale czy najlepsze, to doprawdy trudn" 
powiedzieć. 

Tekst: R.. G. 
Foto: L. OLEJNICZAK 

* J(. 

Z dużą s-a.tysfakcją notujemy e>dpe>wiedź na krytyczną 
uwagę za.wartą w „Spacerku po LodZii~' z dnia 18 czerwca br. 

Prezydlum DRN L6dź-Pole·„ie (Wyd'łliał Gos.podarki Konw· 
111lnej i Mieszkaniowej) pisr-.t.:e na.m o przedłużajacym 
si~ rr-moncie przy uJ. ~Mielcza.rskiego 8, o którym pisaliś1ny 
~·e \\'Spon1nia.nej notatce. 

Na szczególną. uwagę w odpowiedzi zaslugnje ltrytycz.ne 
s.pojrze.nie na przyczyny powodujące przedłużający się rc
n1out. Czytamy tam o braku odpowiedniej nrgan,izacji ro
bót ze ~tron:v· h;ierownirt;wa oraz o nie przygoto.wanin w ocl
peet.riedn ~.rn l.'l3:;;ie przez ins1>ekt<>ra na.dzoru dodał k,o we.i 
sl~rócc·ne,l llokument-aieji na l"-Ob<>ty nie.przewid.z.ia.nc ko1S?::Lo
rysem za.~.:t<luiczym. 

Wydz.iał Gospod~rki Ko-munalnej i Mies-zka.nie>wej DRN 
Pole.'dc pc'.nforn1uw.al nas, że prace rernonLo.wc we w~.po
mnianyn1 c.biel{cie są już na ukończeniu. Równocześnie WJ.'· 
dziat w.v.-.:lo_.;iowat po+e.c~nie wyciągnięcia J<:onsekwe-n.cji służ- ~ 
bowycb w s·Lc:Ju-nku do insip-e-ktora nadzoru <>raz <Io n1i· 
slrza t·-·owad7':1Ccgo roboty w po.se-sji przy ul. Mielcz::u·skie-
go s. POICC)•lliC to zo,~tało ~kierowaine do Mlcjslde·go Zarządu l 
Budynków Mie~z·kalnych f,ódź-Polcsie o-raz do Miejskiego 
Przed~iębtor,51! .wa ne-mo-.ntOWO·Budowla.ne.go nr 3. 

Z duża sotysfakcją podkreślamy obywatels!<ic i pełne t.ro
&ki o n1ic:~2~<ańctJ.w d.delnicy st.a.n.owi.sk-0 Pre~Lydiun1 Dz.ielni· 
cowej RN l.ódi-Potesie. R. G. ~ ...... ___ _ 
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Jeszcze 
. mozna w konkursie · 

„ 
wzaąc udział 

,,ŁODZ W ZIELENI I KWIATACH'' 
• 

W ramach akc.11 czystości I odświeżania naszego mia
sta - jak już niejednokrotnie podawaliśmy, zorganizo
wany został. konkurs pod hasłem „Lódź w zielem 
i kwiatach". 

Dv konkursu tego mogą 
przystąpić jeszcze wszysc.Y 
mieszkańcy Lodzi, którzy po
siadają balkony oraz okna ze 
skrzynkami na kwiaty. Od 
pomysłowości i inwencji urzą
dzenia „ogródka domowego' 
zależy jak b~dą prezent owal •1 

się bloki i budynki zarówno 
w centrum miasta jak i nc 
peryferiach. Zieleń i kwiat.'· 
w oknach i na balkonach zdo
bią szarzyznę dużych kamie
nic i bloków mieszkalnych, 
stad każda inicjatywa ladnego 
ur7;aclzenia i uk\.viecen1a sv.te
go mies7.kania godna jest po
parcia. Niezależnie od tego w 
konkursie tym biorą udział za
klRdy przemyslowe i instvtu
cjc oraz komitety domowe. 
które wokól swoich oo;c>któw 
zrob:ly porządek, zadbały 'l 
podwórk8, place do zabaw dla 
dz'.eci itp. 

Poze>stalo iuż kilka dni : 
dlaleg{) za;nteresowam powin
ni 7.głaszać swój uclz'al v.' 
konkursie do 15. V:W. w Wy
dziale Gorpociarki Komuna!·· 
nei i Mieszkalnej odpow1ecl
nich DRN, ewentualnie na 
adres naszej redakcji (Piotr
kowska 96). 

Komitet Frontu Jed.1ości 
Narodu poi.nformował nas o 
cennych nagrodach. jakie cze
kają na z.wyciezców lej atrak
cyjnej rywalizacji. 
Calo~ć podzielona jest n~ 

trzy grupy. Nagrody b~dą 
przyznawane przez specialnie 
powołaną komisję w dzil'lni
cach, klór" dokona lustracji 
w ostatniej dckad7.ie lipca: in
dywiclua!nie za pięknie ukwie-
cony balkon czy okn·o, dl:\ 
komitetów domow~·ch 7.a 
otoczenie domów lub buclyn·· 
ków i całość ok\viece11h1 cl:-t
nego bloku, wreszcie zakh
rlom pracy, insf.~·luc.iom i szkn 
łom za najschludniej i naj
efrk!l}wnie.i utrzymany teren. 

Na.grody są naprawd<; . a'
rakcyjne. Indywidualnie pr7.y
znany zostanie: kupon mate· 
t'i8lu 100 proc. welny na gar
nitur. nu:lio z adant.erem. 1>ral
ka eleklr)'czna. odkurzacz, ru-

wer turystyczny oraz 5 falo· 
nów po 500 zł do PDT. Ra 
zem więc będzie 10 Ct"nnyeh 
nagród indywidualnych. Nie-

• o 
wczasach 

I ... 
na 

wczasy 

• Dzięki staraniom łódzkiego 
Biura Skierowa11, do dy,poz~·
c.ii locl7.ian przekazano dodat
kowo sporą ilośe miejsc clo 
clomów wczasowych Ji'WP. Są 
\\1ięc jeszcze m1c.)sca na Jj
piec w najpiękni<~jszych miej
scowościach Dolnego Slaska 
jak w Szklarskiej Porębie, 
Szczyrku, Polanicy, Lądku -
Zdroju, Bierntowicach in
nych. 
Są równiez atrakcyjne 

chętnie poszukiwane p1·7e:~ 
lnie~zkańcchv naszego miast :i 
12-dnie>wc wc<msy !ur~·s;ycznc 
c.:7lil.kiem Lic-?.~T'lepy ora:~ 
7-dn.i-Owe - stat•ki·em 110 Wiśle. 
Mr.żna ró\vnicż zanH!'-' lf!C' 
wcza.sy, na których korzystal
~!ę będzie z wyna.jętych kwa
'er w domach prywatnych. 

zale·żnie od tego w konkuren
cji komitetów domowych przy 
zna się nagrndy w postacl 
palm i araukarii dla najbar
dziej wyróżnionych mieszkań
ców daneg"o domu czy blokl1 

(Sk.) 

Kl o chce skorzystać z oka· 
z.ii i jeszcze '.'li li!JCu wyjechać 
na '"1'/!Zasy, niPch7.e jak naj
prędzej zglosi si~ clo Bim a 
Slcierow:i.ń przy ul. Piotrkow
skiej 232. Prognozy oogocly 
na clrngą dek>tdę li1>ca są op· 
tymistyczne, a w nr deka
dzie tego miesiąca me!e-0rolo · 
gowie przewidują. ładną pogo
dę. 

Naszym wczasowiczkom ra· 
clz!my za.brać ze sobą prak
tyczny kilkuczęściowy kom
plet 1>lażowy np. laki, jaki 
prezentuje ta oto miła mode!
ka ru góry). Ten komplet jest 
w kolorze bialo-pomara1ic:w. 
v.r;rm. Przyi}ominamy, że inne 
n~ imodnic.if17~ kolory In żc'ł1v 
i jasnograna0wy. (Kas) 

ł'oto: L. OleJnicz"k 

Przypomni.al ml się ten chl<> 
piec i jego ojciec przy c2y· 
tani.11 wyjaśnienia Wydział" 
Spraw Wewn. (Referat Mel~ 
dunlwwy) DRN-Polesie. Spra· 
wa dolyczyla ob. J. M„ który 
zlożul skargę na prowadzącego 
meldunki oŁ. K. Ten ostatn' 
pobrał jakoby opłatµ :za czyn
ności meldllnkowe w wysoko
ści 50 zl zamiast 1 zl. lV!J· 
melcl1111ek załatwiano tj-a po· 
.frednictwem przyjaciew. o!J. 
S. M„ bou:iem ob. J. M. byl 
w tym czasie w Lublinie. 

Ob. s. M. zwr<1cił. i.ię do ob. 
K. nie w godzinach urzędowyclt 
(Ji-19) lecz o god?Jinie 11 wobec 
czego ob. }{., nie był obowią"Zany 
ucz~vnić za.dość jego prośbie -
głosi wyjaśnienie. . 
Na<lmie·nić tak1'...e nalezy, iż Re 

ferat Ewidencji J,udności s-pra. 
wy będące w pos•iadan°iu prowa 
dząc.vch meldunki do zalatwie· 
nia. pr7.yJm<>wal do godz. 12 każ-
dego dni3. . 
Pe>nieważ ob. M. zależało na 

szybl<im 'l~alatwieniu s.prawy, p-0 
i.vzajemn)rm uzgodnieni'\ wplacił 
ob. K . ?t 17 z tego zł 2, !;tanowi
~a oplata za clruk meldankowy 1 
Jego wypełnienie, natomiast po„ 
zos-tal;t suma w wyso!<ości zł 15 
PJ'zez.naczonct ltyh„ na opla.cenie 
t:i.ksówki ażeby przyśpieszyć tok 
zalal;wiane.i »prawy. 
Za.znaczyć również trzeba, że 

~ii. JL zamieszkuje w Łodzi. ut. 
Jton~1ta.nt:vn0owsika nr 31 i poko
nanie odległości z miej&ca za
mies:r..lrania do Kom. Dz. Mo 
l.ódź-Polesie ul. Zielona nr 20 
tro.rnwajem trwałoby około go
dziny. 

Na Z·akończenie dla orient.acił 
P<>da.iemy, iż opłata za wymeMu 
~e.k _i zameld11nek w przypadku 
.1e,,.~1i obywat„1 sam wypemia 
d~uk w:rn<>"i zł l - jeżeli nato
miast lco-rzys•ta z uslul!" osoby 
dru!'iei opla1·a wynosi zł 2. 

- Syn11 - po1cied:i.alb11 ÓUJ 
ojci~c opisa 1111 na wstępie -
i · 'JO co ta lc1·etanin.a? Prau·
dopodobnie wz;aleś ou·e 50 .zl 
i dlaleno pojecliald taksówfrą 
i zalatwile., s:ybko sprateę. 
Nie wprou.:adzaj ludzi w bln~l. 
nie Ull'a=a.l' ich za naiu.:nuc'~ 
bo przestaną "ci n·ierzl/Ć. · nc: 
wet wó1ucz-as. jeśli bę:f?iesz 
m61cić czvstą prawde. 

To .rnmo powieci!ialbJJ oic!ee 
np. Zalrlnclrim. G ast ro.nomic:-
1111m w Pabianicacl1, które ~a
wi!e 1c11tlumaczyly niepr:~
s.frz:ef7anir! um0tcv ze t.tveJ 
strony winą.„ /co1•tra,..~n1n. 

!iO-tA 
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i Już na ekranie kina „Włókniarz•• r 

,.WARTBU11.G", stan lde
a,;~y ~r'ZOOMTI. PIC·hrkow' 
s•ka 23 góct•. 10-16 ty..;n;·e-1 
dział'~k od ra.na 1(}375 G l UWAGA oosiadacze samochodów! 

I MLODZIE~CóW Po u kończonym l S roku ty. 
cia, ze świadectwem ze szkoły podstawowej 
albo średnie.i przyjmą na praktykę kelners':ą 
Ł"k'lzkie Zakłady Gastr0inomiczne - Zachód. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr Łódź, ul. 
Obr. Stalingradu nr 2 w go<lzinach od 8 do 15. 

„WARTBURG" "· radiem, 
&t<•n bard:z-0 d<:;•bry si:>rz.e
cl?.m lub zarrn~e1n·:c J1a 

OSOBOWYCH ,.SKODA" 1161 i 
„CITROEN" BL-11 3617-K i ,,CB'i AALAYCHREW'' 

t~ GROŻNE MEMENTO DLA LUDZKOSCI 
I" Reżyseria - GOTTFIUED KOLDITZ 

Wykonawcy; - CHRISTINE LASZAR 
ł JURGEN FROHRIEP. 
• 3589-K: 

. W a.rs:z.a.wę". Oglą d3t; ul. 
Bu=k.a 3 od goctz. 10 

I LOKALE I 
GARAŻ do wynai><;<.>i.n w 
jf'ci.n-0!~-0.azi1noyrn <ł.all':U. -
W·<i>Ct':ml!Ość Pmed:za•nia•na 
114. . 1 ()3.22 G 

Przedsiębiorstwo Remontu Samochudów nr ~ 
w Lodzi, ul. MakJki H 

POSIADA NA SKLADZIE 
bogaty aso-rtyment nowych części 

zamiennych 

'I PRACOWNIKA na stanow'.sko rewidenta za
k!arlcwei;!o zatrudni natychm'2st Kopal•1ia. 
Soli ,.Klcdawa" w Kłodawie pow. Koło. V1.7a-

1 runki ~Jacy wg._ ukle.du zbicr?w.eg~ pracy. w 
I prz::my~lc chcm1czn~'m do omow1enia w clz1a
l le kadr. Pożądane wyksztakenie wyższe :~-

do w. w. t,rµów 'samocho<lów. Cena sprze- wentualnie «rednie z dtugoletnią prakt~·Ką 

--------------------~----------------. daży 30 proc. :wa:rt. ccn.nLkowej. w dzir,l.:ich fin2nscwo-ksiegowych. Kandydo:-
1590-T ci o odpowiednich kwa:ifikacjach proszeni są 

TII : n I =:~1 l LEKARSKIE I . o pisemne lub csobiste zgłoszenie s'ę w Kn-OGłOSZENIA DROBNE L Samoch~dv -mot~ ----·------ palni Soli .,K!cdawa" w KłoC:awie. 3616-K 

ii::~?c;.~nD b„,„ci~~it~~; WD·"Jc,·JzA1,!_,w,!cGJ
0

A
11
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wy 6 (kieruc.e•k lc;~~~"'2 Próchnika 3 1<1420 G IHEROWNIKA zaopatrzenia zbytu i trans- rzege> 16- 12 dział kadr. lBfL-
----- SAMOC'i!on--:Ii-,;;- 8„ :w nr KUDREWICZ specjal! portu, zastępcę gló·,vnego księgowego oraz cko. '! MURARZY - tynka'°.,;y, zbrojarzy, rol:Jotai· 

NIERUGHOMOSCI 
:SA,JKORZYSTNIEJ k•U
p'~z i ;;prze·dasz plae, d·O
moi<. wHlę, go·;;podarstwo 
\\' biu~z~ spółd11.·ie1ni „Czy 
·"i:ość•• Łódż. Pi-0-tf\k-0!"\.\1Bka 
45 tel. 297-50 361S K 

'dealnym sta,n!:e kup'ę. - •ta che>rób wenerycznych. nomistę do dzialu o-rgarnzacyjno-ekonom1cz- kć-w niewykwa'ifikowanvch oraz 1:-d1niI-~-
SIATKI 0°gro<'!1?.-E>ll-'0·11.'e-, ho 1-94" • 16 11 d · ' ) k . d . ct<.>wl.ame, !>!'a.my, turtki, Oferty pisemne .. ~ slrnmych s-10, 14- · u nego z<itru mą oa zaraz Dy a owskie Za.k!a.- clckt.ryl'a ze zna_iomosc~ą okument2c1i pr<~-

l k . J t 6 · n.uro Ogło.S1Zeń Pictil.cow <=·a_22 Lipca ł 1M23 G d·y Pnemysłu Poi1czosznicz.ego, w D:-.-lakanl1

1

.iektowo - kcs-,.ton.·so·we.1· zatrudni J,6cl7k!c 

wn,LĘ 7-po•ko1ową, o
;:p ód :1.GOO m (Ti l"'.J\3.'>-ZÓW 
Jl'lr.z. 300 m od J.asu) SQ)rze
dom korzy.~t.n.1e. WiaJC1.o 
n10F:ć \.Veyme.i~. 'V21rszruv.'a 
A~>te·ozna 4/6 m. 6ó 

':up i po ee.a wy.,w Hn.,a <1ka 95 LIW 1:' - ~ 
Lc}d:ź., Sowińskiego !lfl (Ra MOTOCYKL „M-

72
„ sp:-ze Dr REICłłER - we-neryc:;o, puw. Opole. Wymagane kwalifikacje: wyksz- Pr7edsiębior<;two B•1downintwa Un!7. n>y~i'l

dogoo:z-cz} 1593 T ct~m tEnio. Br,.,ozowa 1-i ~e; t s.k~me k - :i~~ępf,qa takenic wyższe lub ś.rednie ekonomic7.ne oraz wi~nego w Ludzi. ul. Urzędnic-.i;a 45. Zglos?:"· 
3 TOKARKI cl<o metal n •ia m. #. Hl203 G ,;?~~~0.,,;s',k~ ft9 

93p;- ci I kilkuletnia ptak tyka w przemyśle. Warunki ni.a przyjmuje dzia1 zatrudnienia I pięt m. nn-
O'hod2ie s.prze•dam. 'I'e\. MOTOCYKI, „n-wa 175" p1zcy i ni1eszkanrnwe do omówiei1ia na miej- kój nr 107 w godz. od 7 do 12. 1595-1' 
:;9J-M g'0~·-10 _ l:n!l T sprzedam. Zt>ror:n.sJtiego 37 I . . I scu w dziale zatrudnienia. 3507 

('N POOWÓt"'.6U) l()ll-47 G HOZNE -SIATKI ogrndl.teni<J·'.Ve, SLUSARZA na obsiUt;\Q chladni z prak1·yką 
sluph'i 1 drut d•o obciąga SAMOCHOD „Warse~.•w.a" ' d " · l · ' · p · 

1()287 G 
rnic: poleca wytwór,nia sJa e·k~por!owy fabi·yco:n;e no za ,ru ni .-.p-oic -z1c,:n1a racy Che1n1kaw ,.Xc-
t<ll< J°«Ta.c:za 41, ted. 2-15-52 W" spr-.,ecta.m. w;.0,1·0m-:>ść ..,,, .,. non'' l-ódi, Kilfńskia,to J.22. Zglo~zcnia p;·zn-

noMEK '""'vęa.nie polo
1502 T R:f.!!OW'!l<ka 355 J.()380 G DO_Bn.ZE lll'Ul>„~Ol'''l W, - n1UJ0 e rC'fc··a' pc1·son~1•1\· :1f:i"l-K t-.n>t1!1>C: kaol; (ez.yn;nąl - 1 ______ - __ • _._____ " • „ · ' ~ 

"<; kupiq. Ofe1·ty p sen1noe 

Piotrkowska 96 10097 G 

SAMOCHÓD „Wtir~q.r,wa" 
s.p:rzedaim. O~atd.9:ć ·w n'e 
dlO:t=lc godcl. 9-13 ni. P!-O~"· 
k ow;»: a 43 10356 G 

.. 10on1" B ;.ur-o o głosv.:en. l NAU KA I 
l'OLOWF~ domku jedno.ro- - MOTOROWER S'm•cn" 
dz nnc·go z lo·kale.n1 p!'"Ze- Rl:R.SY me>tocytk.l<r.ve - sia i; owy $"przed3.1m. , .... „r.~1efc1n 
n1y.:ło·;.·ym sprzedam. Pa ntochod.ciwe w term"'ole 2lll~;)O 1'.>0rtiernl.a gOO!.Z.. ~-
b:·c::ni-ce, 7 Listop.a.da 5~a .skróc-0in~nn - rciz.?Q-Oz.ęcie t 

10055 G (<Ul'SÓoW w dniu li. VII. I 1___!..J;><:<ni-Oir~ale~-:~~ 
_D_O_M-. -ll-~K---------- t:!. VII. 60 r. Z.'.1!PlSY i im· lWOTOCYKL „Ita" z p·rzy 
• , crz.tero'rz.t>owy mtJ .focmaci;ie pn.y,1.mujc J:.~ ctz.~ą tu"y·r<t.;\'ctr.ną, klT\.ą 
IO\\ any sprzeodam. lnfor- ki Kl.u·b M-0t·0<rcn.vy L.PZ I Slrn~e>:J.aim ul. And1P.e.ia 
macj~ Mnrc111a 15 n\. la I w L::-r1rt.i ul. Piotrk-0wsk• Stru.ga 11 w po•dWćl''.lJU g. 

10321 G 125, tel. 367-57 35"11 K 11--16 Hl-064 G 

s.p:-z~ti<'m lub pn.:vjm~ · KSlĘGOWEGO-fi.n~nsist-ę z prakt\•k:> wv7.wspo·n1k3. Of„"iY p1sMn- · . · ' ;· „. · : 
ne „1QM6" Biuro O.glo- szym wyksztalcen.em <"'.łtrudni ZJednoczt'mc 
!'JZei1 Pl·otrkowi,--J<a 9G Pnemysłu Przetworów Papici:rn•<YCh i Mat<>
________ 1_00%_._G rialów Biurowych w Ledzi, ul. Wię.:kowsl•ic-
su.KNIE slubne. w'-::::-i:-0r·o go 33. Zgłoszenia przyjmuje wydzia! kadr. 
~F;tr~·;~~~a w i~~o1żi~~4~~:~·3 :3622-K 
---·--

:S-APRAWIA b€% ś.la.cl•U u
szk0ld00·1'ą gardero-be a·rtv 
st.J ozma ciro'?.11nla ·Łód.ż, 
v;;ęc.k0<wsk!eg-0 23 

MURARZY. cieśli. stclarz:v. malarzy. ślusa. 
r?ia oraz technika budowlanego na s•ano.,.1·1-1 
sko kalkulatora w.·~rudni MPRB nr 6 w Lodzi, 

GRUZU GEGLAH0-50 3 
BETONOWEGO rn 

i~ilnic spnNla przedsi~bforstwom pa1'ist.wo. 
wym 

Łódzka Wytwórnia Win 
w Lodzi, 1tl. Przybysz~wskiego 28 

Informacji udzic'a dzi.al inwc,·tycji, tcle-

fon 422-03 od godz. 7 do 15. 3615-K 

-----------~-----------------------------------
ul. Lubelska 9-11, pokój 25. 1580-T I 
MALARZY. pa.rkieciany, murarzy i robotni- -----------------------• 

WAŻNE TELEFONY - v;·ecko·...,-sl<iego 21, Karo-1 

o~,i~~~cenia te1ero- 31 1-(j
0 
ISA 5:> 11,.1zge7J rra,fnvf ~~~~: tt Lfi~)~~~~~= 

J>o;i:ot. Ratunkowe os „„ V ~U· „ "" fi.I U'I" __ 
Pogot. Milicyjne 07 · • • • 
s.ti·aź Pożarna os woLNosc (Przybysrz:ew- :;n 1i.1 .,Wt>S<!li ws<p•;1.10- • Dyzury SlJtłah 
l\om. llliejsl<a MO 292-22 s!<!ego Ir.} „szalona noc" kat<H .... •Y" g. lG, 18, 20 j 
l,r.m. Ruchu Dro- pr-O<l. meksykańskiej - l'OKOJ (!Caz!m!erza nr G) POLOZNICTWO 

gowego 516-62 dm.w. _od lat 10 \( 10. „All Baba i 40 rnbójnl . 
J•rvw. Pogot. Dziec. 300-00 J2.30. 1'>. J7.36, 211. 11.7 - l<óW" g. u. „Tu sa, lwy•· ~Pi.tal Położnlczo-Ghne-
l'ryw. pogot. Lek. Ji~-~~ Pl'?g\flam l godlZ. j-Ei< wy orn·d. Ł'Wf."Sk\ej doO?.)W. od ko10g1ai:10y Im. Curle--Sklo 

115,.,„ ze.1 ia;t JS g. rn, l8. :ie. 11.7 d•c ·!!L<!ej przy ul. Curie-
MOI ~"·15 TATltY·J"E'CNIE (Sie<nkle- „Tu są J,wy" g. 16. 18, 20 Skłodowskiej 15 przyimu-

wima 40) „S•lódme nie· 1 11lA,JA (Kl1ii»!•k.iego !78) Je kobiety cl1ore. cl~z;r-
bo" prod. fra.nc.-ang. - P•(H'a.nek g-0d'l. 11. „Czar ,,": ~ r~·d2ące :z. d"L1eln.ey 

TEATl1ł.'ł' do?.IW. od lat !Z, g 20.30 ne perły" prod. ,iugm:·:> Lodz-~'?.rna ora;z: '.t Pora
- kil'lo c-zynl'le tylko w wi.ańsk·lej d<xF;·;v. cd Ja>t d"1t ,~K przy ul. .cme•1-

TEATR NOWY (Więc- dni p0<g<c•clcnc. 11.7 „R<><:z H g . 1·8. 18, 2'0. 11.7 t,u-;ei la,, ChJ~p1ck;ego 49 
n 

19
.
15 

niak" prcod. USA d<l'1lW. „CUll'n<> perły" g. 18. 13 t \~ ólczansk!eJ 18. 

ków n•ewykwalifikowr,nyeh zatrud.ni o<l z:::.-
r·az l,oidzlde Przedsiębioi·stwo Budownicf.w,'ł 
Miejskiego nr 3 w l-Odzi, ul. Goplafrika 28 
(Bałuty) ,::;okój nr 3:3. Dla zamiejscowych kw:i. 
tery ,,,.. hotelach robotniczych. 1582-T 

MURARZY, tynkarzy, betoniarzy, robot.n.ików 
niewykwalifikcwam·ch do pracy w Zgierzu 
na terenie ZPB „Boruta" zatrudni od 7,ai-a-~ 
Lcldzk;e Przedsiębiorstwo Budo-wnictwa Pr:i:e
my!!łowego. Zgloszenia przy.imu,ie d7'ał za
tmdni€nia i plac Łódź, Al. Kościuszki 101 par
ter. w gcdzinach cd 8 do 14. Do zarobków o
siąganych w akordzie stosowany jest doda
~ek 15 prcc. Dh. ::amiP.jscowyeh kwatery w 
hotelu robotniczym i stołówka zapewnione. 

1587-T kow*lego 15) ~ 00 lat 9 g. :!0.30 21) S;ZPl.tal Poloz.n!czo-Glne-
;;,.~~~~~rzc". ll.

7 nie- l!l!;KORD (Rz.go•w.„ka nr 2) f•<>.ogi=iy lm. dr H.;;t· KJERO\\'CÓW samocho<lowych na wozy cię-
TF.ATR. Im. JARACZA KINA I KATEGORII ,.Zlot.a a.ntylopa" g. 11. rlana. przy ~l. Pnyr . 1- . tk I II I . _ _, < 1 J svgnaly" prod. p~!- C?:ej 7-9 przyjmuje kobie- zarcwe i "'YwrC ·j z . rnt. 1n·awa J<l""-'Y 

„t!..a-.z~ra~~cl~;i.,!1> d;;i.a~~ !IIUZA (Pa.bie111k>k>a 173) ;;klej dozw. oo lat 16 g ty. chore, c«:za~ne 1 r~- oraz III ka.t. p:rawa jaz.dy (wyma.ganv staż 
Id". ll.7 g. to „1'-<>rdla.n" .P<>„rneilc g-od:l„ 11. „SJe- 16. 18, 2'0. 11.7 ,,.Sygnały" Ea0T~1",; z dZielnicy Lódz- J'.lt·acy) z.at.rudni n.at.y-chmiast Łódzkk ·l>ned-

A · dem gn:ecbÓ>w gti>w- g 1 G rn •o , · 
OFER - n·ecz~m>na nych" pre.a. franc. SOJ u liz '(N<>we zto!no. &rHtal Poł-0:!.nlczo-G•ne- s'~hi'1>rstwo Tran„portowt> Buda\11.-niciwa. Łóclf, 
'.l'E<·~'l'~br. ~~.~~~~:;,~~~~ d=w. od la·t Hl g. 15.3\>, Płatcwo0owa 6). „.od.waż- lc~It>gicz,n.v ""'· dr H. VO(o. lt1 ul. Ka.rolews:ka 33. Zgł~S<:€'rl.ia przyjmuje ;:e){-

18. :W.Jo. J.L7 .,siedem ny z:-Jąc" g. 11. „D·zf.eje P;.,;Y. ul. La.giewnJc.ltleJ 34 l cja J<adr w go<lziinach od 7 do 15. 3608-K 
. n'e,;zynny OZJ'>IAITOSCI Arzechow głównych" g. llllłolici" prod. J,-.2„,~. _ P--YJmuje 1<ob1cty chore, 

'I EA.' R R • . . 15 30. 18. 20.3() dOOlw. o·d la•t J6 .\1'. li, 19 . . ci_ężarnLe .d1 źrodzs _ądce. z .. ~z><~lt~ GEOLOGóW-dckumentat<1rów zn<ijącvch 7.a-
r:vronmszk1 4a) n.-c--OZ)ll- PłtZEDWIOSNJE (że-rom- 11.7 Dwa <>b'icza Nata- r..cy. o - ro m1es~ 1e ~ , . . . . • . .' • . ~ . 
ny sl<ieogo 74) „$j>Okojny s:r.y"" p-rod. ,:ad·z.. d.o•zw .. r~11~Iz-Wi·~r:ev.r oraz z P.ora~ ~dd~11~nia poFu)nwama 7Joz. m7:ymerow J te-

oPERETKA (Piotrkowd<a c:r.towlck" prod. USA ~ o.ct l<1it 12 g. 11 , 19 0.-1: .";;:. •. P!ZY ul, S:e- chmlrnw-geGdetow oraz fotokop1stę do wy-
243) g. 19 „Dobra.noc do7.w. od lat 16 g 15.15, SWIT <I~ałucł<t Hv,ne.k) o"zyns..cit>J 7~. św'etlaniR p'anów 7at1·udni natv. chmi~st. aet:tino" (gościnne wy- 11 7 · ! ~ ~tQPY Ope-:-etki Gliwic- 17"45 • 2ll.JS. • Jak wy- „Czar~·dej~.kle dary" g. JO. _vu.. . WZPTMB Grupa Wicrt.nic1,.a w Sreł)rncj k· 
ki-OJ). 11.7 .ln•k wyze:j z-ei 11 „Zycie nie p1'1!elll\· CJ111·urg1a: SZ.pital !m. l..od • t ( " 2 • . 

TEATR 7.15 (Traugutta J} !tOMA (R2rr-0.w.ska nr 84) cza" prod. rum~1M•kie.i. de p;.rogowa, ul. Wólcuiń ZI., e • "'3 -91 1. 232-94 Wl'Wll.. 8 (ck1rn7rl 
!<: 19.15 „Ka.riera" 11 7 „za.kochała SHl dziew- dG©W .• oo lat _1~ g. Hi, 18. ee\< a 195 I tramw:ijem (Konstantynów). 3607-K 
j•l< wyie.J • . czyna" prod. raóz.. - 2-0. u., „Zycie nle prze Interna: Szpital im. dr, 

AKLEKiN (WólttaitsJk<l 5) do:zw. od la.t 14_g._ JO. 12, baC?.a': g„ 16, 18. M . sor.u1.berg8 , Piel'liny 30 MĘŻCZYZN do lat 60 do pelnien'::1 służb~· 
nir{:'Zyn.ny H._ 16, 18, 20. 11., Jak wy LETN.JE (Kino w Pa·rku L"ryngologla: 57,p. im. ochrony obiektów zatrudni Stra:,;, Mil.",jska. w 

PINOT<lO (K~rrn1ka 16) 7eJ Pon1a<lx>w9klego na kor- dr Pirogowa ul Wólouń f d · Al p k ~ p · t · · ..,.,y0 ny STYLOWY (Kilińskieg-0 ta<: hl Wny~tko 0 Ewie" "k 19- · · Al z1, · ar (}Wa 111: „. racown cy o rzv-
T~~,:TR ZIEl\1I ŁODZ- 123) Pora.nek gc<Jrr.. l~; prod. "usA. ~<>zw. c-0 - ~lrnl~styka: szp!ta.l lin. mują bezplat.'1ie , umundurowanie. Slużba 12 

KTE·' (KO'Pern1ka 8) nie „snua.da o t<rłnie:rzu l<>t 18 g. 21. K tno cr<Yr.- dr .ron~hera, ul. Milion<> gadz111 - 24 goozrny wolne. 3606-K 
czy<'.lłlY p;od. rnct.z. d<ee:.,.-. _.,.,j lat l'le tylk? w dni J>Ogodne wz 14 · 

:f. :f. * 1" g .. 1s. 1a. z.o. 11.1 „Bal 11.7 - J~łt WJ'.li!J Chirurgia d1Jiecięca: - FORl\UERZY do odlewni metali koloro'>V~Th, 
I lnda O ż<>łn!erz.u" g. 160 S~~pita! im. Kr..-.<>pnickiej, frl"Zerów, !okarzv. pociągow.vch - pr1.v.1·ma, cvruc (Plac N e-p<><llegro. 13. :w . KINA JIJ KATEGORII Ul. S.poma 38-JO 

:<;ci. 1el. 468-28) g. 15 i 19 ZACHĘ:rA (Zgieorska ~} Laryngolog-ia dziechiu: L1id:f,kit> Zakłady !Uc-fofowe Lódź, ul. St.r:r.el-
lJ.7 1'· lD „Odette S-23" prod. aci- Ul,CZNOSC (Józefów {~) Szp'hl Jm. d~ Pirog.o-wa, 1':3ylrn. 2S. 3605-K 

!!:>elskiej, dozw. od lat „Wes&łe m·la&t~?.!C'1'.•" g. Wólcr.!,ańska 195. 
14 g 10. 12 30. 15. 17.30, 11.JO. „Mój wuJa:s.7.ek" 
21!. ll.7 j.a1k wyżej prod. f~r.-.<'.··Wł{Ą;1:<jej - 11. VI.I. 

d-0<'.w. oo lat 12 g. 1·s.so. l:h,irnrg-J.a: Stz,(l'itat lm. ł 
lUNA II KATEGORII 11.7 „MóJ wu,IMZek" g. dr St-erU.noga, ul. SłlerUn-! 

19.:ro «3 1-3. 
ADRIA <Piott·kowska 150) Ml':WA rnz~owska nr ~4} Tnt.erna: Smpital :-m . N. 
Po~c:1ne·k go-de. 14. ,.Lil'i" .,Frt>nch Can.cai.nu prod. Barlicikie-go. III Ki:11. ul. 

MUZEUM SZTUKI (Wlę<: prc<ct. USA do'7JW. c;d l»t !r&nc. d-O!Zlw. od lat 18 Kopc-iit~!:ieg-o 2.2. 
kowskiego 36) n·ie<:tZYn- H . . i;. 16. 18, 2-0. 11.7. ~. lit, :Lii, u. 11.7 j.a;k "''Y Laryngologia: Slzp. im. 

Hl MURARZY. JO cil'śli, l(l zbr~i'c'rzy ora.z 
\•.liększ;ł ilcść p~acown'ków nie,>.·:vkwa'ifikn
wan;vc-h - z.ntrudni K<~t()wkkie Pr7edsięoior
i<two Budowuicf;wa Mirjskic.go. Zglos7.enia. 
p:-Lyjmuje dział za1rudnic~1'a pi·z:v ul. Drzy
mały 15 w Katowicach. telefon 336-71. 

3604-K 

ZAP1ISY 
ZPW im. A. Struga i ZPW „9 l\:laja" ''' J:,-1.r'!zi 
przyjmują z now:,·m rokiem ~.zkclnym l!J60 ;;1 
młod:cież <l:-i Z-:lsadn!czej Szkoły Włók"~nni· 
cz;ej dla pracują.cych. Wa'!"Unki przyjęcia: 

l) ukcńczenie 15 roku życia 
2) uk011czenie 7 klas s:?.koły po-cb:tu wo we.i 
31 pisemną 1:gcdę rodziców 
4) świadectwo urodzenia 
5l 3 fotografie. 
'\N.grunki wynagro<lzenia W ril'l"W~zym ro• 

ku nauki od 150 do 260 zł, w drugim ro:..u n::i
uki od 320 do 380 zl. 

Po ukończeniu szkoł~' uczniowie otr7~'111Ują 
pracę w zakładach. Zakres nauczania; p•·z~
dzali;ictwo i tl·actwp. Zglcszenia mlcdzle±J 
t~rlko z terenu m. Lodzi pny.imuje codz;en
nic ~ekrctariat s7koly u 1• Grabowa nr 26-:)0 
~v godzinach od 10 do 14. 3611-K 

HOWE CZĘŚCI ZAMIENNE 
d!l maszyn przędzalnic~·ch i tkackich 

pcsiacla.i<1 do upłynnienia po cenach zb:,·tu 

Za.kłady Pn.t'myslu Bawełnianeirn 

im. STANISLAWA DUilOi:S 

w Lodzi, ul. Sienkiewic-ra 82-8-1 

Nab;v-wcami mogił być pr:c('{:lsięb:orst\1·<1 
państwo·we, spółdzielcze. zakłady rzenuc
ślnieze i osoby prywatne. 

Części oglądać można w dziale główn2go 
mcchani•ka w Lodzi, ul. Gdańska nr 1G3 
wyłącznie w gcdziT<ach 0d 13 do J n. 
Sprzedaż trwać będ7ie <lo 31 sierpnia 19"() r. 

3347-K -
PRZETARGI 

ne 
l\lUZF:UM ARCHE O LO· 

nrcZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (Plac Wolno
śet 14) prz~t"\va u.r!opo-
'\\'Q 

'!.Lill" g. 16. 18, 20 żej N . B•rli<!kiep.o, ul. Kop-
DKM (Na•wrot 27) „Zdra- POLESIE <Fornall"kle.1 37) c-:!1~<kiego 22. 

<la" dozw od lat IS g „Male dramaty" p:·od OkuliS1yka: Sa>pifal. Im. 
JO, 20. 11.7 ll:eccz.yrnne polóik>ej drn,w od la~ 10 ck Jwwchera, ul. MllHXl<l· 

DWORCOWE (Dw. Kall- g. 13. .,Uw<>cl?.ic!.-l" - w~ 14. 
sk.'}, „Magazyn owbllwo p·rocT. w~<!. clwN.•. 00 J.111t Chi-rt•rgia d"'leci()ca 
śc1 . .„Prześla<lo-wcy'', lf• g. 16. 18, 20. 11.1 uwo Szpital im. Ko1•c:z..aka, ul. 

JNŻYNJERÓW - me•~haników z prakt~·ką w I F.ibryka n:oHów i Radia terów w LOO:o:i, ulic'!. 
przemyśle metalow~'m na st.anowiska starsZ('- \\':.rncńczyka nr 18 ogłasza pn:etarg ni:::agr.>
f!<> kc:n-s:1ruktora i. s!nrsze:w 1echnolc:«a or.n nimwny na wykonanie prac kon.serwacyj'.1ych 
icclmilrnw-mechaJ:nkow na stanov„·1r,·n:a ph- hudvnków 
nisty w dz.lale pro<lukcji i fnspckt-0ra po,•tę- 'roboty dekarskie 

ZOO - C:Zyti'1e g. 9-20 

~ :./. * 
,.Szczęśliwy dzień" f{. dz.j<;ił'l" ~- 17, l9 " ArmU czerwol'lej 15 
10, 11.30, 13. H.30. 16. 17.30 STUDIO {By~t!'Z:Vcka 7-9) ~ryng<ll,og-ia dzl€ci~ca: 

. 19-, W.3~. 11.7 .l'ak ;"Yże-.i „o k:>C7-Ce plo.tl!e" g. 12 SZpll.a.t Im. Kcn-0-1>niok1ej, 

P.~T..MIATtNTA - !l}am'ltnlę QDl NIA-STUDYJNE (Ttt „Bl~kit.na &trzn.ła" prod. ul. S.r>O'l'Ua 35-óO. 
w!-ma 2). Pr-0grsm dla r"'dz. d07•'"'· <>cl lat JG g, 

ta a. OOWO<lu remontu ""jm'•o-psrzy~!·: „Dwa. Mi 17.15, H.:tn. 11.7 „Okn"l ADRESY AMB ULA TO-~ 
~~~ly", „Chle>p„zyk i n._ podwc\z-ze•· - p:-J·d. R!ÓW pomocy w!eczom-
m1s", „K«i>t w kręg4&1ni" USA clC-JP!. od lat Hi g. weJ tlla poszczególnych l=kJm ,.l\1a.ły karp s·:ouka sła.- 17.15 l!l.30 d~;e-Jnic: -„ lfljj wy" g. 10. 11. 12. 13, H . ' :(. :;: * · 

. 
.ft ··w 15. JG. ,;1, „:ca.nada o :roi uwaga: R"'P<'rtu'lcr !<PO- 1 ~- vn. 

- . -- nlenu J>M·d. radli. - rząic!Jz.cr10 11a P·Crd.slo•w•e GC'<l7.n'l H-Ul !lród1nl„ś 
ctcu.w. od la.t 14 g. 18. 2Q k·Orll'\'n!1ka-tu Okrcgowe- ('i<' ld17.'.ec:-i i d-orc-9\.i) 
11.7 „Ba.Ila.da o -żolni<'- go ZMZ~ctll }(lin. ' 1:'C.t·•l<>OW~ka f()2 .. tel<'fv·n 

KINA PREMIEROWE rzu" g. JO, !!!, H. lS. 2Q. :(. :(. * 211.~; Bałuty (W..1ec1 1. do 
BALTYl{ (Na.rutow!C2a 20) Pro~ram dla uc:jmtod- !'RZEDSPRZEDAZ bil<?- r<>sli~ -:: z_. Ps:c-o<1~'W'Sk'.i!-J : 

•Wozv jadą \ta zachód" r<:zY•ch Je•I< wyz..,.J f(. 16, 17 tó•1v na : c'l"!J naipr">Ód ~cl. ~łl 96. Widzew (doro 
"ano·rama pre>d. USA _ HALliA (Krawiecka 3-f>} cl.o k:in : „Ra.ttyk", .;ro- ~l·) - Smi>-talm.a 4, tli'"\: 
~c~v.r. od lat 12 g. 10. 12 ,.Da,mo,n" pro .. rira.m ski.a Jr.rnJa", ,,Wi~łau. nWłO.k· ··~~-..~~ , .... (~~i-ec:_J .- Arn:,11.A 
14 16 18. 20. 11.7 - pre- c;or1y !{. J,2. „Wa.ka-cje z nlan:", „Woln,o~ć" _ w C~!":"\:C""'l, 15, G(>rna Cd· .-r 
t:!l:",m' 1 gc.ctiz. j<(< wyżej Monl•ką" p.r-0•d. S2Jwedz- Oś:·c-clJku Ust.n•g I-''lmo- rool1

6
1 ~"""''J7 70. 1;:2'r'~. -ł 

PĆ>l~ONIA (Piotrkowt~a kiej <IOZW. od laf 18 /i'.. WY'C-h, ul. Gló-w<la 8 r;a :
1
. te,·. 4. -,) 'Al o ~·~eł 

u7) „Gorąca jest moja 16, 18. 20; "11~7 „Wakarie goctcz. 12-13. ' c~~,~~1
1 ~ m~~:"'SQ.7-.37. os-~ 

t~sl<nota" prod. siz,wedz. z M<>n:l·ką ,,,. 16. 18. 20 , 
kiej, do2w ocl la·t 18. g, MI·,ODA GWARD~~ (Zie- 11. vn. 
JO. 12.'30. 15, 17 30. 20 lr<na 2) „Szl\lltaz prod oo n God-z'na l9-i2 l!ród-
11.7 - or0"'1'·a'll1 j gooelz. NRF do~w. od lat 18 i? + AP KII m!eśeie - Ploti-kowsk~! 
.i1k wyż.ej "' 9 30. 11 45. H. !6_ 15. 18}U 'M 10'2 tel. 211-ao: Widzew 

'WISŁA (Tuwima nt' l) 2-0.{5. 11.1 --; .1'<~• WY'l-IJ (dzi~i) - Armil CZC!'WO-
•• Pulapka" prod. franc .. OD~A (Pr.z~:z.alnlana 63) neJ 15 (dornślil - Szop;. 
dO?.'N od lat JR, ll 10. rneczynne • 16. ''Il. talna 1. tc>J. 3i'S-23: B>lntył 
l~.J~. 1:;, 17.30. 20. 11.7 - or<;" CTuwlma nr 341 L'm;no'"'"k„·.-:io 1. Piot:r- (cizie-ci f dorośli) - Z. Pa-ł 
progr.a,m I gc,::iz. j.a.k wy •1.e<'Zynne !ww<.ka 2-'1. !'1CJ.t.~1<.1w<l<a c-~ce>wsk•ej 3. tel 5H-96;! 
71)i POPULARNE (Ogrooo.v,·a ~~7, Gd?ń.ska oo. NR..-U!O- Gi>rna (d-O-l'ośli 1 d-.lJec·) -

Wl.OKNJARZ (Próchnika lBl n·ecz,··nrie w'=a 1·'-· Ar:n1i f'..ee•wc- L~C<':n'ro:a 8. tel 4~7-70; 
16) „Biała krew" pro<l. PIONIER (11'ran•cinikań«ka •1e-J s, S1·ebr2yńS1ka 67 Gfrna (doro~l.l - P iotr-
~Rn doo.w. oct lat H g. 31) „D,;ielne ka.cząt•ko" l<'·~v.;;!<a 2&9. .tel 400-55: 
,n. 12, 14. 16, 18, 20. 11.1 i:. 11. „Weseu wspi>llo· 11. VII. Polt>s1e Cdoro~ll t ń7.•P~1) ł 
prog.rłlllll •i i<li~. j·aik 1WY ka.t»rzY" prod. ra·d~. Pio-trkowsk• H!5, Naru- - Al. K*w;aki 28, tel._. 
""' Q~W• ~ la-t 16 i• J4 !_6, tOt\\-icz.a &. RzilO.~il. ~·1A ~1-J'l „ 

nu 1echn.ieznego. wynBfazc-r.ośc; i r.-r.ko!0nia blacharsk'e 
7awcr:lowego z.atrudni Fa.bryka K'ltlów I R:i
<liatc-ró.w f,ódź, ul. Warneńc7,yka 18. Zclo!';7f'
niR prz~·.imu.ie dz'ał k.adr. 3603-K 
---··-··--------
Gł,óWNEGO l•sięgm-.·cgo z \\·-YŻ~Z~'JTI luo śre
dnim w\·ksztalcen;eni. posiad.:jącego kil\.:u·c
tni staż pracy w bu<lown'.ctKie. starszego 
ksicitowcgo ze średnim wyks'Ztalceniem i k il
kuletnim stażem prac~' crnz wykw.alifikowa
!"[\ ma.szynlst.kę 7.3trudni n;:itvchrni::ist Woj~
wótl7kie Pne-dsił)hiorstwo Rf'bót Wo<lo'."b!":!
wych i Kan;iliz:acyJny<'h w f,odzi, ul. Piotr
kowska nr 82. Zgłoszenia pnyjmuje >ekcj'ł 
ka<lr pokój nr 9. :-1609-K. 

DW()CH NAuczycrnu (ki) przedmio1ów 
zawcdcw~rch 1.at1u<lni od 1 wrzefoia 1960 r. 
Te!'lmikum Ełumomier.ne J Za.c;a.dn-i<'•">. Szlw
l·.J, Zawodcwa w .T~IE>nie.i Gór.1.:c, ut. Tent.rai.. 
na. nr 7. Zglos~enia 7. życiorysem do dyrekcji 
nk0ly. Mieszkanie dla nauczycielek w inter
nacie. 3610-K 

OGŁOSZENIA 
ZAMAWIAJ TELEFONICZNIE 

pod nr 311-50 
l 

murarskie 
ślus.a1·3kie 

z matNiałów zlecenic-dawc:i·. 'V przetargu 
mo~'ł brać udzi<>i prze<lsiebior:<twa p".1];'wi1-
we. spóldziP.!cze i orywatnP., Zapo·1rnt: się 7 
zakre:~ern robót można w dz. gł. mechan;'.;:a 
w go<lz. od 8 do 12. Oferty w zalakowanych 
kopertach z podaniem za krc.•u rcbót i \Vvcc
ną oraz terminem \\·~·konaniu należy l'k!n~~,; 
w sekretariacie ciyrekcii do dnia 2:'l lipn J9fl0 
roku. 01warcie kcmil"yjne ofE'rt nastapi 'V 
dniu 25 lipca br. o gcd?. JO. F'?brYka :a1~tr7"
ga sr.bic prawo S\\'obodno!!O wyboru ofC' ·r>nta 
bez pcdania przyczyn wyboru. 3577-K 

Lód~a Fabt·yka Ma5zyn Jcdwahri<'zy<'h w 
IJodzi. ul. żerumskit>go !l6 oglas7'1 pr'.l'ctarg nr1. 
wykonanie kompletnych tu!ei H-207 z mate
riałów własnych lub powier?Gnvch. Info1m<1-
cii ud7.ie'a dzi?! zacpatrzenia w g.-;cJ-,, od 7 do 
11. Oferty w kcnertach z~la!;owrnych ;: pn
dan'.em ceny mogą ~kladać przeds'ęhior:('IA a 
p-l!ństwnwe. spóld?ielcze orl'lz pr~'\.l'a1n" w tc··
mi.nie do dnia 21 lipca 1960 r0ku w d7.iale o
i;ólnym Yakladu. Z?.klad zaś'!:nega sob'e P"'l.
,,.o wyboru oforenta bez pod3n'n prz:vcz.vn 
or.az prawo unieważnienia przetargu. 

3614-/~ 
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li SPORT li SPORT • SPORT • SPORT Ił SPORT • SPORT li ~PORT li ..;roRT li ~POHT li SPORT li SPORT ;; 

Dość importu z innych okręgów ~~!~~L.l".~i~~n~~~le Fornalcz:yk na c~ele 
'* ŁOZPN w ofensywie szkoleniowej ~va~~e.ok;;;:;;. ls·i~i~~!ll~I~;~~~~ z~z'::~:~n wysc1gu o weiś- cho1lenge u szosowcow 
~ Pl d • ł • U Sk ł • k" zakreS'ie starać o wychowa.nie cie a, pólfinalów żużlowych mi- W ostatnim numerze „Prze- K.lasy,fikacja nic jest je>zcze 
l~ an Zia an1a w-prez o me 1ego narybku. strzostw Polski •tarte>wać będzie glądu Sportowego" znajdc1jefl1)' zakot'lczona. Jesteśmy dopiero w 

" • Sądzę również, iż głównym te- 16 za.wodników. klasyfikację kolarzy szos')wycl: połowie sezonu i zawod1;,ików 

Jak już o tym d<>n.osiliśmy, w centrali łódzkiego pHka.r
mwa zaszły ostatnio istotne zmia,ny perso.na.lnc. Po ustąpie
niu trenera lmordynatora W . Peg'ly, dymisję złożył prze
W<>dniczący wydziału szkoleniowego Zb. Kollyliń sl<i. Jego 
agendy przejął dyr. Jerzy Skotnicki, na którego fotel szefa 
WGiD desygn<>wano p. Janusrza Marconiego. 

Te przesunięcia mają ścisły związek z dążen.iem d-0 zaJ<ty
wiz<>waonia prac OZPN i ustalenia ich na torach odpowiada
jących po·trzebom Iódzkiego futbolu. A są te potrzeby co 
najmniej duże. Zwla.szcza w d?Jie<lzinie :rizlrnlenia, wykarzu
Jącej najwiękS<Ze zaniedbania. 

Wczora.j poprosiliśmy no-wego kierownil<a tego reso.rtu 
Jl. J. Skotnicl<iego o przedstaw:ienie programu działalności. 

- Przede wszys•bkim będziemy 
się starali dopiowadzić do uru
ch<>mienia na szeroką skalę szko 
lenia mlodzieży informuje 
prz0wod11iczący wydzialu. - My 
śio. że wzore1n tu n1ożc być in
stytucja prnwa dzo•na pnez parę 
lat przez b. Zrzeszenie Sporto
'lve Włókniarz, a kiet:owana 
przez trenerów Barana, Lacho,vi 
c~a i Wiszniowsldego. Wszyscy 
już chyba przyznali. że tzw. 
,!szkółka piłkarsłta" Włókniarza 
zcbrala bogate owoce s·wej dzia
łalności. Niestety, ze stala w kul 
m inacyj nyn1 n1omencie pra.cy 
rozwiązana i njczego na jej miej 
sce nie s tworzono. Jest \V Łodzi\ 
wiele klubi>w, które mają Idea!-

•• e warunl<i do s·tworzenia podob 
aej komi>rki szkolen.iowej. Czyż 
nie powinny tego rol1ic LiiS, Wi 
dzew, Sta.rt, Włókniarz, Orzeł, 
S)potem? B~d7.iemy się sta.rali. 
a:.by już z początkiem bieżącego 
roku szkolnego wzięły się za 
sze!'ol<ą praicę wychowa,vc.zo
szkolenio-wą wszys·tkie kluby na 
.srzego okręgu .„ 

- Nie prze.widuje pan tl'u<l-
n.ości? 

- Jakich? 
- Fin~rnsowych. 
- Jeżeli kluby nie mają pien•ię 

dz·· na robotę wyszkoleniową, to 
znaczy, że falmywie ro.zumieją 
swoje zada.nia. Nie można wiecz 
nie liczyć na darowizny z in-

lódi prowadzi z Lublinem 
87:57\• Wymi•ki były ł'lastęp.ują.oo: 

400 m pp!. Lekkoatleci Łodzi mają wyjąt-
ke>wego p-:cha. Ji:.k tylko <J•rg•"~'- Il Kotliń:>ki (L) - 55,4, 2) RaJ-
rz.ują j211.(ąś pc•v: 2żnie-j.~zą 1mpreec:, nert (Ł) - 55,6. 
to sy~tmnatycu.n;·2: pad«l des'Zc:z.. 
T"'k był.o i tym razem. gdy do 100 m mężczyzn 
wyj3c'a na bo'.,ko AZS przy ul. t) Walisiak (L) - 11,0, 2) Dąbek 
Bysttzyckiej [J !'Zygoto•A·yw·a!y· s!e (L) _ 11,1, 3) Koper IL) - 11,2. 
r~ore;ze-ntacje Łodzi i Lubl na. 

Pchniecie kulą k-0biet 
1) Lichawska (Ll 12,25, 2) 

Zimna (Łl - 10,81. 

400 m mężczyzn 

Ze \'."Zględu c1a t::ik fatg!ne oko-
11czn-0śc-i n:e m·ożna było ma•tzyć o 
uzy!f.{.aniu jrl<ich.S lep9ZyC·h v.o·J•.11-
kÓ\.\'. Gdy skc;•k&ła na.~.za re.pre..zein 
ta1..1t.ka Te re.sa Wiecrzo.!~kóv..„l'la, t<l 
n1'e1:śmy poważne obawy, crz.y r1::i 
-0ś1:z1e~ de·.~ce n:e d·o·tna. jrl:{'.ejś 
ke<~\.uzji. Na szctZęście oobe,szl.o s1e 
bez wypadków. 

1) Mac·iąg (L\ - 50.i, ii Wojta
szek <Ll - 51,2. 

100 m kobiet 
Na trybunie boii>ka zebrało sle 1) Wieczorek (Ł) - lZ,O, 2) Sała-

8\ le wiele więcej widrzów, niż li- cińska (L) - 12„0. 
e<z.ył dobrze iun·kcjenuJa,cy k<>m
plet komi«ji sęctiz:ow:>k'.-ej. Skok w dal kobiet 

-, Wieczore·k (L) - 5,8S, 2) Kin
dela (Ł) - 4.95. 

400 m .kobiet 

M-ec:z z Lubl:nem był prze-gra
dem s't obu re·preze.ntacj i i trze
ba p:zy•zmać. że choc:.nż nie padł 
ani jedeon rekord, t-0 jednak wal-
ka w pos:z;cze.gólnych kc1n.kur<;o- 1) Zwolińska. (Łl - 63,2, 2) Drze-
cja.ch była c'Ei.rn.wa. Nie obes;zło wiecka (L) - 64,9. 
siq jeici.nf°[.;: bez z~up·2ł.n;e nle).P,!;?
tr2.ebnych zgrzytchv. D cna.rski z.a· 
niepra•w',dJ.owe mijanie przeci·wnl- 1) Gałaszewskl (L) - 13,87, 2) 
ków, choci2ż pcerwszy W'Pa<lt „a Wlncio-rek (Ł) - 13,35. 
mote zo-sta·ł zdyskwi!lifikowa.ny. I 
D1-ugi:m 7,~rzytem było n'.e·Włf!ś.ol - 1500 m i:nt.::tczyzn 
we ocleeiwanie się d-0 sędziów mie- 1) Dona.c&ki (Ł) - 4.03,5 (zd~"Slk'Wa 
rzą.c)"ch .okrążc•n'.~ w bi.egu i:·• lifi.kowany), 2) Fidecki (Ll - 4.03,6. 
5000 m. Nic te'l: drl;w:ne.go. ze uclrz:I" Sk k d 1 ~ n 
Ji:'1no napomfli€niia Maszcoorko,wi 'J. o w a. mę .czyz 
Lojzi. 1) Ludwlco:ak (Ł) - 6,97, 2) Gu-

Przej•d.tmy teraz do saimych wy towsk.i (L) - G.71. 
n i·ków. Otóż ł'la.jlepsze rezultaty ~ooo m 
u::"'skała Wie·czc·i-kówna. ska.czą<'.' 
5.88 i p.rzebieg.ają.c 100 m w w.asie 1) Wa,wszcza,k l_L) - 15.27,6, %) 
j2 sek. Te.n sam czas uzvskala Ma.szorek (L) - !o.41,2. 
s~~ropa•tyczna S3Jacif1~ka. As~·m "\V 
biegu na 400 m przez pl-Ot.ki byl 
Kotl;J\"'ki z Luł:>lina. który uzys·'<al 
cz.as 55.4. Na ·wyróżrn i ern:e z.asługu
jz róv.n!eż Ludwi·c~ak. który w 
a{.l1kU v.,r dal U!.l:vskał fi .97. 

P.o pierwszym dn'u Lótlż prawo 
dzi zde-c:r~cv~z.ną różn'.cą pu'n.któw 
87:;;7. Dz'ś na stadia.nie AZS przy 
ul. BYs•tr?:yck'ej o go.dz. JO na&tą
ryi do1k·OńC'Z€rnie tego spotkania 

oszcu.ep kobiet 
1) Wa.Hńska (L) - 10,40, 2) Bugaj 

CL) - 37,68. 

Osz-czep mężczyzn 
1) Sokołowski (L) - G2.55, 2) Bcor

tram (Ll - 56,70. 

4 x 100 m mężczyzon 

1) Lublin - 43,5, 2) Lódź - 43,7. 

GUSTA W MORCINEK 

renem naboru najmłodszych pil- l lcarzy mus"ą być szkoły. z tych Oto pełna li!>t.a z numerami sta.r prowadzoną przez to pismo a-
względów będziemy starali się towymi: 1. JCałuża (S•pa.rta wro - cznie z Polskim Związkiem Ko
głi>wne centrum szkoleniowe zlo r':tw), 2• Andi·ze,j<.owski /Leg ia Kro Jarskim. Na pierwszym mit~j:;c;,: 
kaliz<>wać w ośrodku cq..kolnym sno), 3• Kajzer (Legia Gdań„lc), 4· zna1'du .1e się Fornalczyk z 7:> I!:a9peralc (Wl&kn.Iarz CZP,Btocho -
w Parku 3 Maja. wa), 5. I!:apata (Stal Rz~szówl, 6. punktami, na drugim nasz fa.-

Zadaniem naszego wydzialu bę d .k k 6 . h t t g wyści"U lt'lie oczywiście udziel<>nie po~~ I z1 ows• i (Wl ·lrn1arz Czę„toc o- wory egoroczne o „ 
cv in!>trukt.ażowo _ trenerskie.i wa), 7. Prnchniak (Cracovia), 8. .,Dziennika Łódzkiego" 1 Gw'łr
ws.zys·tkim klubom. które rzetel- Switała (Polonia Bydgos.,;cz) , 9. dii Jan Cht.iej - 67 punktów. 
nie zajmą s·ię tą pracą. r -ocz (Górnik Rybnik), lO. i;:u- A dalej - Gazda (61 pi{.t). Glu
- Przy pomocy noweg-0 tret1e.ra rek (Legia Pila), 11• St.ach (W~n - wa tv, Podobas. Kosela, Kuj1 a, ,- Nowa Huta), 12) Such<>cl<i IPO- , 

koo.::_d;·;:;;~tfraiamierzamy wystąpić le>nia Bydgoszcz). 13 . Migoś (Stal Bednarczyk, Buyno. Kró!ak, 
do PZPN z propozycją pozcsta- Gorzów), 14. Tomczvszyn (~nia Gawliczek, Wilczewski, Bu15al
wienia okręgowi &wobody w wy Tarnów), 15. Hndała (Sląsk Sw1ęto ski. Bednarek i Kaczmarczyk. 
datkcnvaniu picnirdzy prze.zna- chłowice), 16. Ba u ka (Unia Lesz~ --- -- ----------
czonych na upoisażenie koo-rdyna no) i jako re-zer:wo-wy Mendyka l I 2 
tora. (Zfielona Góra). ee ) razy 
- Wydaje się, że gdyby PZPN Wyścigi rozpoczną sl<: o g.oa.z. 17. 

rzeczywiś-cie seri-o t.rakto·wał s.prn Po c ... "'rcmonii powitania zuzlow: l d • 
wy ~f7f.{olerijowe, n]e kcnc·:mt!'o·wał có-w w pie.rws'lytn biegu sta1·towac łt' O Z I 
by i•ch tylko na ce•ntraloym <>z.cze- bedą: Kałuża. Andrzejews·ki. Kaj
blu, okreg·o·m przy:zt1a,iąc śmiesz- zer l~asp!!rak . 
nie nicl.<ie kwoty na tę aokcję (oko 
bo 10-00 zl rocrznie). Do na.jciekawS<Zych biegów zali-

- Chyba t•J<. Sądzę, że równ ie czyó trzeba pojedynek l~a.paly z 
ważna .i.est kwes•tia podniesienia ~koc=em. SpÓtkają się oni z sobą 
roli dzialaczy spolecznych. Naj- w piątym bfegu. W dziesiątym zaś 
lnusi~ najbardziej doświadczeni i Kapała walczyć będzi'e ró\ynicż _z 
cieszący się najwięks7.ym sz.act1n jednrm z faworytów, a m1ano·w1 -
kiem mu.siZa b:vć skierowani do cie Sucheckim. 
pracy z mlodz;eżą. Progniemy 

Dwie w:zyty złoży lodr.<ia.nom po 
zoarlski Lech, drużyna c:-eszą,ca 
s-ie w oa.s.zym m~e:5.cie uzasa.dn!-0-
ną. sympaitią Po r,:;,rz p.e rw·szy uj
~yn1y pc:znania1ków 21 i 22 lipca 
w tu1nie·iu o.twar:-c'.a ośro·1ka sp.or 
to\Ve9'o Start . a nastę-pnle w tO'·~va 
rz:vsk;m meczu z Widze·wem prz.e
w:·c1zia.nym na 21 s~erpnia. 

dla nich uzysika ć najwyższą ran 
zę Nie!:'az bywało, 7.c rodzice 
lub J(Jierownictwo szkół 'vzdraga 
ły się prz~d udzieleniem zez.wo
lenia mlodym cl1łopcom na gr<; 

Dziś ZSRR· Jugosławia 
fjnale ME \V klubie w obawie. źe zamja~t 

portniesienia dyscypliny m<>ral - W 
ne,i, snotka. ich t.a.m coś cal1kiem 
odwrotnego. Aby 5.;ę przed ta

~iś na g,taid!onie Pairc des Pr~f.1-
ces dojdzie c1o f'nalo·wego spotka 
nia nli·&trzo·S>tw p'.l.J<::a·::sl~ich Ji:•:...tir o
PY pomiędrZy Związkiem Ra.do:ie<:-

kim nie·he7.piec1.ef1st:wem uchro
ni(: , musimy doprowanzić cl_o of\ 
dania o.pieJ<.i nad nć'ljmło·ds~ymi 
w ręce najbardziej do tego po
woła.ne i te1rn godne. 

Trzeba bedzie sic ró·wnież za
jąć kadra · in-;otru!{torskq. Nie
ustannie ~)pot:vkamv sir. z wypad 
kan1i w~drówelc tri:onerów po klu 
bac:;. i 1.mia.n mie-.is•ca pracy na
wet \V ci:un1 sezonu .. Te't t·O nie 
dt.'P11szcza1ne i ob1ny~Jamy odpo 
wiednie środki zaradcze. Uwa
żam. że tre.ner po,viniC"n być an
gai<>·11ra.n:v co najmnie.i nq trzy 
SPzony, jeżeli nawet nie na 
·1ięć. 
"1Vidać z te·~o. że wyd!7!,ał sz.k:o-

1en'.·ov1y nar-e.sr?.c ie dojrza.ł dl'ł ::~-e
b:·e s-ze1~~1ZY za.kres pracy. n :ż tyl
ko -O·dC'7.ytvwa1nie na wal-nych 7..e
br:nis•c.:i. tych sa.!!l~,,ch fn-:2e1sów o 
kcinie>C?".ności d.7.riał 2nia. Prze'?. srze
re~ lat z na.;w;ęk":zym z.diumie
n'em -0bse~wo\val;śmy tę drt.iw.acz-
111.ą sytua•c.ię \\r lttórej koi,..,~r-etn:a 
rob-Ota była z?.:ledwie markov.rzin.a 
w·7n~o:::łymi hasłaimi nie 7r:1a.jdują
cymi pokryci.a. 

Pole§ie 

mieszkańcom łodzi 
Dla ucu.cu.eonia Zlotu Grunwal<lz

kieo·o Prezydl.u1n Dz!·elc1c·c·w·z j Ra 
dy 1\{ar-c·dowej Łódź-Polesie i lVIKS 
Polesie org.e1:i~zują w dn iach 11-15 
ijpca w Parku P.oniato·w·skiego i.m
prEe.e spo·!·tc 1wio-a:rtystyczną dl.a 
m'eszkańców Lodzi. 14 ł:>m o go
dz:n:e J9 \V rn• . .ts.:z.li kc•i.certciwej 
wystąpią: SS.•\.vi.no·w.a. Ja1"0c:zyń
ska. Bogiueik:. S.k-0crzyJa.s, Stefań
~ki ora!'Z. zespól muzyetLny. 

W dniu 14 0 godz . 17 w gló'W„.1ej 
alej·ce p.a•r-ku o,dbędz.i-e się wyfi.cig 
kolar$1ki na 50 okrąZ-e1i., lekkoatle 
tyc.z,nv b'e.g s'lta·feto'wy i występ 
g!mna,g~~·fców ŁKS a na k'<N·ta<:h 
po·karz filmowy -0raz wie·e<z.orek ta
nec2my. 

Na imprezy te bilety na.bywać 
możńa u ko··lpo-PterÓ\V 1La1kłia1d-0-
w:vch ora~ w Radzie Naro<iowej 
Lódź-Pole&ie. 

k „, a Jugosławią. Jest to "'jlOr.a 
otes•l)o.dzi2nka, albo•wiem eks0perci 
prze.widywali, że przec:wn'1'cie·m 
jed-en ais·tki r·a.clzieckjej będz•: ·e w 
tym ine•cz1u reprezenta.cja Francji. 
Trójk.01.oro•wi doznali jedna·k w 
pó1f'11aJ2·"h sensacyjne.i porażki <Jd 
Jugosłic·w!.an i poe;o.st.aje im tylko 
III m;·:>jsce jako ewEntuaLne tro
feun1 mjstnz:.ostw. 

wart•o PI'ZY'POmnieć, że Polsika 
w I Pt:nd-zi·e ty.cli rozgrywek na
t!'afila na I-I'Si'L.po:n<ę. przegrywają.c 
c•byd\Va mecrz;e, a w ów·ierćfina-
1:5ch H!·szoz.oia nie stanęła do Vv"al 
ki z ZSRR. 

.Tugos.iawia ma „s.zcrz:ęśc-:e" do 
sr-·':· · r{ań z pill{al zan1i ra.dzie0l<imi. 
W 1952 r. na Olimp:a.d.zie w Hel
sinka•ch d.cszl-0 d<J pierws:lego of'
c.ialneogo meczu tych cLwu rnpre
ze.nta0c,ji. Jugo.słOl\via-n:·e pro·wa.diz.i-
1! jt1.ż 5:1, by os1t.:.+t'e·cen!e zrenn·:so
'va·ć 5 :5 j tfn reiz.ultait z.o•stał wzn.'a 
n;F za na.jwiększe zaskccizEr.iie tur 
nieju. W pio~rtórce Jugosłowiamie 
grRli z ostro·żnośclą p-os-uniętą do 
ostzA.n!ch granic i dzię.kj te-mu 
przeszli do następnej rundy p<Jko 
nuiąic Siwy.eh rywa1li 3:0. 

W 4 la.ta póżn!·ej Ro;,ja.nle vnięli 
pełny rew.emż rczstrzyga,iąe I :o oa 
S\\'0'1 ko•rzyść f'nał t•urr.1ieju olim
P;.i ... (dego '"' Me·lbourr.ie. 
· Dz-is·!ejs!ly me-ea: będ'7-'e wwa.r

tym z ko·lei pojedynkiem ty<>h 
cł\v·1 repreze1n ta•oj ~ . 

J:,ocJrzttr.1ie zastali już przy.,.wy
czajeni do rozpaczliwego ro<7-.gla
don'a s'ę po i.onych terenach w 
pe.szu:k?iW·C'''1hr· r~.tt:nku dla Sl\VY•Cll 
druż~"fl. Tvm1c2ac:em na m·iejs-c·u 
istnieją do:<la1dmie t.rr<ie sa•me wa 
1~uc..1.ki ro'f{ole1ni01we ja•k w I..u.bt.'nle 
Gliwica•ch czy Malej Dąb<rówce. 
0:-:a·s naj\vyższy a.by ·s·O•liic11n..ie zadąć 
si" mlod?.i-eża i wyrarz.lć m.o7ł'1.a 
t71ko ·urzn.:;nie · cllla srzeroikie.,go. kr.n 
slruktvwnegio "pro·g·ra.m'U dizi.a.J.alnoś 
ci ł.OZPN. 

Wydaje się. ż·e mo<ż-na bv nod
oowie-dz.'.eć "\vlad:zom p!J.karsk11m 

Widzew przezorny 
już wczoraj wyjechał do Radomska 

UatrBikcyin.:en~e roCZJgr:pwe1k 1:1arj- Wc:z;ora·j pD•~arze Widzewa ud.a-
mliod~.:vch k1aiS j1U1n:-0rów i li Si~ do Raido1niska na az:siejs.zy 
tra.mokarzy. Czemu n!e stw{)lt'Zyć mecz ze Stalą, cizy•n1 kieroiw"ll'l:-cm~o 
by ligi juniorów okre~u. klasy A klubu da.I o niewąt.pliwy do•wód 

i niżSC'l~·,ch . z pel'ną szPniSą a1wam- tPoSiki o odpowiednie przygoitowa 
su i spaidku? czemu by pod.obr.1e nie za·w•od.n'.·ków d.p tetg·o arrcyiw.aż 
rl~ ,,11Z·oru nie zas-to·sować w o•d- n~go dla n:ch srpo•tkaf!'li·a. w zwy
nies'en'u do tramokarzy? Otrzy- czaju tód/Zlkich k\.ubów były dotąd 
mal'byiimy pnłf'cżny bc-d:z.:-e~ n;<; wyjzll!dy dopiePo na parę god:Z'n 
tylk•:> dla młodz·'~·żv . le-cl". .i·oowm1'!z przed me·cze-m. 
; dla dtz.'.ałacrzy klu•bowych. Będzie to C•hyl>a centralne W_Y<i.a 

--r ka<?.dym Ta71ie ch~ała i rz:a to. I rzen:e piłkarsik;ej niedzieli łodz
ż-e v.rre50c:e coś. p-o dł·u~.jm okre- k1e~o terE"r:iu. 

sie ma•rafllmu, za.czę1o s·ię d;zi»ć„. Główni rywaJe Wi<l;zew';'-, \e.adera 
„:-.: WK ta.l>eli, mają oieoo ł.atw1eJsrz.e ~a-

dan'oa . PTC gira <ia wła&nym bois
ku z K-0lejarz.e<m, a Włó~nia= Pa 
biainice z rcrz.pa~Hwie brcr.iią.cymi 
się przed spa·dJk!em Bu<lo·wlanymi 
oa stad!cnie Orla. 

Perza tym spotkają się: Start -
Bud·e>wlani (l>oi„ko Bawe1ny), Wló 
rmia·rz L. - W!ók"niarz Zgie•rz (bo
is•ko pr7.y ul. K:Jiń~i.<ie.go) i w 
Zg'erz.u Borut.a - Cza·rn i Rad. 

Przypo1mi1na.my. iż zg-0d1n1e z· e..a
rz~clruniem ŁOZPN wszystkie me
cz~ ~TI lir.i rozpoczynają 5•ię o go
dzm1e 11.15. 

naszych czeka wiele bar:lzo p1J
ważnych startów nie tyl;:e w 
kraju. ale i za granicą. ,.Prze
gląd Sportowy" dodaje, że je~
nym z decydujących stanów 
magących w poważnym ::;1op:i;\1 
zmienić dotychczasowy ukla l 
sił będzie wyścig .,Dzienn:1<<' 
Łódzkiego". Wyścig ten iest 
objęty ogólną punktacją i ~l<ł
tego mamy pelną gwarancj<;. że 
na starcie naszej impreży sta
nie cala elita p-0lskich szv;,o w-
ców. 

imprezy 

sf)ortowe 
NIEDZIELA NA BOISKACH 

LEKKOATLETYKA. 
St.adico przy ut. Bystx-Lyck:ej, 

g,o,dz. 10 - dalszy cią.g n1e-c-z:u lek 
koatle•tycein-ego Łódź - Lublin. 
ŻUŻEL 

Stadion O rła, Plac 9 Maja. god'l. 
17 - elim'na.c.ie żużlowych m1-
S·trzo·stw PoLski. 
PIŁKA NOŻNA 
:.ta·dk1.1 Orla , Pi.ac 9 Maja, godrz;. 

1:.15 - mecz III ligi Bud-0wJ.a.ni -
Wtókniarz Pa•b. , 

Boisl<o Ba.we<ny, uL Ogro-d:>wa, 
godz. 11.15 Stt::·t - WKS W'.clut1. 

Bo!•sko Włókniarza. ul. Jcq ;ń!3'k e 
go, godz. 11.15 - Włókniarz Ł. -
Włókniarz Zgierz. 

Strach pomyśleć ..• 
31 lilP<>a roizpoczynają s'ę el!mi

na-cfe pllkarskie o wejśc'e do II 
U~i i przez miesiąc III-1 1 ~o'\VC~' w· 
cal,·m kraju bedą oobic-rali s'ł 
przed jes;r171ną rundą nowych l'D'l 
,e-rv·\.\·-ek mi·strz•o v.-sk~ch. Z2.c.rz,na s'.G 
cne ch:vba w 1 n'.edrz:iel·ę v.~rześn:a. 
P'.łl<a-rzy czeka równie in t~usy·w
ne t·~'mpo roz·~r}rwek, ja1k te~o 
świadkami jeost·eśmy obe.cn,;e, 21-
J:>.o.wie-m w ciągu jes~e·ni beda mu
s!eli rozegrać całą I runde. · 

Prawdopodot11ie nie weźm'c w 
niei ud.ziału m·lstrz ŁcdzL Z3.?1n~a 
żowfny w rcrzJE!rywka.ch 0 a'wans. 
Jeżeli go wy""alcrzy, pót b'edy. ate 
~dyby mu $'C to n'"' u.d•lo, P'TZY-; 
st,;i.oi do lokalny<:h rczgrywck d·o
pie1·0 wj<J·mą przyszle•r.o roku i 
wt-edy bęctz'e sle prnwad.,;'lo PQd 
wójn ... huchz:lterię m:str:z,ostiw. Je
ctną obeim1ująca .. ~ó7n'.·2J~.k:e~o· 1 • 
dru.~a z jego VlYłą..~enj2'm. Strc·ch 
po•mvśleć Pe to wy'.voła z3.mfe
~Zirrnia a \V'SZystko z racii n'.ezbyt 
fortun.ne'{o sy•temu przejścia n.~ 
nowy C)f<l roa.grywf.wwy - j-cs-ie1'1 
- w.jorna. 

(54) owej „Schadenfreude" pojawiła się rosnąca po
garda, a kurczyła się nienawiść do tych ludzi. 

nie ma nic, a jest s!ot'lce, przestrzeń, ptaki, j.p
z;oro i wolność!. .• 

Początku pogardy doszukałem się we Fried
ricb,shafen. 

W naszym towarzystwie był p-0lski ksiad7. 
katolicki. Całą drogę, od M-0nachi.um do Frioed
richshafen, unosił się i gniewał na widok Niem
ców. Najbardziej imiewalo go, że spotykan; 
niemieccy chłopi lub mi.eszczanie nie pozbyli 
się jeszcze dawnej buty, ze patrzyli na nas, jak 
patrzy się na rzez1m1eszków urwanych spod 
szubienicy, że nam nie c?ci-eli ustępować z drn
gi, że byliby nas gotowi zepchnąć z chodnik11 
na jezdnię. A my .Prz>Peiwnic! Chcieliśmy, by 
oni nam ustępowali z drogi i by nas prz-cpra
~z;ili za p-0trąc.eme w tłoku, by przed nami zdei
mowali czaok1. 

- Panie, jam niewinny! - wYbuchnąl. 
On-e mnk~ zmusiły! 

- Kto one? 

tała znowu. Jej chichot był obrzydliwy. -
Przecież Murzyn jest czarny„. dorzuciła ob
leśnie. 

Zamyśliłem S·ię bowiem nad tym, jak to 
dziwnie plecie się na tym bożym świecie - jak 
mawiała m-0ja matka. I wtedy przypomniała mi 
się przygoda nad Jeziorem Bodeńskim, w gó
rach nad Friedrichshafen'. Było to po wyzwo~ 
l<miu naszego obozu przez wojska amerykań
skie. Z francmskimi przyjaciółmi pojechałem 
a.merykat'lskinu „kamionami" do Francji. Za
trzymano nas we Friedrich$hafen orzez dw" 
tygo·dnie. Francuzi bowhem obawiali się, że 
przywleczemy z obozu tyfus plam;sty lub brzu
szny, cholerę, Bóg wie, jakie jeszcze inne plagi. 
Poza tym chodziło im jeszcze o wyszukanie 
wśród powracających Francuzów tak zwanych 
„kolab-0racjonistów". 

- '.l'-0 jest niesprawiedliwość! - zżymał sie 
ksiądz. - Nie ma sprawiedliwości na świecie! 
To my gnili.Smy w obozie, n te l11idaki teraz 
me c~cą nas uszan-0wać! Nie ma sorawiP.dli
wości..„ - Matka i jej dwie córki. I to każdą noc. 

A gdy już nic moglem, dawały mi do picia ja
kiś napar z ziót. Nie wk'?m, co to było. Jakiś 
czas jeszcze je zadowalałem. Lecz potem już 
nie moglem. Wtedy postanowiły się mnie po
zbyć i oskarżyly mni-c prz.-."'<l Gestapo, że je 
zni>cwalałem groźbą, iż je zabiję.„ 

I teraz tamt8 fertyczna Niemka oświadcza 
mi z prz·2chwalką, że ma czekoladowe dziecko 
z l\iurzync:n. 

- Jak to? A „Rassenschande"? zapyta-
' km. 

Dziewczyna zachichotała. 

- .Jaki r.:an śmieszny! - zaszczebiotała ja~by 
miała w ustach ruki·erek. - Prz.ecież u nas to 
wszystkie dziewczyny i mężatki mają z Murzy
nami dzieci! 

- Wciąż nie rozumiem! Dlaczego nie z bia
łymi? 

- Pan jest strasznie śmieszny! - zachi<;;ho-

Niemka, której mąż zaginął w R<Jsji, pobie
gla pod okna następnych wagonów, by prosić 
o chleb lub papierosy, a dziewczyna, mająca 
czekolad-0we dziecko z Murzynem, nachyli!a się 
do mni·"· w oknie i rz-ekla la.szącym głosem: • 

- Lassen sie mich rein! Lassen sie mich 
rcin!„. 

Innymi słowy prosiła, bym ją wpuścił do 
prz<!dzlalu . Był.em przecież sam, a przypuszc7.a
ła, ż,e posiadam sporo chl>eba, kiełbasy, papie
rosów i dolarów. 

Wtedy poniosła mnie pasja i cisnalem po 
polsku. 

- A, wyno.ś się d-0 ciężkiej cholery, ty niP
miecka dziewko!„. 
Przerażona dziewczyna udekla. Ja zaś po-

myślał.em: - .,Mit Mann, Ross, Wagen und 
Madchen-ehre hat sie c:ler Ffarr g•eschlag•2n!".„ 

I jąłem przeżywać złośliwe uradowani•2, że 
pycha złamała sobie jedną jedyną nogę. A obok 

Było to pod koniec maja. 
Przect nami niebieszczyło się Jezioro Bodeń

skie, za jeziorem Alpy szwajcarskie bodły ni"
bo swymi oblodzonymi szczytami, niebo było 
prawie granatowe, sloi'lce bylo ogrnmne i łask"
we. my byliśmy wolni i to wszystko i:as U!Ja
jalo i upijało. Byliśmy, jak ctzieci, t<tore sp1!J1 
się winem. Byliśmy jak ludzie, ldórzy p-0 dlu
giej niemocy wyzdrowieli, 1.ecz jeszcze są słabi 
i l·eraz po raz pierwszy wyszli ze szpitalnej sali 
o własnych silach. Jakie to śmieszne? Ptaki 
śpiewają, jak pijane. Slo:ke toczy _się. po nie
bie, jak pijane. Po Jezwrzc .Bod·ensk1m suna 
białe żae:le. leklrn wydet·e ci<'?plym, pachnącym 
wiatrem, a żagle są ciche i podobne do białych 
duchów. Naokoło nas sa ludzie i nic. Są wol
ni! My także j.est.eśmy w-0lni. Nie ma krzy
ków. nic ma wrzasków. or7.ekle1~shv, biciR, 
strachu, nie ma essmana z „Maschinpistole" go
towym do strzału, nie ma ujadających psów, 

Bardzo się więc zżymał, bo wida~ mial taką 
naturę. 

Zaprzyjaźniłem się z nim i byl<J nam dobrze. 
Gdy chciałem go mit:1'gować i zagadywałem ~o 
o. pokorze świętego Franciszka z Asyzu, także 
się unosił i krzyczał na mnk~! 

- Gadaj pan do lampy, a nie do mnie! Tu 
nie chodzi ani o pokorę, ani o miłość bliżnieJZo, 
lecz o skruchę zbrodniarza i o ludzką spra wi•2-
dliwość. Widzi pan u nich skruchę? Nie widzi 
pan! A czy widzi pan sprawiedliwość? Nie wi
dzi pan! To proszę mi niP. zawracać głowy 
świQtym Franciszkiem z Asyżu!.„ 
Przestałem mu więc zawracać i::Iowę świę~ 

tym Franciszkiem z Asyżu, a jąłem mu przy
takiwać, ż,e nie ma pokory u tych lapserdaków 
nie ustępujących nam z drogi i że nic ma 
sprawiedliw-0ści. bo te łapserdaki jeszcze nie 
siedzą w kryminale. 

maisz.- ciąg nastąpi} 
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